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bieg hr. Bismarka. — W przeddzioń konferencji.)

Moskwa projekt konferencji w sporze gre­
cko-tureckim wysunęła jako barometr dla zbada 
nia sytnacji europejskiej, mówią jedni. Drudzy 
idą jeszcze dalej, uważając, iż Moskwa projektem 
a nawet faktyczneiu zebraniem się konferoncji za­
mierza sprowadzić ugrupowanie się prtyszlyeh 
przymierzy, w razie gdyby wojna wybucLła. _ Są 
i tacy, co w projektowania konferencji widzą 
jedynie wybieg Moskwy , aby zwlec do wiosny 
wybuch wojny a tymczasem przygotować wwydt- 
jto na/eZyoie. JfoznaOy podejrzy wae Aiosśwę ró­
wnież , iż nie mogąc i nie śmiąc obecnie Grecji 
nieść pomocy, zasionić się pragnie wobee ludów 
słowiańskich i Grecji uchwałami konferencji.

Lecz cokolwiek spowodowało Moskwę do 
projektowania konferencji , to zawsze liozyła ona 
na Prusy, iż w tej sprawie pójdą z nią zgodnie. 
Jeżeli jednak zawierzyć można pólnrzędowym 
dziennikom prask im , to rachuby jej m ogą być 
bardzo zawodne. Prnsy, widząc stanowcze postę­
powanie Anglii w sporze grecko - tnreekim , i 
oiwirte pochwalanie przez nią ultimata tureckiego 
rządu, zaczynają się leraz wabać. Zgadzają «.* 
ju ż , iż tylko spór grecko-turecki ma być przed 
miotem rozpraw konferencji. Jest to więo jnż 
porzucenie stanowiska moskiewskiego a przy- 
przyjęcie pośredniego, międiy programem za- 
ohodnich mocarstw a zamiarami moskiewskiemu

Czyli taki progrtm pośredni przyjmie 7ur- 
eja? Zdaje się, iż micarstwa zachodnie gotowe 
przyjąć to sformułowanie praskie, lecz czy tę go­
towość okazują w celn zrzucenia z siebie odpo­
wiedzialności w razie nieprzyjśeia konferencji do 
skutku, czy szczerze radeby na tej podsta\ie 
przystąpić cło konferencji, któż to przejrzeć dzi- 
u ą j zdoła ? Pól urzędowe dzienniki franenzkie gło­
szą, ie  usposobienie Turcji i Grecji jest bardzo 
pojednawcze, więc konfeienoja pomyślnie spór ;a- 
w *ri Ale c»vli ząpewńirma to nie : zst wmawia­
niem ezystem, jak  tó zwykle w podobnych oko- 
lioznośjiaeu gabinety czynią?

Tarcja w okólniku swym oświadczyć n.iaia, 
ie  skoroby który polnomocnik przy rozprawach 
konferencyjnych zaproponował cokolwiek, co prze­
kracza pnnkta ultimata, gdyby a, p. zapropono 
wał odstąpienie Kandji Grekom, lub nadanie szer­
szej autonomii tej wyspie, to pełnomocnik turecki 
opuściłby zaraz konferencję. W razie więc i przy­
stąpienia Turcji do konferencji na podstawie pro­
gramu praskiego, nie wielka jest sadzieja, aby 
•ię mocarstwom ndało spór załatwić.

Francji i Anglii, a i Austrji zależeć mnsi na 
tem , aby sparaliżować intrygi moskiewskie na 
Wsohodzie. A osiągnąć się to da, gdy protego­
wana i zachęcana przez Moskwę do występywa- 
nia przeciw Tarkom Grecja będzie zmuszona za- 
dosyć uczynić obowiązkom międzynarodowym.

W mocarstwach tych w’ięc Grecja nie znajdzie 
popleczników swej polityki. Jeśli więo Prusy, w y­
pierające się teraz nagle wszelkiej wspóluości z 
Moskwą w sprawach wschodnich, staną, chociaż­
by na nboczu, to sama jedna Moskwa mnsiaiaby 
na konferencji bronić Grecji, niezasiadającej w 
radzie konferencyjnej. W takim zaś razie ponio­
słaby wielką porażkę dyplomatyczną.

W ostatnich dniach przyszedł p. Bismark 
do przokonania, iż nadzwyczajnie szkodzi Pru­
som powsŁCehue przeświadczenie w Europie, że 
w ścislem są porozumieniu z Moskwą, że po­
pierają polityftę wspólnie z nią na Wschodzie, 
że razem z n ą dążą do rozbici?. Austrii, Wę­
gier i Turcji. Organ p. Bismarka przypisujo roz­
powszechnienie tefc1' przekonania intrygom paca 
Bemita i propiigaudtie niemieckich, węgierskich, 
francuzkich, polskich a nawet moskiewskich dzien­
ników. Nordde>*tsclie Allgemeine Ztg. zapowiada na­
wet s-ereg artykułów , które wykazać mają tę 
intrygę oeustowską i przekonać F.uropę o bezza­
sadności mniemania, że Prusy myślą o rozbiciu 
Austrji, lub że wspólną z Moskwą na Wscho­
dzie praktykują politykę. Ależ artykuły nikogo 
nie przekonają tam, gdzie (akta świadczą inaczej. 
Najlepszym zaś sposobem przekonania Europy by­
łoby, gdyby Prusy w sporze z grecko-tureckim 
stanęły otwarcie po stronic mocarstw sacbodnich. 
Nawet słanianie się, usuwanie się na bok, za j­
mowanie pośredniego niby stanowiska nie zdoła 
nsnnąć podejrzeuia, że Prusy cofają się tylko 
pozornie, gotowe jednak później w danych, spo 
sobaiejszych okolicznościach stanąć znowu otwar­
cie po stronie Moskwy. Kto raz wyrzekł publi­
cznie, to  „siła wyższa jest od prawa,- i zasadę tę 
stwierdził czynami swemi, tema nie można uwie 
rzyć na gołe słowa, iż porzucił już dawniejszą 
swą politykę.

Jutro mają się rozpocząć obrady konferencji, 
a dziś jeszcze niema stanowczej wiadomości, ez> 
Turcja i Grecja przyjmują ostatecznie projekt za­
łatwienia w ten sposób swego sporu. Jeśli Turcja 
nie przyjmie programn pośredniego praskiego, 
lecz za pierwotnym programem francnzko-angiel- 
saim będzie obstawać, to rru sy  sianą się powo 
dem niezebrania się konferencji, a nawet od s ta ­
nowiska Pnis zależeć będzie, czy w razie zebra­
nia się konferencji reznltat oędzie pomyślny. Pan 
Bismark stanie wtedy na rozdroża. Albo porozn- 
mie się z zachodniemi mocarstwami — i spór g re­
cko-turecki będzie pokojowo załatwiony a Mo­
skwa ustąpić mnsi, — albo się nie porozumie — 
i wojia wybuchnie na Wschodzie.

G

Korespondencjo Gazety Narodowej.
W a rs z a w a  dnia 29. grndnia. 

ó  W sztab ie głównym warszawskim rnch 
wielki, rozkazy rozsyłają na wszystkie stro­
ny, powołają nriopników, dymisjonowanym żoł­
nierzom przyrzekają po kilka ru b li, a oficerom

o 400 rubli, aby napowró. wstępowali do slaż- 
y. Szefa sztabu, jenerała Minkwitza, ma za­

stąpić zdolniejszy jenerał, e, i głównodowodzące­
mu, Bergowi, jako starem u, nie nfają także, 
lecz w armii moskiewskiej truduo o zdolnośoi. W 
zarządzie oywilnym zamęt i jawny rozbój, bo So- 
łowiew tylko myśli nad tem jakby zniszczyć kraj.

W szkołach nędzny, zmoskwicony Niemi©?, 
Wiłte, gnieeie i dokucza z godnym swym pomo­
cnikiem Michaiewiczem, i satrapą Wiłujewem; w 
cenzurz', zaś czyni wszystko co m ożna, aby zni­
szczyć Księgarstwo, przechrzta Szrajer. Fundusi 
emerytalny jest także w wielkiem niebezpieczeń­
stwie : Moskale w służbie cywilnej Królestwa 
nio chcą płacić emerytalnej w kładki, a takiemu 
S/.rajerowi za poparciem jego pryncypala, pana 
Wit tego, zwrócić musiał fundusz emerytalny zło­
żoną już wkładkę w ilości 1200 rsr., które Szra­
jer wnet w russkim klubie przegrał. Skarb do­
kłada już grube sumy na płace emerytalne, a w 
raze nadzwyczajnych wypadków m ają emerytom 
znr.i^jszyć płacę o '/t ; że wielu w skntek tego 
pój.zic na nędzę, ti Moskali nic nie obchodzi. 
W ostatnim czasie posypały się ordery. Z urzę­
dnik iw cywilnych, la id y  wolałby gratyfikację, 
jak moskiewską tabliczkę, wyjąwszy takiegoRos- 
seta, który dostał otder za żonę. Z duchowień­
stwa uterskiego otrzymał order laterski Siemia- 
szko, jen. superinteu ent-Ludwik, i wszyscy jego 
zwolennicy; z kalwińskich pastorów, którzy są 
prawdziwie uczciwymi iudzmi, jeden tylko Sple- 
szyijski. Z duchowieństwa katolickiego wszyscy 
prawie, którzy norderowaoi zostali, dlatego dosta­
li ordery, aby ich wobec opitii publicznej skom­
promitować. Jo8ito znana uitłoda moskiewska: 
jednym dają ordery w nagrodę j / i ^ ś c i ,  drogim 
zaś, jaby ich skompromitować.'

Bawił tu hisknp augustowski, h :.nbieński, 
i długo kouferowal z dyrektorem wydzikiaoboyoh 
wyznań, Muchanowem. Biskup wysyła do ??ters- 
burga godDego przyjaciela swego, księdza Poto­
ckiego. Z dyeeezji warszawskiej jedzie ksiąiz 
Leski, człowiek słaby i lękliwy. Śmieliśmy się 
fu zapisania o biskupie ks. Majerczakn, apoteozo- 
w ano go nr męczennika, a to najnsłnżniejsze na­
rzędzie rządu. Biskup Kuziemski delarwnje się 
coraz wyraźniej, wyłazi z niogo coraz widoczniej 
prawosławny pop.

Wielką nciecbę sprawiają nam ta walki je­
nerała żandarmów, F rydryksa, które stacza z 
Młodą Moskwą. Trzeba było widać rńżeSolowie- 
wa, biedy Frydryks powiedział mn: „Znajefe czto 
eto trefie otdielenie: i was ruiłostiwy gaspadin sa- 
sziem w Sybir.“ Śmieszne są pisaniny pochwalne o 
Fundukłeju, prawiąc, że kiedyś był inny. Był to 
zawsze człowiek ograniczony, gruby i zmysłowy 
Moskal, hojny dla swych utrzymsnek i dobrotli­
wy dla ieh mężów; nie kradł, bo będąc kontrolo- 
rem jeneralnym, nie miał co kraść. Wyjazd jego 
najwięcej zasmnei panią W., znaną właścioielkę 
magazynu nowości.

a  n  • - i . W lea eń  t  29. g rodnia.
A  Lme^niki wiedeńskis w zlyia gą huniofz© 

i dziwią się , żc pewien dziennik p*szteński po­
ważył się wypowiedzieć swoje zdanie n austrja- 
ckiej polityce zewnętrznej w sposób tak i>wArty, 
jaki dotąd im był tylko właściwy. Przypomina­
my sobie, ja s  po wojnie 1866 r. aż do zawarci, 
kompromisu z Węgrami, tutejsze organa oentrali- 
styczn^ niemieckie propagowały myśl sohdamości 
niem.eckiej, jak  tylko w polityce ausirjacko-prn- 
skiei upatrywały zbawienie monarchii Anstrjaokiej. 
Neue freit P r tii t  szczególnie występowała z nie- 
slycnaoą zarozumiałością i pewnością siebie przt,- 
ciw polityce, któraby się opierała na Fraacji; 
najgłówniejszym zaś argnmentem, którym się po- 
srugiwali austrjacko-niemieccy centraliści, był wte- 
dy wzgląd na borassomanię, przeważającą pc bi­
twie koeniggraeckiej w całych Niemczech. „Coby 
na to powiedzieli nasi bracia, mawiano, gdybyśmy 
się przeciw nim związali z Francją?- A podnosili 
oni swój głos imieniem wszystkich Indów i naro­
dowości Austrji, jak gdyby tylko ten jeden iy - 
wiół niemiecki w całej monarchii na uwzględnie­
nie zasługiwał.

Tak to dawne tradycje absolutnych rządów, 
które w różnych formach zapewniały tylko Niem­
com znaczenie i wpływ na sprawy państwowe, 
zagnieździły się im były w głowie, ic  i po wy­
łączeniu Austrji ze związkn Niemieckiego, aapre- 
mację swoją utrzymać zamyślali. Dopierc gdy 
Węgrzy, odzyskawszy swoje praw a, stanęli na 
własnych nogach, a z drogiej strony organa 
pruskie zaczęły występywać nieprzyjaźnie prze­
ciw Anstrji, ignorując najzupełniej trakcję jej aa- 
strjacko-niemiecką, dopiero wtedy organa tej par- 
tji jak  chameleon zmieniły barwę, i stały się od­
tąd prusożercami.

Trzeba jeszcze dodać, że czy to z powodu 
agitaoji w Rumunii, czy z powodu występujących 
na jaw prasko-moskiewskich afektów, oziębiły się 
stosunki Prns i Anstrji, i ntwierdza się (może 
niesłusznie) opinia, że polityka niemieckich wyłą­
cznie mężów stanu w dzisiejszej Austrji krytemi 
4roga*ti dąży do odzyskanie przy sposobność: 
SFtgo dawnego wpływa w Niemczech. Być mo­
że, że w węgierskich sferach rządowych o tych 
Keczach więeej wiedzą, i że ohcianob) tam za- 
wr-a^ii zniszczyć ilnzję, jakoby Węgry i dziś 
szły'-jezwiednie i'bezm yślnie zs rozkazem i ro ­
zumem sterników-Niemeów Anstrji, — dość, ie  
objawy samowiedzy węgierskiej sprawiły istną 
me8podzianVę hegemonom niemieckim.

W meritum rzeczy wchodzić niema potrzeby. Od 
artykułu Futer u.oyda  do wojny, a nawet do przekro­
czenia Mena przez Prusaków, jeszcze daleko; ale 
tyle dziś skonstatować wolno, te  W ęgry widzą 
większe niebezpieczeństwo grożące od' Wschodu, 
jak od Zachodu.

Bezinteresownie biorąc rzeczy na nwagę, 
trzeba przyznać, że istotnie po tej stronie znaj­
duje się Francja jako  przeciwwaga ambicji Prus, 
a po tamtej Moskwa byłaby panią sytuacji, gdy-

Kronika lwowska.
(O trudności wydobycia tentu moralnego 1 niektó­

rych objawów życia, które należały przez cały rok u- 
biegł, do referatu kronikarskiego. Czy nie zna Mo pa* 
ni Zefiryny ? Teatr niemiecki we Lwowie. P . Kinig niej 
złożył dotychczu kaucji. Na czem ma się zota d z \c  
autonomia krajowa w sprawach szkolnych. Zakzz o d- 
czylów popularnych i inne liberalne kroki p . Hub.da.)

Kiedy panowie koledzy, zajmujący pierwsze 
piątro Gazety, nważają za stosowne zdać ogólną 
sprawę z wypatków ubiegłego właśnie rokc r to 
możeby i mnie^u na dole wypadało uczynić to 
samo. Możeby należało spróbować, czy nie da 
się wyciągnąć jaki sens moralny z tego wszy­
stkiego, co przez cały rok dostarczało przedmio­
tu d(> tej- kroniki ?

Niestety, usiłowanie, do J ^ M y  daremnem. 
Gdziekolwiek rznr j jy  okiem, czy na czynności 
naszych władz i ciał municypalnych, czy na mniej 
urzędową działalno*.) naszych stowarzyszeń, czy 
na reznltat odczyU* publicznych, czy na objawy 
literackie i artystyczne, znajdziemy tylko wielki 
chaos faktów i wyobrażeń, który nie da się tak 
łatwo doprowadzić do łada i streścić w kilka 
słowach.

s tó ź  żr.óła n. p. urać w krótkości i wy­
powiedzieć w pięciu minutach to wszystko, co 
przez 365 dni zdziałało Towarzystwo narodowo- 
demokratyczne ? Gdzie jest śmiałek, Któryby się 
podjął powiedzieć cboć cokolwiek o reznitaia-ib, 
osiągniętych w tym samym czasie przez Towa­
rzystwo nankowo-li* p'okie? Któż uśmieli się mó­
wić o przedmiocie niezgłębionym, jakim jest 
wpływ różnych stowarzyszeń i wykładów na o 
światę Żegoty Korabia? Kto wskaże znakomity 
sens, moralny lub niemoralny, tkwiący w najnow­
szych produktach naszej Muzy lokalnej?

Zrzekam się tedy wszelkiej pretensji do ,pi­
sania bistorji r. 1868, w nadziei, że r. 1869 na­
stręczy mi tyle nowego i zajmującego, iż czytel­
nicy zapomną wkrótce o jego poprzedniku. Wi­
tam go z przyjemnością i z sercem tem Iżcjszem, 

.-rdy uwolniony jestem od obowiązku furmułowa- 
owinszowań ogóla^iu .peejalnyeh dla sza- 

oublicznośei ohvdw> > f M j^ itnących

ra, jak wiadomo, jest po prostu tylko filią Kro­
niki Lwowskiej, i uczyniła to w następujących 
między innemi wyrazach, które ciekawy czytel­
nik znajdzie w części l i t e r a c k o - a r t y s t y -  
c z u e j ,  obejmującej artykuły Teatr polski we 
Lwowie. Muzyka. Replika krytykom złej woli. 
Chemia gotowalni damskiej. Kolenda na r. 1869. 
Spis członków Tow. ogrodniczo • sadowniczego. 
„Niechaj czas, wszystkie gojący rany — powiada 
Żegota Korab — zagoi ukryte i jawne boleści".

Na jawne boleści, jak np. na wypadanie zę­
bów i włosów, na migrenę, piegi i wyrzuty skór­
ne, Żegota Korab oprócz tych serdecznych życzeń 
podaje niektóre wypróbowane środki domowe. Na 
boleści nkryte niema leków w jego aptece, ale 
redakcja Irydy nie odmówi zapewne zgłaszającym 
się udzielenia adresu jakiego doświadczonego le­
karza.

^  w :
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Żałuję mocno, że brak miejsca zmnsza mię 
dziś odłożyć na później grnutowniejszy rozbiór 
najnowszych dzieł Żegoty KorabiA. Chciałbym 
przy Nowym Roku zrobić coś pożyteczniejszego, 
coś, co nic ndało się jeszcze żadnemu dziennika­
rzowi, co nawet rodzonym ojcom i matkom nie 
zawsze się udaje. Jednem słowem, ohoiałbym sko­
jarzyć małżeństwo.

Czy niezna kto pani Zefiryny? Fani Zefiryny, 
poste restante w Brzeżanach, wdowy, 20 lat i 25.000 
złr. posagn mającej, która pod dniem 5. grndnia 
rz. W n. 281 Gazety Narodowej doniosła w iuse- 
ratacb, że powtórny związek małżeński ni byłby 
jej bynajmniej wstrętnym ? Oto zgłasza s 3 o jej 
rękę pewien obywatel, który jak  powiada, „mająo 
mająteczek, pół wsi w obwodzie tarnowsk.m i go­
tówką kapitału 5000 złr. w. a., a porzebujac 
przytem p r z y j a c i e l a  i d o z g o n n e j  t o w a ­
r z y s z k i ,  mógłby się ożenić.- Wwystkoby 
tedy poszło jak z płatka, gdyby nie c. k. nrząd 
pocztowy, który na podstawie jakiegoś tam roz­
porządzenia nie chce przyjąć lista, rekrmendowa- 
nego pod<powyż3zym adresem (Zefiryna — poste 
restante w Brzelanacb). Pół wsi w Tsmow^kicm 
rfiOOO złr. gotówką pałają gorącą cbęcią pułą- 
< r.nia się z 23 tysiącami pani 2 efirynvfc czło- 

ft >ft który'móg, %y się ożenić >jetrzebivó przy- 
J i A iagonui1 towarzysz!^. ., .^hubłagane 

■ądz^|e.s{oi im na O przy

*

kać przyszłą dozgonną towarzyszkę? Na miłość 
Boga czy nie zua Eto pani Zefiryny ? Niechaj 
o tem doniesie jak najprędzej do kroniki Gazety 
Narodowej, a 2 wdzięczności pac młody nie omie­
szka zapewne zaprosić go na wesele. Tylko pręd­
ko, j ik  najprędzej: zapusty są tak krótkie tego 
roku, a 25.000 guldenów leży bez procenta i 
mnóstwo kandydatów na „przyjaciół- czeka, ażeby 
„człcwiek, który mógłby się ożenić,- przyszedł 
jnż raz do „dozgonnej towarzyszki 1“

Cznłbym się bardzo szozęśliwym, gdyby ni 
n ie jsa  odezwa moja odniosła pożądany skntek. 
Człowiek nabroi niemało złego przez cały rok, 
jak o tem szeroko pisze Żegota Korab, niechże 
przynajmniej raz w dzień Nowego Rokn przysłu­
ży >ię ludzkości. Skojarzenie małżeństwa, to rzecz 
niełatwa w dzisiejszych czasach i zasługa przy­
tem niemała.

Wkroczyłbym w dziedzinę plotkarzy, pisu­
jących korespondencje do dzienników niemieckich, 
gdybym chciał mówić o projektach matrymonial­
nych, grożących naszej scenie znaozuym bardzo 
uszczerbkiem. W Niemczech weszło w zwyozaj, 
że najdrobniejsze szczegóły z prywatnego żyeia 
osób, pnbliczuie znanych, nie mogą njść cieka­
wości nowiniarskiej. Nie naśladnjmy tego złego 
przykłada, i zajmujmy się czem innem.

Najprzód, ad vocem Niemców, przypomnijmy 
raz jeszcze, że sprawa teatrn niemieckiego nie 
postąpiła ani o krok dalej. Referat Wydziałn 
krajowćgo ugrzązł w 0. k. namiestnictwie, i 
dlatego to powtarzają ciągle, żc sprawa ta jest 
„w drodze do Wiednia- . Rezolucje sejmowe, o 
których cały kraj pamiętał tak pilnie, potrzebo­
wały trzech mieaięey, by doszły ze Lwowa do 
Wiednia. O reierat w aprawie fundacji Skarb- 
kowskiej nikt się nie upomina, więc powlecze 
się to jeszcze Bóg wie jak długo, a w końce, 
staniemy tam, gdzieśmy stali przed kilką latam. 
Tymczasem raaow na Rada administracyjna 
fundacji Sfearbkuwskiej nie zaniedbuje niczego, 
by ułatwić i uprzyjemnić teatrowi niemieckiemu 
jego istnienie we Lwowie. Rzecz trudna do n- 
wierzenis, że dotychczas p. Koenig nie złożył 
kanoji, ,ak tego wymaga kontrakt, ale natomiast 
jak najregularniej pobiera subwencję. Nas dn- 

-* cisną ze wszystkich stron, mv nia 
cisnąć,

Powinnibyśmy się nczyt od pp. ministrów 
przedlitawskich, jak to można z zachowaniem 
wszelkich form prawnych i przy ściśle ju ry d y ­
cznym sposobie rozumowania, tlnm a^yć na swo­
ją  korzyść wszystkie ustawy i paragrafy. Oio 
n, p. pan Hasner, który wygotował pwjekt do 
nstawy, obejmujący niby „zasady gw) wne- 
dla szkól ludowych. Ma go uchwalić Rada pań • 
stwa, resztę zaś rzeczy, które należą do tyób 
„norm zasadniczych- , zostawił p. minister dł.a 
siebie. Dopiero to, coby zostało jeszcze do n- 
cbwalenia po nchwalach Rady państwt. i po 
rozporządzeniach pana ministra, należałoby dc 
seimn i do krajowej Rady szkolnej. Ale p. mi­
nister postarał się o tc, ażeby się nic nie zo­
stało — m c , chyba prawo postanowi-aia, 
której stronie piece mają być u s ta lo n e  ławki 
szkolne, i prawo dawania w°Łazówok 00 dc 
rodzaju piór, jakich dzieci m»;ą używać do pi 
sania Świetne widoki źla Autonomii e t ł  
jowej 1

Niemniej zręcznie postępuje sobie kolegę p. 
Hasnera, p. Herbst, jeżeli mamy wierzyć wiedeń­
skiemu korespondentowi Dziennika Foznańtkiego, 
którego doniesieniom, powtórzonym przez dzien­
niki krajowe, dotychozas z kompetentnej strony 
nie zaprzeczono. Donosił on o jakiejś instrnkcji, 
wydanej do prokuratorów, by zwracali pilną n- 
wagę na dzienniki i na stowarzyszenia, miano­
wicie na te, któro wywierają wpływ na klasy niż­
sze. Jednocześnie wyraził p. minister życzenie- by 
wyroki sądowe, dotykające winowajoów, jakich 
odkrvją w tym kierunku proknrałorowie, były 
prawdziwie dotkliwemi, i ażeby tak _ wielkich 
zbrodniarzy, jak dziennikarze i członkowie stowa­
rzyszeń, istniejących dla lada, nie zbywano jada 
bagatelką Gdj nie zaprzeczono istnienia takiego 
okólnika, więc urosło ztąd mniemanie, ie  wyda­
ny niedawno zakaz odbywania odczytów popular­
nych po przedmieściach, urządzonych przez tntej- 
sze Towarzystwo przyjaoiół oświaty Indn, jest je­
dnym ze skutków tego rozporządzenia p. Herbsta, 
najliberalniejszego ministra sprawiedliwości, ja ­
kiego kiedv miała Anstpv .rfpliwie nastąpi
teraz xai ŚaPSS?' 3 %:' In‘mo *° M' 1 k-zręczność »kazane,
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by  siły wojskowe węgiersko-anstrjackiej monar­
chii były rozstrzelone — mniej więcej tak, jak 
się to działo w r. 1866, gdzie połowa wojsk an- 
8trjackich była we Włoszech, a druga w Cze­
chach.

Co do zagrażającej pokojowi europejskiemu 
sprawy wschodniej, dotąd pewności niema, c*//-' 
rząd turecki przystanie na projekt k o n fe k c y j­
ny*— bez ustanowienia wprzód p u n k tu  przed­
wstępnych , któreby nie kolidował’- z prawa 
mi je j państwowemi. Wczoraj 7‘own rozeszła 
się była pogłoska, że Tnrcja bp- programu kon­
ferencji nie przyjmie, i że takie oświadczenie 
przesłała swym reprezentf>d°m Pr*y mocarstwach 
zagranicznych do zakomunikowania gabinetom. 
Czy pogłoska ta prawdziwa, niewiadomo.

Dzienniki to-^jsze na póldemokratyczne ma­
ja  za złe mi**Błrom świeżo udekorowanym, że 
przyjęli ordery. Jeden z nieb przytacza nawet 
mowy ich ; podaje rezaltat glosowania ich w r. 
1848 w rarlamencie"frankfurckim. Wtedy wetowali 
dr. B ^get i dr. Giskra za uchwalą, aby szla- 
cboetwo zostało zniesionem i aby nikomu z libe­
ralnych podówczas Niemców nie wolno było przyj­
mować orderów.

Reminiscencje tego rodzaju ,ą co najmn 
zbyteczne w nowożytnej Anstrji. Nie potrzeba s y  
gać po rok 1848. Przed kilku laty mieliśmy 
przykład analogiczny w wiedeńskim rajchsracie. 
Któż sobie nie przypomni postawę Katonów nie­
mieckich wobec kwestji w ęgierskiej, jak oni 
wszyscy przyklaskiwali gołosłownym wywodom 
Schmerlinga, że W ęgrzy utracili swe prawa i 
de facto i de ju r t . A dziś? Ci sami Indzie oświad­
czają na wyścigi jeden przed drugim, że to oni, 
i tylko oni obstawali za przywróceniem Węgrom 
ich konstytucji. Nie inni też dziś, tylko ci sami 
obstają za ścisłem zastosowaniem grudniowej u- 
stawy do tych krajów, które przynajmniej bra­
kiem konsekwencji politycznej nic grzeszyły, i 
których reprezentanci przymusu dopuścić nie 
chcieli ani przeciw Węgrom, ani przeciw innym 
narodom.

Zastosowywanie praw liberalnych do prak ty­
ki idzie coraz tępiej. W Florisdorf, tuż pod Wie- 
duiem, liczni robotnicy kolei północnej założyli 
własnym kosztem szkółkę dla swych dzieci. Szkół­
kę tę zamknięto. Przyczynę podano tę, że nau­
czyciele nie są tak zdolni, jakby tego rząd chciał. 
Argument tęgi — w Anstrji, gdzie szkoły tak są 
urządzone, że z nich tylko mierna biurokracja się 
wypładza. W Tyrolu nie dano koncesji na czy­
telnię, bo członkowie mieli się zobowiązać do 
moralnego odprowadzania bliźnich od prenume­
rowania na dzienniki anti-katolickie. Tn znowu 
teorja liberalizmu służy zamiast państwowego: 
elaatsyefdhriich. Na wszystko jes t tam p laster!

B e lg rad  d. 26. grudnia.
( W .K .) Przed kilka dniami podały dzienniki 

nieiciecy-’? wiadomość, jakoby rząd turecki nad" 
sial do Be lgradu i Bnkaresztn rozkaz wydalenia 
z Serbii i Rnmnnii wszystkich mieszkających t$m 
greckich poddanych. Oto jak ą  daje odpowiedz 
na ową wiadomość gazeta serbska, Jed insti,^bę­
dąca półurzędowym organem : „Możemy npe
wnić, że podobne żądania nie były stawiane na­
szej władzy przez Wys. Portę, a gdyby i były, 
zapewniamy, że rząd serbski wręcz by je  odrzu­
cił." D ragą wiadom ością, przez też dzienniki 
podaną, jest, iż „rząd serbski objawił, że w spo­
rze turecko-greckim będzie się trzymał ściśle tra ­
ktatów." Na to taż sama gazeta serbska, Jedin- 
stwo, odpowiada: „Możemy zapewnić, że rząd 
serbski nie mial żadnego powoda do robienia 
komukolwiekbądź podobnych oświadczeń, i niech 
będzie wiadomem, że tak w tem, jak i we wszy- 
stkiem ińnem kieruje się rząd serbski wyłącznie

stawia się różnie według tego, kto i z jakiego 
stanowiska ua nią się zapatrzę . Więzienie n Bry- 
gitek jest przepełnione, z więzień sądów obwodo­
wych nie mogą skazanyoh odsyłać do Lwowa, 
bo tn niema miejsca dla niob. Zdawałoby się te ­
dy, że wy»i*ar sprawiedliwości jest bardzo srogi. 
Tymeza^na- twierdzą, ie  złoczyńcy nktylko nie 
mają sądoflT za złe, iż ich skazują na więzienie, 

iile owszem gniewają się, jeżeli kara jest zbyt 
kr.ótką, bo lepiej im w więzienia niż na wolno- 
łjci. Dowodzi to zarówno liberalizmu jak i dobro­
czynności ustaw, podłng szablony wiedeńskiej wy­
dawanych dla wszystkich krajów, bez względu na 
różnice miejscowe. T ak jak p. Hasner wie lepiej 
od ua9, jak nczyć nasze dzieci, tak i p. Herbst 
twierdzi, że nie potrafilibyśmy utworzyć własne­
go, tak doskonałego sądownictwa, jak wiedeń­
skie. Gdyby sejm lwowski nchwalił kodeks k a r­
ny i postępow aJe w sprawach karnych , zbro­
dniarze baliby slą więzienia i nie prosiliby się, 
ażeby ich dłnżej w nV?m trzym ano, a to byłoby 
niezgodne z prawdziwym — liberalizmem.

Inne wyobrażenie o liberalizmie p. Herbsta 
mają Czesi. Tam dziennikarzom, skazanym na 
długie lata za przewinienia prasowa, i innym w ię­
źniom politycznym, odjęto pozwolenio, by mieli 
wikt własny, i kazano im jeść strawę kazienną, 
przeznaczoną dla prostych zbrodniarzy. Za cza­
sów reakcyjnego niby ministerstwu, które systo- 
wało ustawę Intową, nie było prawie więźniów 
politycznych, a tym, którzy byli, dozwalano mieć 
wikt własny. Dopiero p. Herbst zniósł liberalne 
postanowienie, i zaledwie teraz przy sposobności 
św iąt, pozwolono znown więźniom politycznym 
czeskim wiktować się jak się któremu podoba. 
Widzimy z tą d , że w departamencie sprawiedli­
wości, liberalizm „nowej ery" wyszedł na dobre 
tylko złodziejom galicyjskim.

Nie bardzo to miłe są te wszystkie rzeczy, 
które opowiadam czytelnikom zamiast kolendy 
noworocznej. Ale potrzeba się z niemi oswoić; 
kto wie, czy nie przyjdą jeszcze gorsze w tym 
rokn. Najbieglejsi politycy nie mogą przewidzieć, 
co się stanie w tvro rokn; mówią tylko, jak  za ­
wsze przed t Mój Bo-
f  jdyby cb wojskowa

"a  - skoń-
c

interesem Kraju." Redaktorem dziennika, z któ­
rego wypisujemy powyższe rzeczy, jest sekretarz 
ministerjnra sp raw  zagranicznych. Stanowisko je ­
go daje pewną ręko, ię temu, co znajdujemy w 
jogo dzienniku. Znai łdzimy w tymże dzienniku 
walną poniekąd wia< ność, jakoby rząd turecki, 
w skatek przed.-itawii-u moskiewskiego ambasa­
dora, Ignatiewa, zgodził się na postanie Grecji 
innego ultimatum, dając ośm dmi czasu na odpo­
wiedź. Czy barza da Aę zażegnać ? Jestto pyta­
nie, na które odpowiedź w dotychczasowych oko­
licznościach nie łatwa Bądźcobądź, sądząc z za­
biegów dyplomacji, a o m  z z popłochn świata ko­
mercjalnego, wojna nie isst życzeniem mocarstw 
zachodnich, a wątpimy, .by zgi dzała się ona i z 
interesami Turcji, która do wojny wcale nie jest 
przygotowana, nie r  ając ani dostatecznych m  
militarnych, ani energicznego poparcia ze strony 
rozjemczych mocarstw. Jeden ambasador mo­
skiewski, co czynnie i z właściwą sobie energią 
działa — wprawdzie nie na korzyść Tnrcji. Świe­
żo rząd moskiewski pozwolił okrętom greckim płj* 
wać pod banderąmoskiewską. (Nie sprawdziło się.)

7 poprzedzającym liście podałem wam wia 
uOmość o otwarciu w Belgradzie zgromadzenia 
prawodawczego (nstawny odbor). Uzupełniając 
wiadomość, donoszę, że posiedzenia jego odby­
wają się codzień między 5 —8 godziną wieczo­
rem. Dotąd było jnż pięć posiedzeń, na których 
roztrząsano następujące pytania: o składzie na­
rodowej skupczyny; o zasadzie wyborów i o pra­
wie wyborczem, a  szczególniej o tem, czy urzę­
dnicy mogą być wybierani na posłów do sknp- 
czyny. Co się tyczy tego ostatniego pytania, roz­
wiązane zostało na korzyść urzędników, z pe- 
wnem ograniczeniem eo do gałęzi sądowniczej i 
policyjnej, O wszystkiem tem, gdy podane Łędą 
szczegóły przez dzienniki serbskie, rozpiszlmy 
się obszerniej. Na ten raz łaś przechodzę do in­
nych reform, jakie zostały przedsięwzięte p.zez 
dzisiejszego ministra oświaty i wyznań, Matuza, 
a z zapałem i gorliwością pizyjęte przez ogół.

Pisać tn o ważności oświaty, i z nagroma­
dzonych w tym cela argumentów robić prelu- 
djam do załączonych poniżaj wiadomości, uwa­
żam za rzecz zbyteczną, której pozwoliłbym sobie 
chyba w tym razie, gdybym wierzył, że ta ga­
danina na nasz ogół wpłynie, bndząc w nim ró- 
wnąż gorliwość w kvestji oświaty ludn, jaką 
znajduję u Serbów. Niezawodnie, że, jak dowia­
dujemy się z dzieraików krajowych, bndzi się i 
w Galicji uznanie potrzeby systematycznej pracy 
nad oświat? 4n ; jakoż wiele na tej drodze zro­
biono, ty!' czy usiłowania pojedynczych Indzi 
znajdują stateczne poparcie ze strony ogółu ? 
Oto p/tanie, na które, wątpię, by można było 
tw iedzącą dać odpowiedź. Lecz nie odstępujmy 
(,-d rzeczy.

Dnia 16. (4.) grndnia z. r. rozesłał minister 
oświaty okólnik do władz krajowych, wzywając 
je, ażeby zechciały się urz«jd„ .łóte <»zkói
niedzielnych i świątecznych, w któryebby mło­
dzież, zajęta przez wszystkie dnie tygo nia p ra­
cą rolniczą lab warstatową, mogła się a :yć czy­
tać, pisać i rachować. Nauczycielami tycb szkó­
łek mają być nauczyciele szkół regularnych, księ­
ża i ludzie, którzy z własuej dobrej woli podej­
mą się tej pracy. Jednocześnie tenże minister 
rozesłał drugi okólnik, wzywający do zakładania 
czytelń narodowych, które przyczyniając się do 
szerzenia oświaty, ugruntowywałyby moralność, 
i dostarczały narodowi wiadomości, potrzebnych 
do życia praktycznego.

Wezwania te nie są głosem wołającego na 
puszczy. Naczelnik jednego okręgn sam z w ła­
snej inicjatywy przystąpił jeszcze w pierwszych 
dniach przeszłego miesiąca do nrządzenia u sie­
bie szkółek niedzielnych, w czem znalazł gorliwą 
pomoc w tamecznem duchowieństwie.

Wszystkie atoli usiłowania rządu i pojedyn­
czych Indzi nie wiele mogą dokazać w dziele o- 
światy tam, gdzie środki do tejże oświaty są 
zbyt utrudnione. Rzecz jasna, że środkiem tako­
wym są książki. Owoż tam, gdzie książła jest 
droga i rzadka, sama nanka czytania nie n» wie­
le się zda; zaniedbana przez luj, którego nio stać 
na knpienie książki, pójdzie w zapomnienie albo 
pozostanie narzędziem bez nżytkn żadnego. Kwe- 
stja ta nie mogła nie zwrócić na się nwagi mini­
stra oświaty i ludzi, żywo biorących do serca 
interesa krają. Dla jej rozpoznania i rozwiązania,
0 ile na to obecne okoliczuości pozwalają, zło­
żoną została komisja z ludzi uczonych. Kouisja 
ta radząc nad rozszerzeniem księgarskiego han 
dla, jest za tem, ażeby wydawnictwo i rozprze­
da! książek pozostawione były prywatnym miło- 
waniom. Rządowi zaś proponuje, aby zniósł oło 
od książek, wchodząoych do Serbii, aby wprowa­
dził pewne zmiany w prawie pocztowem, mogące 
ułatwić przesyłki książek, w końcu ażeby skaso­
wał cenzurę na książki, wchodzące do Serbii, a 
oraz postarał się o to, by Austrja uczyniła to 
samo n siebie co do książek, idących z Serbii do 
krajów cesarstwa.

Nie od rzeczy będzie dodać, że gazeta Jedin- 
stwo umieszcza cały ciąg artykułów, bardzo tra­
fnie dowodzących szkodliwości i niemoralności 
cenzury. Widoczna, że rząd księztwa pragnie jej 
zniesienia. Żądania tema nie można nie przykla­
skiwać z całą gorącością serca, radującego się 
podobnemn zadatkowi postępu, który bez wolno­
ści słowa — jest farsą despotyzmu, pozorami n- 
siłującego istotę rzeczy zastąpić, cackami, jeżeli 
nie bagnetem, uciszyć w ołania, ludzkości, woła­
jącej ja k  Chrystus na krzyżn: Światła, wolności!
1 jak  Chrystus pojonej — krwią i łzami...

B u k a re s z t  d. 26. grudnia.
(.4. Łab.) Dziwnie poplątane ">nszą być pu­

bliczne sprawy Romunii, skoro „równicy tyeh- 
że wszelkiego kroju, kalibru i barwy,, niczego 
się bardziej nie lękają ja k  słońca prawdy, mo­
gącego rozjaśnić ścieżki, po których się skra 
dają do celn, prawdopodobnie równie lichego jak  
dwuznacznie liche są środki kn temn

npadkn ministerstwa Bratiana, zdyskre- 
'" 'm pletrnę *a granicą, byhi --'da 

n a s ta ją c e g o  po niem -  
ą. W ypadałr

bez obawy ubliżenia inagiuaeyjnej godności 
narodowej wstąpić szczerzo na jedyną drogę, któ­
rą Rumunia dla dobra swego i w interesie cy­
wilizacji postępować może i powinna. Tym cza­
sem zamias; tego wszystkiego widzimy, ja k  się 
gabinet dzisiejszy od pierwszej chwili swego 
przyjścia do władzy obraca w blędnom kole różno­
rodnych, sprzecznych z sobą oświadczeń na ze 
w nątrz , na których dnio każdy z łatwością od­
kryje zasadniczą rdzeń bieżącej i przyszłej poli - 
tyki rumuńskiej, jaką jest obłuda i kłamstwo. Ci, 
którzy oceniają i zapatrują się na Kogolniczana 
jedynie przez pryzmat najwybitniejszego-faktu z 
jego przeszłości, t. j. dokonanego pr:cz niego za- 
mnchu staną z d. 2 . maja, błądzą, ile że skutków, 
jakie ztąd na Rumunię spłynęły d iii jeszcze o- 
cenić nie są wstanie — większa zaś część takich, 
którzy w Kogolniczanie widzieli czł)wieka zdol­
nego, bystrego, energicznego i samoistnego, sło­
wem takiego, jakich bardzo niewieb w Rumunii, 
powitali wstęp jego do gabinetu jdko zapowiedź 
zupełnie nowej ery. Tymczasem zawiedli się je­
dni i drudzy: i ci, którzy się obaw iali, rozumie­
jąc , że reprezentuje on wsteczność zasad, i ci, 
którzy zbytuią pokładali w mm ufność, gdyż Ko- 
golniczano nie jest jnż, Inb ndaje , ie  nic jest 
więcej samym sobą. W oczach zagranicy radby 
DChodzić za takiego, jakim ona sobie go wyobra­
żała, wewnątrz ubiega się w dziwmy sposób za 
popnlarrjrfcią, podpisawszy się na panrumuński, 
a raczej anti-rujjaiz>ki program Biatiana i jego 
czerwonej partji, kokietując równocześnie z par- 
*ją opozycyjną, a przy tem w*jł,^tkiem nie zry- 

! wając z stronnictwem, którego by t naczelnikiem.
I W skutek podobnego postępowanin jost nbzde- 

oydowany, dwnznaczny, nijaki.
Liczba dzienników zagranicznych i krajowych, 

sprzyjających dzisiejszemu stanowi rzeczy w Ru­
munii, wydała się Kogolaiczanowi za mał ą ,  po- 
Bianowił więc wesprzeć ich służbę własnym rz ą ­
dowym organem i rozporządził wydawanie: lUonito- 
rula dwa razy na tydzień w języka  frauiciukim.

Można było spodziewać się, że organ »e.i będzie 
wyrazem prawdziwego stanu rzeczy przynajmniej 
w kwestjach, które nie są tajemnicą gabiuetową; 
tymczasem zaprezentował się on światr. na sa­
mym wstępie tendencyjnem sfałszowaniem mowy 

j senatora, p. Telia. Mówca rozbierał polityczną 
przeszłość byłego rządu, a ,i Kogolniczano do­
wodząc swej z nim solidarności, nakazał w sp ra ­
wozdaniu opuścić takie n. p. nsfępy :

„Wiecie panowie, i  o porządek panował w 
czasie wyborów, porządek taki, że nikt nio ńruiał 
otworzyć nst, niecbeąc narazić się na to, by sło­
wa jego były przygłuszone przez prokuratora, 
sędziego lnb żandarma. Wspomnijmy sobio n. p. 
o porządkn, jakiego świadkiem były Maraszesti i 
Plojeszti. (Żandarmi porwali jednego wyborcę i 
nprowadzilj go w las). Co się zaś tyczy band, 
toć przecie jeden z dzienników bólgarakich w 
Braiłe ogłosił statut./* „ oh -4>ar.d , '^óre nastę­
pnie były przetłumaczone w dziennika rumaa 
skim, rząd jeduakże nic o tem wszystkiem nio 
wiedział, a na interpelację pewnego deputowane 
go odpowiedział : „Pan chcesz zapowae mó ić o 
bandzie muzykantów; jest ich tn więcej". Jeden 
z wysokich urzędników miasta Dziurdżewa, dzi­
siejszy senator, chwalił się pnblicznie, że nłrtwiał 
Bólgarom przejście przez Dunaj. Co się tyczy 
robót publicznych, to przestrzeń kolei żeaznej 
między Dziurdźewem a Bukaresztem została sa­
mowolnie podniesioną z 64 kilometrów na 110; 
a włościanom, którzy byli obowiązani do 3 dni 
robót, kazano pracować przez dni 10, czem chcia­
no zapewne wrócić się do czasów pańszczyźnia­
nych, znanych pod nazwą beilik. W polityce za- 
granioznej chwycono się panslawizmn, przeciwne­
go programowi rewolucji r. 1848, mocą którego 
usiłowano zastąpić wyłączny prutektorat moskiew­
ski gwarancją mocarstw, stosownie do uchwały 
następnej dywanu ad hoc w r. 1857 i odpowie­
dnio do naszych tradyeyj historycznych."

Otóż tych i tym podobnych rzeczy nie znaj­
dziesz w franenzkiem wydania ramnńskiego Mo­
nitora. Gdzież ta dobra wola, gdzież zresztą zdro­
wy rozsądek, przemilczać o tem, o ozem oały 
świat w pierwszej chwili może się dowiedzieć ?

P e te r s b u r g  d. 22. grudnia.
(aj3) Jedynym środkiem do ochronienia naj­

biedniejszych warstw społeczeństwa od lichwy, 
są domy zastawnicze, esyti lombardy. Jeżeli po- 
trzebnjący pożycza, wie, że na mniejszy procent 
dostanie na ten sam fant sumę, choćby i mniej 
ssą niż n lichwiarza, to pewnie nie zaniecha z 
tego skorzystać. Lecz jeżeli się niema kredytu 
osobistego, jeżeli na mały procent zaciągnąć po­
życzki niepodobna, wtedy mimowoli trzeba się n- 
dawać do lichwiarza. Lichwa będzie tem wię­
ksza, im słaószy kredyt osobisty. W Petersburgu 
i Moskwie oddawna istniały lombardy, przez rząd 
założone i biorące po 9 do 12 od sta rocznie. 
Procenta nie były stale, ale zależały od rzeczy za­
stawionej i od rokn. Rząd rok rocznie naznaczał 
stopę procentową.

Tymczasem w 1840 r. wychodzi prawo, mo­
cą którego lombardom wolno przyjmować w za­
staw- tylko srebro i złoto. Cała więc najbiedniej- 
ssa część społeczeństwa, nie posiadając drogich 
krnsz-*ów, została na łasce lichwiarzy. A chociaż 
prawo na lichwiarzy było o s tre , liczba ich nie- 
zmiern e wzrastała. Wtenczas to sami promoto- 
rowie wego ukazu z r. 1840, zlękli się niema­
ło. Je  -hemn z tych Indzi, Karpowiczowi, pozwo­
lił rzą założyć takzwaną ssudnuju kaesu- (kasa 
pożyczk lwa). Miał to być lombard prywatny, po­
łączony v kasą oszczędności. Ni« ręczę, by rze­
czywiście taki był cel autorów projektu; to tyl 
ko pewn że w parę miesięcy później zakład 
ten nznan> był przez rząd tak dobrze za lichwiar­
ski, jak i-innych przemysłowców, prześladowa­
nych przeż policję. Od tego czasn zaczęły s<ę 
tnnożjć ssudnyja kasy, i nareazy .e prawie kau /  
szynk* przemieni! się na lich wia dę. Kasy te b ?- 
ły niejednokro»“ ‘ oo 120 do . ) od sta rocz J,
jeżeli za; ^yzyskiwaf; , bra/ tyłki ft. 5.
miesić*-''’’ a świę yc|* b ii

oewn

więc
funta tyllo jego snmienin powierzało się własność 

łonie w aż zaś szynkownie i kasy pożycz­
kowi i byy  połączone razem, można sobie przed­
stawi ć, flkie nadużycia się działy. Przed rokiem 
zabronioio szynkarzom wódki i handlarzom wina, 
mieć kasy pożyczkowe, d i,0 *aś ma wyjść pra­
wo o lombardach, a wysadzona do tego komisja 
podaia projekt ustawy taki sam, jak i istnieje dla 
podobnych zakładów w Anglii i Stanach Zjedno­
czonych. Wkrótce jnż projekt ten ma być za­
twierdzonym przez ministra spraw wewnętrznych, 
tembardziej, że wedle niego każdy speknlant po- 
dob.ay, czy też żerant lombardu będzie zmuszo­
nym opłacać gildję, brać patent rządowy i pro­
wadzić księgi sznurowe, z którychby można śle­
dzić wszelkie cx.71.noSd. fro jekt nieźiy, 'zobaczy­
my czy wejdzie w życio-

Użalają się Moskale na łiczną polieję po za­
granicznych miastach. Miasto Moskwa ma jej 
przeszło 3.000, nie licząc w to kozaków i załogi, 
przydzielonej cyrkułom dla pomocy, a jednak 
mnóstwo tam i Kradzieży i jawnych rozbojów. 
Chcąc odkryć przyczyny tych wad policji tak li­
cznej, rząc moskiewski wyznaczał niejednokrotnie 
różne komisje, robił różne reformy, i zawsze na­
daremnie. Dziś rząd szczególniej faworyznje 
policję. Postanowiono ją  zreformować. Bedac 
świadkiem licznych reform, do niczego niedo- 
prowadzających sądzę, że i teraz skończy się 
na niczem. Jednak trudno mi nie wymienić nie­
których policyjnych zwyczajów. Każdy buducznik 
(policjant), miał pensji 12 mbnnupgjfjttrrnp jc it ..  
był cywilnym, a 3 ruble, jeżeli był sołdatem. Z 
sołdatów zaś przysłaao do straży policyjnej żoł­
nierzy 3. klasy batalionów rezerwowych. A po 
nieważ do rezerwy posyłają najniezdolniejszych i 
wrstępnycb (jako to: złodziei, gbnrów, łotrów, 
schwytanych na gorącym uczynku i t. p.) i po 
nieważ do policji odsyłają z tych rezerwowych 
klasę, czyli fizycznie niedołężnych lub slabowi 
tych, kilkakrotnie karanych i t.p., więc bez prze­
sady mówiąc, szli tam ostatnie wyrzntki syołe 
czeństwa. Soldat, wstępujący do policji i pebie- 
rając od 3 do 6 rnb i miesięcznie płacy, utrzymać 
się nie mógł sam - a tem mniej z całą rodziną, 
jaa często bywa, mimowolnie musiał więc wcho­
dzić do kąmorry moskiewskiej, zwanej żule 
lub petersburgskiej, słynne, pod nazwą mamrilci, 
Tylko należąc d j  kamoriystów, niemniej s ła ­
wnych od swych koleżków włoskich, mógł wy­
żyć Tembardziej policjant nie mógł być poczci- 
wyn, gdy oberpolicmajster brał na siebie dosta­
wę mundurów i wszelkiego odzienia dla podwła­
dnych. A chociaż szary, z grnjbego samcdtiałn 
z czerwonym kołnierzem spencer policjanta mo- 
skiswskiego wedle bieżących cen aie mógł 
kosztować drożej nad 3 rubl9 , oberpolicmajster 
stolicy brał od podwładnych hudników miosię- 
ezaie po 4 rnble na odzież, czyli po 48 rnbli rocz­
nie za rzecz, która w najgorszym rasie nie mo­
gła prze:ii,s>.,^i rohU. N it dziw* w ó iy /'że  W ł u- 
darty 1 oskubany budmk sknbal jeszczę biedniej­
szą warstwę, i jeżeli nie pomagał przy kradzie­
ży, to przeobowywał niejednokrotnie rzeczy k ra­
dzione.

Zatem jeżeli oberpolicmajster w podobny spo­
sób obdziera podkomendnych budników, czyż dzi­
wić się wypadnie, widząc głoszony w dziennikach 
wypadek w Betersbnrgn. Najęty dorożkarz u sk a­
rża! się na boi w boku ; jadąca pani zawiozła go 
do doktora i,okazało się, że miał cztery żebra 
od trzech drn połam ane, a nie porzucał jednak 
obowiązki, nie poszedł do szpitala dlatego, że 
właśoiciol dorożek ma zwyczaj niewysJngującym 
do końca miesiąca, nie wypłacać zarobku. Wyda­
rzenie to prawdziwe, a Moskale dziwią się ty l­
ko sile woli swego m nżyka, a ja  bardziej się 
dziwię policji, która pozwala, by Indzie z połama- 
nemi w bójce żebrami jeździli po kilka dni i zię­
bli na mrozie, chcąc dla swej rodziny nie stracić 
eałomieaięcznego zarobku.

Do rozjaśnienia ważnych sprężyn czynowni- 
Czego dochodn należy sprawa Bznlca i Hejna. 
Może Europa nie zna podobnej. Praed dwo­
ma laty chory lekarz, Dubrowski, poszedł uo pe­
tersburskiego szpitala, a miał z sobą 4 000 rn- 
'o4i. irazn pieniądze te przechowywano u profe­
sora Ilorkow8kiego, który wyjeżdżając, oddal je 
zarządowi szpitalnemu i otrzymał pokwitowariie 
od naczelnika szpitala, Hejna, i dozorcy, Schalca. 
Tymczasem Dąbrowski umiera. Pieniądze jego 
giną z kasy. Nieprędko później prot Florkowski 
zażądał zwrotn pieniędzy Dąbrowskiego dła wy­
konania testamentu. Powiedziano ma, żc pienią­
dze odesłano do banka państwowego pod tą  a tą  
liczbą. Ale w banka podobnego depozytu nie by­
ło. Powstaje proces. Hejn, paikow r^ ., bagaoz, 
wykręca się , baranka o niezem nie wie­
dzącego, który spuścił się -M/łSehnlct, te  ten 
zrobił wszystko. Biedny Hejn nie wiedział nawet, 
że dwa przedstawienia pisał w sprawie tych pie­
niędzy. A ponieważ o prawach moskiewskich 
dzisiaj w całej pełni da się powiedzieć, te  są 
jak pajęczyna, mucha -w nioŁ więźnie a bąk je 
przedziera, więc i Hejn przerżną! aif prtez sąd 
wojenny, który go uzna! winnym niepilnowama 
podwładnych, Schalca zaś skazał za k rauza„ u» 
Syberję z pozbawianiem go do. tego wszelkich 
praw. Prokurator rządowy. Aciszarumow, nie 
mógł przoaiesć tego nadużycia sprawiedliwości, 
i pi^eciwko wyrokowi nieprawnemu założył re- 
kurs do wyższej instancji. Kazano powtórnie 
pizejrzeć sprawę. Sądzę, że na sucho teraz Hej- 
nowi nie ujdzie.

Trndno zapychać wam dziennik przedstawie­
niem wszystkieh szczegółów, jak spraw ę, tak  
czystą jak  oddanie pieniędzy zmarłego komukol­
wiek wymienionemn w testamencie, zaplątano 
do tego stopnia, ie dwa lata śledztwa zaledwie 
mogło wykryć ukradzenie 3000 rubli z okładem 
z kasy rządowej. Ten proces ważny jeszcze i 1 
tego powodu, że w/katuje, jakim sposobem mnó* 
siwo naczelników szpitalów rządowych hula ta 
pieniądze chorych i z jnką bezczelnością doTit' 
cy szpitalów lub A  Moskwie piszą w 
cl ’vcb księ. 'Wysiano pieniąosf

śH«h : „Odd*r



GAZETA NAhObOWA z dnia 1. Stycznia 1869 .

B e u k  w czasie kuczek zabronił starozakonnym 
w Kamieńcu Podolskim siedzieć w kuczkach. 
Dopiero teraz dziennikarstwo moskiewskie dowie­
działo się o tem „spotwarzeniu wysokiego urzę­
dnika*, broni go więc ogromnie. A/e oói, kiedy 
broniąc mnszą wygadać, że to prześladowanie 
starozakonnych rzeczywiście istn iało! W czasie 
kuczek władze zabroniły obchodzić to święto da­
wnym zwyczajem w kuczkach, pod pozorem, że 
mogą się z tego wszcząć pożary. Dziwi mię 
mocno, dlaczego tak częste są pożary u Moskali, 
którzy nie świętują woale kuczek, i ozemuby 
nie zakazywać świętowania ta m , gdzie ono isto­
tnie pożary sprowadza. Byłoby to racjonalniej, 
niż z obawy pożaru zabronić komuś bardzo o- 
strcżnemn siedzieć w naprędce skleconej z chru­
stu chałupce.

Przegląd polityczny.
Anstrjjwki minister finansów, dr. Brestel, wy 

dał obwieszczenie następującej osnowy:
OotoieszStenie ministerjum finansów z dnia 28 . 

grudnia 186!, dotyczące wydawania obligacyj jedno 
litego długu państwa.

i .  1. Obligacje jednolitego dłngu państwa, 
które mają być wydane w moc ustawy z dnia 
20. czerwca 1868 Dz. u. p. nr. 66, będą wysta­
wiane wedle wyboru uprawnionych do tego albo 
na okaziciela, albo na pewne nazwiska.

Na okaziciela opiewające obligacje sporzą­
dzane będs| w okazach po 50, 100, 1.000 i 10.000 
słr., a opiewające na imiona na każdą, przez 50 
bez reszty podzielną sumę.

Na kwoty, niemogące być wyrównane obli­
gacjami, bfdą wydawane na okaziciela opiewają- 
ce cząstkowe zapisy dłużne ( Theilschuldoerechreibun- 
gon) po 10 złr. i 2 złr. 50 c., które w odpowie­
dniej liuzbie wymieniane będą za obligacje.

Przy wyrównawczych kwotach kapitałowych 
niżej 2 złr. 50 o. w. a. wolno stronie albo do 
płacić potrzebną do otrzymania cząstkowego za­
pian dłużnego dopłatę wedle oznaczanego od 
czasn do czasu przez ministerjum finansów kursu, 
albo zażądać gotówki po kursie o 2 %  niższym, 
ja k  wyżej wymieniony, ale to wtedy tylko, jeżeli 
■płaconą być mająca kwota dosięga najmniej 
40 centów. Jeżeli ona mniej wynosi, to ma stro­
na albo uiścić dopłatę albo zrzec się kwoty wy­
równawczej.

Obligacje wystawia o. k. dyrekcja długu 
państwowego, a kontrasygnuje je komisja kon­
troli dłngu publicznego Rady pańirtwa.

Formnlarte obligaęyj i cząatkuwycb zapisów 
dłużnych dołączone są poniżej.

$. 2. Obligacje na 50 złr. oprocentowane 
całorocznie, wszystkie inne półrocznie.

Terminami procentowemi przy obligacjach 
oprocentowanych w papierach s ą : 1 . lutego i 1 . 
sierpnia, albo 1. maja i 1. listopada.

(Przy obligacjami n s  50 złr. 1. sierpnia, albo 
1. listopada.)

Przy opreobatewanyeh w brzęczącej meneeie: 
1. stycznia i 1* Hp°a, albo 1. kwietnia i 1. 
października.

(Przy obligacjach aa 50 złr. 1. lipoa, albo 
1. października).

Procenta od cząstkowych zapisów dłużnych 
wypłacać się będą dopiero przy ioh wymianie na 
całkowite obligacje*

$. 3. Na okaziciela opiewająoe obligacje za­
opatrzone są w kupony i talony; procenta od 
opiewających na pewne nazwiska obligacyj wy­
płacać się będą za kwitami, wolnemi od 
stempla.

$. 4. Kupony będą wypłaoane;
a) w e. k. kasie długu państwa we Wiedniu;
ty W c. k. głównych kasach krajowych w 

Liuću, Śalebnrgu, Pradze, Bernie, Opawie, 
Graco, Celowcn, Lublauie, Innsbracku, Tryeścio, 
Z adane, Lwowie i w Czerniowcaoh, w o. k. urzę­
dzie podatkowym i zbiorowym w Krakowie, w u- 
rtędach podatkowych w Gorycji, Pareuzo i Bre- 
geneji: tudzież wskutek przyzwolenia król. wę- 
giemkiego ministerjum w królewskich kasach 
węgierskich w Budzie, Preszburgu, Oedenbnrgu, 
Koszycach, Temeszwarze, Zagrzebiu, flermanszta- 
deie i Kołoszwarze.

We wszystkich pod b. wymienionych kasach 
i urzędach nastąpi wypłata w wypadku formalne­
go zlecenia im tego bezpośrednio, a zresztą j e ­
żeli procenta nie dłnżej jak od roku zalegają, za 
poprzeduiem 14dnio»em, a jeżeli one dłużej 
jak przez rok zalegają, za SOdniowem zapo- 
wiedzeniem i złożeniem kuponów.

o) przy wszystkich c. k. i k. węgierskich 
urzędach podatkowych od znajdujących się u 
nieb w przechowania nowyob obligacyj, za po- 
pi. pJL.em formalnem zleceniem wypłacania pro­
centu.

W upoważnionych do realizowania kuponów 
lunach i nrzędach przyjmowane będą i talony do 
zamiaey na nowe arkusze kuponowe.

Kwity procentowe od opiewających na pewne 
natwiska obligacyj (rewersów złożenia i rent od 
kaocyj żonatych wojskowych) wypłaoane będą w 
wymienionych pod b) i c) kasach i nrzędach tylko 
za poprzedniem formalnem zleceniem, a zresztą 
wyłąeznie tylko w kasie długu państwowego we 
Wiedniu.

$. 5. Kupony nowych państwowych zapisów 
dłużnych, oprocentowanych w brzęczącej monecie, 
przyjmowane będą zamiast gotówki do wypłaty 
przy płaceniu cła, dalej za wszystkie inne monar- 
ohiezne podatki i opłaty i dotyczące munarchiczue 
dodatki (z wyłączeniem krajowych dodatków inde- 
mniżScyjnych i gminnych), a papierami oprocen­
towane kupony tylko za wymienione a nie w brzę- 
cząefj monecie płatne należytośoi, przy zachowa­
niu prawem przepisanych ostrożności.

$. 6. Istniejące, kredytowych papierów pań­
stwa dotyczące ustawy i rozporządzenia o prze­
dawnieniu, wygaśnięciu procentów przy dojściu 
do wysokości kapitału, sądowej prenotaoji i a- 
mortyzacji, mają pełną moc prawną i co do no- 
r eh państwowych zapisów dłużnych.

Co do wymiany nowych tytułów dłużnych 
mifjdsy sobą, ieh składania, przepisania lub roz­

pisania będą rozporządzenia później ogłoszone.
Wiedeń d iia  28. grudnia 1868.

Brestel w. r.
^ i em cy* O stanowisku Prus wobec grecko- 

(Ui-ecgjego sporo rozpisuje się berliński kore­
spondent Zł*-w<* w obszernym liśc ie , którego
treść podajem y: ....................

„Przed kilkoma tygodniam i, kiedy sprawa 
wschodnia leżara jeszcze w uśpieniu, F rancja 
dała Mosawie do zrozum ienia, że nie byłaby 
przeciwną utworzeniu się na Wschodzie naałyel 
chrzośt-iańskioh państewek. F rancja oświadczyła 
zarazem, że w kwestji tej chciałaby się porozu­
mieć z Moskwą. Aby złożyć dowód, jak  szcze­
rzo tym razem myślał rząd cesarza Napoleona, 
zawiadomiono polskich wychodźców bawiących 
w P ary żu , że zapomoga, udzielana przez rząd 
polskim zakładom naukowym, ustanie z dniem
1. stycznia 1869 r. Mimo tych zapewnień gabi­
net petersburgski nie dał stanowczej odpowie­
dzi, lecz odłożył ją  na czas nieokreślony. Ja k a ­
kolwiek mogłaby być ta  odpowiedź, przyohylna 
czy odm ow na, zawsze staw ała się ona niebez­
pieczną dla stanowiska praskiej monarchii. Gdy­
by np car porozumiał się z Francją, to w tanim  
razie Prusy nie mogłyby już liczyć na jego przy­
jaźń, i w razie odrzucenia propozycji trancuskiej, 
car, niowspierany zbyt jaw nie przez Prusy w 
sprawie wschodniej, mógłby potem odwzajemnić 
się Prusom , rzucając je  na łup francuzko- 
austrjackiego przymierza. Prusy uczyniły zatem 
pewien krok, mający jc  zasłonić na każdy wy­
padek. I  tak  Bada północno-niemieckiego Zw iąz­
ku otrzymała od rządu ustawę, mocą której k a ­
żdy Badeńczyk, zamieszkały w północnym Związ­
ku, może służyć w wojsku póinocnem. W ten 
sposób Prusy przekroczyłyby Mon, bo księstwo 
Badeńskie byłoby faktycznie wcielone do półno­
cnego Związku. W razie więc rozwinięcia bię 
sprawy wschodniej, Austrja i Francja musiałyby 
projekt ten uznać za casus beUi, lub zezwolić na 
rozszerzenie Prus. W pierwszym wypadku opu­
ściłyby sprawę w schodnią, a w drugiem przy 
czyniłyby się same do wzmocnienia pruskiej po­
tęgi. W .ten  sposób stara  się hr. Bismark u trzy­
mać przyjaźń moskiewską. “

Książę Karol pruski udaje się z żoną do 
Włoch. Półurzędowe pruskie dzienniki zape­
wniają, że książę odbywa tę podróż ze względu 
na nadwątlone zdrow ie, gdy tymczasem pisma 
włoskie, a między niemi i m inisterjalna Corresp. 
Italienne, zapewniają z wszelką stanowczością, że 
książę na wypadek pewnych zawikłań chciałby 
pozyskać przychylną dla Prus neutralność Wło­
skiego królestwa.

Z iem ie  p o lsk ie . Z Królestwa donoszą poć d. 
23. b. m., te  m ajdające się tamże wojska zosta­
ły ostatuiemi czasy zwiększone tak  dalece, że 
znaczna ioh część musiała być umieszczoną w 
obozie pod Powązkami. Usposobienie wojska jest 
ciągle bardzo wojownicze. Oficerowie nietylko chcą 
wojny, lecz nawet są przekonani, że walka stała się 
BTooniknłoną. CłtuSno zapewniają, ze rząd grecki 
nie oofnie się wobeo tureckich pogróżek. „Nieoh 
się ozwie pierwszy strzał działowy — w ołają, a 
z nim wybije ostatnia godzina tureckiemu pano­
waniu w Europie.*

K r o n i k a .
— Bal. Stowarzyszenie wzajemnej pomoey ryguro- 

zantów w. m. urzfdza bal w tym karnawale. Spodzie­
wać się można, że tak jak koncert, urządzony nieda­
wno przez to stowarzyszenie, tak też i ten bal znajdzie 
żywy udział ze strony wszystkich klas naszego społe- 
oiedatwa.

— (<?.) Z B o rszc io w sk ieg o . Wiemy po powiatach 
z doświadczenia, że często daremne są odnoszenia się 
do c. k. władz sądowych, ozy to niższych, czy wyż­
szych. To też ledwie dwodziesty poszkodowany skargę 
zanosi. Tymczasem złodziejstwo upowszechnia się z 
dniem każdym. Nikt mu nie przeszkadza; ani o. k. żan- 
darmerja, ani też autonomiczne zwierzchności gminne. 
Te ostatnie dlatego, że się łotrów boją; i w istocie nie­
możne się dziwić tej obawie. Wiadomo bowiem, że zło­
dziej schwytany wykłamie się byle jakim pozorem; 
niech tylko powie „znalazłem", a dwóch świadków nie 
zaprzysięże, że to nie prawda, to  już jest wolnym. Prze­
szłość jego lub inne dowody, bywają niczem. Potem, 
nio łatwiejszego jak z więzienia uciec. Nakonieo jeśli 
i nie ucieknie, i wszystkie p r a w n e  dowody szczęśli­
wie się znajdą, wtenczas dopiero wypuszcza się zło­
dzieja ua urlop, dopokąd wyższa instancja o jego losie 
nie orzeoze, oo zwykle następuje nie tak prędko. W 
tych trzech wypadkach (a przecież jeden z nich nastą­
pić mmi koniecznie; zemsta złoozyńcy dosięgnie tego 
niechybnie, co śmiał go zatnrbować. Nie dziw więc, że 
się boją.

Ograniczamy Bię przeto na prowincji ns opatrywa­
nia zamknięcia, na otaczaniu się psami; prócz tego ma­
jętniejsi opłacają warty, ubożai zaś bezsenne przepędza­
ją noce, czuwając nad swem mieniem; szczególnie nad 
końmi, które skraść najłatwiej. Mimo to wszystko, do­
wiadujemy się prawie co rana, że ostatniej nooy znów 
kogoś okradziono. Przed blisko rokiem wystawiałem 
ten stan rzeczy panu ministrowi sprawiedliwości, w wy- 
stosowanem do niego podaniu; nie wątpię, że takich 
podać musiał on mieć w iele; wszelako pod względem 
bezpieczeństwa własności, codzień gorzej.

Z niższemi władzami niema oo i mówić, te  zwykle 
zastawiają się przepisami i często ponawianem polece­
niem, aby się z obżałowanymi jak  najdelikatniej obcho­
dzić, a więzienia ile możności wypróżniać, tak aby ży­
wieniem inkwizytów n i e p o t r z e b n y c h  ekspensy rzą­
dowi nie robić. Jeżeli pomimo takich lojalnych slećeń, 
urzędnik powiatowy przecież oboć dłuższym aresztem 
zbrodniarzom w praktyce przeszkadza, to  jedynie jego 
osobistej cywilnej odwadze zawdzięozyć należy. Zdarza 
się to jednak rzadko.

Podczas gdy my obarozeni jesteśmy podatkami jak 
jeszcze nigdy, to cząstki małej n a s z y c h  p i e n i ę ­
d z y  żałuje sądownictwo na karmienie, a tem samem 
na ubezwładnienie choć chwilowe złoczyńców.

Jeżeli czasem o tej biedzie odezwie się kto w ja- 
kim organie publicznym, nazywają to chęcią poniżenia 
władz w opinii publicznej, i na tem dictum oparte, wy- 
tacaąją procesa prasowe.

— O ile a n lk s  L ite rack iego  nr, 62. aawierr - „Ży­
dówka *, powieść Michała Baluokiego (dokończenie). — 
„Piouska pijaka", wiersz El....y. — „Czarne godziny", 
powieść Władysława Łozińskiego (ciąg dalszy). — „An­
toni Górecki", szkio biograficzny pióra p. Kettla. — 
„Pogadanki dziennikarskie".

Z przyszłym numerem rozpooznie Dziennik Literacki 
ośmnasty rok swego istnienia. Nie*wŚM>imy', że czyta­
jąca publiczność polska umie należym  ooenić zasługi 
i wartość tego pisma, które szc^yoi .ię  niezawodnie 
najpiękniejszą tradycją ze wszystkich wyohodzącyoh w 
Galicji literackich pism polskich. Uważamy więc za 
zbyteczne jeszcze raz przypominać publiozLośoi polskiej 
obowiązek poparcia tego pisma jak  najliozniejszą pre­
numeratą- Kwartalna prenumerata wynosi z przesyłką 
pocztową 2 złr. 70 c., a dla Lwowa 2 złr. 50 o.

Nowo przybywający abonenci otrzymają rozpoczętą 
w tym roku powieść p, Władysława Łozińskiego p. t. 
Csame godziny po wyjśoiu jej z druku w osobnej książoe 
gratis jako dodatek.

itoepodAratwo, praem ysl i han del.
Sprawozdanie komisji oudziatu tarnopolskiego 

c. k. galic. Towarzystwa gospodarskiego, wydele­
gowanej w celu zbsdsnia maszyn; do wydobywania 
miodu z plastrów, wynalezionej przez p- Mikołaja Łya- 
aego, byłego nauczyciela stkół ludowych, a nateraz w 
Hłuboczku Wielkim, powiecie tarnopolskim, wyiąoznie 
pszczelniotwu oddającego się, jakoteż w ogóle w celu 
zbadania stsuu pasieki jego, odosytane na posiedzeniu 
tegoż oddziału gospodarskiego w dniu 14. grudnia 1868.

W r. 1866 miał p. Mikołaj Łyssy pasieki pni 58 w 
takzwauyoh ulach ramkowyoh, jakoteż i dawuo-krajo- 
wych, które to pnie bez użycia maszyny, miód z w o ­

s k u  wydobywającej, dawały mu około 50 złr. czystego 
zysku po oałorocznej pracy.

Gdy aaś w r. 1866 w jes.eoi wyczytał p. Łyssy o 
maszynie do wydohywania miodu z wosku w Gazecie 
Przemysłowej, i takową wedle tam znajdującego się for­
mularza sam sporządził, już w luku 1867 miał z prze­
zimowanych 58 rojów 228 garncy miodu, sprzedanych po 
2 złr. 50 c. tj. 550 złr., 20 funtów wosku po 1 złr. 30 c. 
tj. 26 złr., razem 576 złr. w. a., i pasiekę swoją powię­
kszył o 12 pni, co Btsnowiło ns 1868 rok 70 rojów.

Obecna zaś komisja zastała w paeieoe p. Łyssego 
w ulaoh ramkowycb podwójnych Dzierzonowskich, a 
przez p. Nabielaka poprawionych, ułów 52, czyli 102 ro­
jów, zaś w lOoiu potrójuyoh ulach, jeszcze poprawio- 
nyob przez p. Łyssego, rojów 30, rasem 182 rojów. Ule 
p. Łyssego, poprawne, z wielką dokładnością i staran­
nością wykonane, do maezynki zastosowaue, daję rę­
kojmię najleiissego roawinięoia się pasieki tak co do 
afuego je j przechowania, jakoteż do pobierania z niej 
przynależnego pożytku. I tak obecna komiaja preeko- 
nawazy się, po pierwsze że Dle niniejsze są do roz­
mnożenia paaieki najpraktyczniejsze ; po drugie, że ka­
żdej chwili właściciel może się przekonać, nie rozbie- 
rająo gniazda, o stanie miodu, o stanie czerwiu i sile 
pnia, a osobliwie, że wszelkie manlpulaoje, przez szyb­
kie rozebranie i rozdzielanie ramek, uskuteoznić w ni oh 
oaośna — postanowiła, snslazłsay oałą paaiekę w nad­
spodziewanym i wzorowym porządku, zachęoać do przy­
jęcia tej, ze wszech miar naśladowania godnej metody, 
i podać niniejsze sprawozdanie do ogólnej wiadomości. 
A przystępując jeszcze do najważniejszej rzeczy, tj. do 
rezultatów zbioru tegorocznego, zebranego do dnia 24. 
sierpnia r. b., zastała komisja dziewięć beczek miodu 
32garncowych pełnych, i jak też wedle wiarygodnego 
zapewnienia sprzedał p. Łyssy w , Upou dwie beczki 
32gsrncowe, a w sierpniu znów garncy 24, oo razem 
uczyni tegoroczny zbiór do dnia dzisiejszego 376 garncy 
miodu, jakoteż wosku oaoło 50 tuntów ; również po­
większył pasiekę swoją o 62 pni, dodając, że p. Łyasy 
tego roku zmuszony był o ćwierć mili od łanów, hre- 
czką zasianych, swoją pasiekę utrzymywać, eo wielce 
pszczołom utrudniało zbiór.

Cały ten obfity zbiór daje najlepszy dowód o grun­
townej wiedzy tegoż p. pszczelarza, i korzystneir za­
aplikowaniu w mowie będąoej maszyny, Powszechne 
więc przyjęcie tej za.ady może się stać nieomylnie pra­
wdziwą dźwignią u nas już i tak podupadłego pszozel- 
niotwa.

Nakonlec pozostaje komisji życzyć p. Łyssemu przy 
otwarcia karau pszczelarskiego z wiosną 1869 r. wszel­
kiego powodzenia, gdyż najsumienniej każdemu jako 
fachowo wykształconego i najsumienniejszego nauozy- 
ciela polecić mamy sobie za obowiązek, jakoteż zaohęcić 
do nabywania potrójno futrowanyoh i zamykanych ołów, 
roboty p. Łyssego, po 10 złr. na miejsca.

Dan w Płotyczy d. 2. września 1868.
Juliusz Korytowzki w. r. Zygm unt Chojseki w. T.

Komisja, w przeświadczenia położonyoh zasług p* 
Łyssego około podniesienia pszezelnictwa, tak upadłego 
w ogóle, a szczegółowo w naszych strona on, pozwala 
sobie postawić następujące dwa w nioski:

Szanowne zgromadzenie oddziała gospodarskiego 
połąozoaych powiatów byłego obwoóa tarnopolskiego 
raczy neb walić :

1. Zamianowanie p. Łyssego członkiem honorowym 
tutejszego oddziału, w uznaniu jego zasług około pod­
niesienia pazczelniotwa.

2 , Podanie niniejszego sprawozdania komisji do 
Robaka, jako organa Towarzystwa gosp. galic., dla pu ­
blicznej wiadomości, wraz z zachęceniem ogóła do 
wzięcia udziału najliczniejszego w utworzyć się mąjącej 
z wiosną 1869 r. szkoły pszczelarskiej w Hłuboczku 
Wielkim, pod kierowniotwem p. Ł yssego , do której 
przyjęcia warunki ma zamiar p. Łyaay w czasopismach 
krajowych wcześnie ogłoaić.

Oddział tarnopolaki nodwalił powyższe wnioski na 
posiedzenia <L 14. grudnia jednogłośnie.

Ostatnie wiadomości.
W obwili, gdy Gazeta idzie do druku, późno 

w nooy otrzymujemy dwa telegramy. Stambulski 
potwierdza nasz domysł, wyrażony we wstępnym 
artykule, iż dotąd Turcja stanowczo nie przyjęła 
jeszcze propozycji konferencji i wyraża zarazem 
mniemanie, ii  Turcja obstawać będzie przy tem, 
aby jej ultimatom było wzięte za podstawę kon- 
fe(enoji. Innemi słowy znaczy to tyle, iż Turcja 
praskiego programu konferencji nie przyjęła to 
jest odmowną dała odpowiedz. Odpowiedź ta 

I przesłana będzie zapewne do Berlina^ i od Prus

uczynią Francja i Anglia zawisłem, czy spór gre­
cko-turecki ma być pokojowo załatwiony lub nie.

Drugi telegram donosi z Paryża, że jutro 
cesarz, zapewne gdy mu noworoczne życzenia 
składać będą, ogłosi rezultat usiłowań około ze­
brania konferencji i skonstatować ma rękojmię, 
daną pokojowej polityce. T ak donosi poufny 
orgar ministerstwa spraw zagranicznych, a po 
przeczytaniu icj wiadomości każdy będzie wie 
dział tyle o sianie sprawy konferencyjnej oo przed­
tem. Być może, że zapowiedziane jest ogłoszt 
nie wszechstronnego przyjęcia konferencji, a być 
może, że cesarz Napoleon ogłosi właśnie nieze- 
branie się konferencji, a przytem skonstatuje usiło­
wania Francji, aby pokój utrzymać. Dopiero 
dzisiaj wieczór nadejdzie telegram, jaki to isto­
tnie rezultat ogłosił cesarz francuski.

Tymczasem wczoraj i dzisiaj giełdy europej­
skie zeskontowały już wiadomość o zebraniu się 
konferencji znaczną podwyżką efektów, a zeskon­
towały na widocznie przedwczesną, jeśli nie myl­
ną wiadomość, bo jeszcze do wczorajszego wie- 
ezora Turcja, główny głos w tej Bprawie mająoa, 
nie przyjęła była konferencji.

Kotuna donosi, żt Rieger postanowi! pojechać 
do Paryża i do Moskwy. Po Oo ? nie pisze ten 
dziennik.

Nordd. AUg. Ztg. z dnia 29. z. m. mówiąc o 
tem, do jakich to dla P rut nieprzyjaznych agita- 
cyj używali półurzędowi korespondenci dzienni­
ków austrjackieh nory Usedoma, wspomina, ie 
rząd pruski uietylko iż otwarcie oświadczył, źe 
z treścią jej zapoznał się dopiero po jej wręcze­
niu, ale dał nawet o tem wyjaśnienia austrja- 
ćkiemu kanclerzowi. Kanclerz odrzucił te wyja­
śnienia, i dotyczące tej sprawy ponfoe rokowania 
ogłosił w Memoriał diplomatigue z dnia 3. grudnia. 
Ten fakt, pisze organ hr. Bismarka, musi koniec 
położyć wszelkim poufnym rokowaniom Prus % 
Anstrją nietylko w tej, ale i w innych sprawach, 
i Prusy muszą zachować taką ostrożność, jaką 
nakazuje austrjacka niedyskrecja.

Patrie i Public zgodnie notują giełdową wieść, 
jakoby Franoja poczyniła Prusom w sprawie Ba- 
denu przedstawienia.

Ilość wojska, które prowizoryczny rząd hi­
szpański zamyśla wysłać do Kuby, wynosi 10.000 
ludzi.

Wiedeńskie dzienniki donoszą, że ks. Czarno­
góry był we Wiedniu. Miał posłuchanie u cesa­
rza dnia 29. zm. i odwidził kanclerza, który mu 
oddał wizytą, a  potem był zaproszony do cesarza 
na obiad.

NsJdoW M  'wiadomości dziennikarskie, doty­
czące konferencji, są następnjąee:

Na wiedeńskiej giełdzie obiegała przedwczo­
raj wieść, że konferencja zbierze Bię pojutrze, d.
3. stycznik.

Constitutionnel pisze w środowym numerze, że 
reprezentantowi Greoji przyznano na konferencji 
tylko doradczy głos. _   _

Times p isze: Mocarstwa zachodnie zgadzają 
się w tem z Turcją, że program konferencji po­
winien być jak najściślej określony. Bóżnica, ja ­
ka zachodzi w tym względzie u innych mocarstw, 
j est nieznaozna.

Telegramy „(ławty ftarodowej.\
P a r y i  d .  3 1 ,  g r u d n i a .  Public pisze: 

Cesarz ma jutro ogłosić rezultat us iłowania 
mocarstw w celu zapobieżenia skutkom ture- 
cko-greckiego sporu, i ma skonstatować tem no­
wą rękojmię, daną pokojowej polityce.

K o m » i t a n t y n o p o l  d .  3 1 .  g r u d n i a  
( w l e c i ó r )  Turquie (organ półurzędowy rzą­
du tureckiego) pisze: „Turecki gabinet dotąd
miał nie przyjąć konferencji. Ma on obstawać 
przy swem ultimatum, jako podstawie konfe­
rencji^_______________________________________

K u r s a  z dnia 31. grudnia 1868, godzina
2 . min. — . popołudniu.

W iedeń . Hoży U li  bespodatkowa 60.75. Akcje kolei 
Karola Ludwiki. 213/75 Kolej siedmiogrodzka 149 50. 
Kolej południowa 205.10. Kolej alfótdska 151.25. Kolej 
państwowa 306.30. Kolej lwowsko-oserniowiecka 173.75, 
Kolej fUnfkirch. 163.50. Kolej północna 1 . .26. lej 
Rudolfa 144.50. Kolej Franciszka Józefr. 163.dC. Gall- 
oyjskie obligacje indemoicacyjne 67.80. Losy 1864 r. 
113.75. Kolej pólnoono-wsohodnia 139.26. Napoleondor 
y.54. Pruski kurant — — Usposobieni* stałe.

mir.
• • e

CENNIK GIEŁDY.
w e L w ow ie cn ie  31 graduin . 

I. A keje za  s r  akę.
Kolei gal. Kar. Ludw.......................
Kolei Lwow. C z e r t . ........................
Banku hyp- galio. . . . . .
Papierni czerUńakiej . . . .
Kolej Lw i Ch  ia aa y .................

II. I i ld y  n j i i w a r  u  N o
Tow. kred. gal. sa. k . ł  J  .
Tow kred. gal. w. a. V 8  .
Banan hypot. galic, J E .

I II . O blig i za  100 sir,
[ndemnizaoyjnegaiic. . . . 

dtto. Wk. krakow. .
dtto. Ks. bokowiń. .

Pożyeski głodow. z r. 1866 . 
Pierw. kol. gal. K* L. I. em. * 
dtto dtto dtto II. e m ..
dtto dtto Lw. Csern.

I. emisji . 
dtto dtto dtto U. dtto .

IV. Mooety.
Dukat holenderski . . . .
Dukat c e sa rsk i..........................
N a p o le o m f o r ..........................
Półimperjał rosyjski . . . 
Rubel srebrny rosyjski . . . 

dtto papierowy dtto . . . 
Banknoty, poi. ca 100 ał. poi. . 
Talar pruski srebrny . . . .  
Praskie bilety kasowe . • . 
8rebro ..............................

• • 
e •

Płacę
w a. w a.

«ł.| et. ił. 1 et.

213 25 SI4 00
00 00 00 00
71 50 73 00
(0 00 900 00

173 25 174 00

79 50 79 75
75 75 76 00
87 50 88 00

67 70 68 10
00 00 00 00
00 00 0 00

100 75 101 75
00 00 00 00
00 00 00 00

00 00 00 00
00 00 00 00

6 54 5 60
5 60 5 68
9 51 » 61
9 65 9 78
1 85 1 90
1 61% 1 69%

00 00 00 X
00 00 00 00

1 77 1 78
717175 119 OJ

P o c ią g i k o le i ńel. L w o w sk o -C ie rn io w ieck ią j.
Odchodsę >e L w o w a  , . . o g -10 m. — rano.

■ „ . . . .  o „ 10 „ — wieczór.
• z Cc e r n i o wi e c  . . o „ 6 .  25 rano.
» „ . . . .  o „ 6 „ 30 wieczór

Praychodzę do I- w o w a . • • • o „ 5 ,  _  rano.
„ „ • • • • o „ 5 -  w;eozóe>
„ do C i e i  n io  w i ec . o .  8 rano.*
1 9 • > . . 0 , 8 ,  14 wieewfc

\
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&781 D r .  K a J - t a o ł i  50—f 
leczy słabości w en ery czn e  i naskórne, 
jakoteż osłabienia, przy wieloletnich 
doświadczeniach gruntownie •, jego Pora­
dnik popn.arny jest w aaidei księgarni 
dc nabycia. Ordyuujc- Cudzieu c'» 2—4 
godziny, w Uomn p. Hausne-.» pod 1. >9 
m„ przy 'ilicy Dłngiej, obck techniki 
p  « ż c  i l i s t o w n i e  pod i- isła dyskrecją.]

P ie rw si] i największy 
. 4 *  H a t .  M a M .  »
w i e J e ń s k i c h  i  p a r y z k i « . n

FORTEPIANÓW
JANA BALEA
we własnym doma pod 1. 21/ ,  wr Lwowie.

Mając od lat wieln stocun&i z pierwszy­
mi fabrykantami we Wiednia i Paryin, i 
przez wielką ilość in«trumentćw, które co 
roku od nich sprowadzam, jenteai w stanie 
po cenach jak w żadnym ianym składzie 
ta tow e sprzedawać. Poniei.aż instramen- 
ta te z tabryk przez wiele is t wypróbowa­
nych otrzymuję, mogę za nie pod każaym 
względem ręczyć, i kupującemu pisemną 
gwarni , ję za każde główne nszkodzenie 
n a  pięć la t ndzielam. WszysLiLie te in- 
Si— uj-uta, zacząwszy ud wiedeńskich Strei- 
chera, .Stelzhauimera I Schweighofera, pa- 
ryzkich Bs. za, Blanchet ettiL , Harimoninm 
z najsławniejszej tabrysi S l eamayera, ,a 
ko ,eż samogrającą szafę, która różne ka - 
wałki z oper wyeryw*, sprzedaję niżej ce­
ny labrycznej o 10 p rocen t. 1106 6—24

Wszelkie zamówienia z prowincji pod 
gwarancją i natychmiast się wykonują.

DANDAZE
na i-nptnry

dla męzczyzn i dzieci, jedno i dwn itiw - 
ne, nt.-ym nje na składzie w wielkim 
doborze apteka pod .G w iazaą'
193 P i o t t a  H ik u ia s z o ,  9 -1 6

45 rn e  dc Ricneliwd.
Całi staranie naszego domu, kióre- 

go zarząd jednemu z najznakomitszych 
*cheunków  ̂ paryzkich puw ierzynśny , 

zwrócona jeal ku osiagmeniu niew.elu 
specjalnie h/gienicznych wyrobów, htó- 
rycu wyborna jakość, elegancja i delika­
tność uzyskały na a prędka względy 
świata pięknego; mowemy przeto takowe 
z czystem samieuieid polecić uhuym  
szanownym odbiurcom.

podstaw a; sok  t  lilii 1 kołaty!
Wydro to  p o sia d a  w y śm ie n itą  woń, tw o rzy  o b ­

fitą piano, rob i sk ó rę  m ię k k ą  i g ib k a ; j e s t  on o  
w o ln e  od  w sz e lk ie g o  kw asu , z a tem  od w sz e lk ie g o  
szk o d liw eg o  w p ły w u  na sk órę. Próba jed n a  ok aże, 
i i  m yd ło  to łą czy  w  so b ie  w sz y s tk ie  p rzy m io ty , iż 
won je g o  s ilu a , trw a ła , i że  o n o  WflzeUae w y tr z y ­
m a p orów n an ie .

TOL « J l  C N E  R I G A t / J j
W y śm ien ita  w od a to a le to w a , z ba lsam u  T o lu  

i rozm aitych  w o n n y ch  ro ślin  u z y s k a n a : z a stę p u je  
ona k orzystn ie  w o d ę kolonską, ja k o te ż  in n e  dotąd  
naju lubiensze w y ro b y  p o d o h n eg o  rod zaju  ; w zm a -  
cm a skprę i robi ją  g ibką.

E X T R A I T  d Y LA N G Y L A N G

I f O T J t ! T  <DF M M U L E
do chustk i do uosa.

O b yd w ie  te  p e r lu m y , k tóreśm y w p row ad zili do  
Europy, g d z ie  tak szyb ko  zn a lazły  zw o le n n ik ó w , u* 
yskane są z e s e n c j i  r o ś lin y  U n o n a  a d o r a t l *' 
i m a ,  którą na w ysp ach  F ilip iń sk ic h  d esty lo w a ć  
ażem y. W ou tej r o s lin y je s t  n a d zw y cza jo ejł flo tą o  
iezn a o a j d e lik a tn o śc i, i przew yższa  zn a czn ie  per- 
-.tąr „-irtrti* E - K tr a iu  d e  J o c k e y  ' 7 u ś ,V l0 ,e lte  

feto c h c e  d o sta ć  te  p er fu m y  c z y ste  i z p ierw sze j  
ik i, ttoQ n ie ch a j  pob iera  ty lk o  w y ro b y  n aszego  dom u

c z y h  p ł y n  d o  c * y « e c z r u i a  2< L u w
W ję s  a r iiif  s  ju k o  r  i t . * , ,  « W T  ,ten P b '  *  

starannego u trzy m a  i u st, w zm acn ia  dziąs ła , i
chroni zęby ^  zeDgucaVt.

CREjKlŁ D ĘN "U  tftlCF SOUDIFIEE
RIGAUD 4- Cle w  P a r y ż u  45 

rne de RicLellen.
T en n ow y. n rzew y b o rn y  /  c e n n y  preparat za le-  

dw o d osyć  m o tn a  z a lec ić -  N ad aje on zęb om  o- 
I su iew a ją cy  p o ły sk , w z m a c n ia  d z iąsła  i rha Qad 
n a jlic z n ie jsze m i p ro szk a m i i ty n k tu ra m f do c z y ­
szczen ia  zęb ó w  to  p e r w szeń stw o , iż  w o ln y  je i t  
od o w y ch  n ieh ezp ieczn y ch  k w asów , k tóre  psują 
in n iej w ię c e j  em alią  z ę b ó w . W  sz cz o te c zc e  n*e 
p ozostaw ia  ża d n e g o  o sa d u , barw i aaczeć t e j i e  
b lado-ru żow o. a z iąsła  di usta n abierają  w k ró tce  
podobnej b a rw y

OfcoWNY 8 K b  l l )  dla W iednia 
i (lir. całej Anatr jacklej monari h ‘i do 
sprzedaży en 9rr* u p. 10t4 4—15 
A L .  ■  f* ,  ■ * -

W i e n Wolkeile Nr. 1 —3.
Możni także dostać v Lv>’0W IE 

v  handlach panów K. S C H W 4 R C A ; 
S u l la  3 y d ó w , i W i ln  e ra ;  w K r a ­
k o w i e  F. B. Hukną, w B r o d a c h  
W. S. Franz© sa, w T a r n o p o l a  dr. 
B uchelta ; w G ( f '■ o A. C. L eyer ; w 
K o s 7, v c a c h I . FI. Je rn y .__________

HERBATĘ
zbiór majowy! $68.
K a iso w  T e a  . . . . funt 5 złr.
C e sa rsk a  m e la iig e  . „ 5 *
S a n s iń s k a  w y b o rn a  . „ 4 Ł
C z a rn a  . . . . . .  „  3 „

—  W a g a  w i e d e ń s k a  =
p o l e c a  3075 7—7

F. w j KRÓLIKOWSKI.

W  k s ię g a rn i

W ład} sława Jaworskiego
w  Krakowie

można preunmerować następujące pisma 
iliustrowaue warszawskie na*ruk przyszły: 

T j i o a a i ą  U ia s lro m n Y , w a.n .so ­
wie : półrocznie 8 zlr., k r a d a  lnie 4 25, 
z przesyłką p x atu j|ą ia  prawincje kwar­
talnie 5.50, półrocznie 10 złr. K lo ry , w 
Krakowie: półrocza.e ^  złr., kwarta.nie 
4"!5; z prz jy łk a  pocztową: półrocznie 10 
złr.. kwartalnie 5.50. blu8a.cz, Tygodnik 
mód i robót ręcznych, w K rakow ie: kwar- 
alnie 3 złr., z* przesyłką pocztową 3.60, 
T ygodn ik  m od, w Krak o wiew kwartalnie
3 iiu; z przesyłką pocztowa na pro­
wincję 3.90. W ędrow iec, w K rakow ie: 
I wartaluie 3 25, z p-zesyłką pocztową
na prowincję 4 zł. K u rje r  św i^ tec^ny , 
w Krak »wie": półrocznie 2.JO, z prze­
syłką pocztową na prowincję 3.40. Oplo. 
ku n  dom ow y, w Kranówie rocznie 0.3(1 
z pizesyłką pocztową 7.30. P rz y ja ­
c iel dzieci, w Krakowie: półrocznie 4 złr., 
i  przesyłką pocztową na prowincję i  złr. 
Z „rz,, pisino ludowe w K rakow ie: półro- 
ezu.e 2^0, z przesyłką pocztowa na 
prowinoę 3 40. P rz e g lą o  k a to lic k i, w 
Krakowie: Kwartalnie i.aO, z przesył­
ką jocztOzą na prowincję 2,6o. i y g J -  
d iiik  kaiulicLI, #ychorfząc; w FOznaUiU, 
w Krakowie: oałorocznie *6 sir.

jĘ T  I.ak aćsn, powyższego wyda 
w nictau, wyszły nojtępu,ącc Kalęndarzp 
na rok 1869 : a) -Kulenuarz dla rodzin ka 
lolieaich," 50c.— 6) „Kalenuarz rolniczo-in- 
foriaacyjny,* (udos&unaloti^), oprawny pie- 
kaie, dat5, — c) „Krakus,1“ Kciendarz ludo­
wy z rycinami, 36 c. — d) „K alcjda 
dJmowy* 25 o. — „naienda.z kieszonKowy“ 
20 ct. — „Kalendarz ścienny" 25 cnt.
■ V  Przy nadchodzących świętach v> leca 
aie jako : »jiaó ze .»'ki na gwiazdkę : 

„Lalka od d.iauunia," p.zaz W. W , z
rycinami, 75   „Podarek dla grzecznych
dzieci" prze/- W. W., z 24ma kolorowąnę- 
r  i rycinalńi, złr. 1.5w — „Przygody małej 
Wandzi,* y  ryciram i, 40c.— „ n  ieckory pod 
Lipa," z ł5 rycinami, 2 złr., w uprawie o- 
zdobnei 2.50.—■ „Poczet »tki t  Patronów 
Jt olski,* w oprawie ozdobnej 3 złr.— „BidIio- 
tneąue popnlaire Bruseltes pnblii par i i  
socićte Lationale, zawierające powiastki 
morainO. — Zywjry Śwlętycu i t .p .  10 to­
mików 1 złr. — biorącym 30 tomików 2 złr. 
75c., 60 tomików 5 z h .— „Biblioteka łndu- 
w< “ wydawana przez WładysL.wa M.ckie- 
wicza w Paryżu, wyszła 53 zeszytów po 
lo  cent. 3219 3 -3

W wielki wybór ró żn y ch  pow ieści 
m o ra ln y ch , h L io r jc z n y c ii i t. p. zosta­
ła powyżaza księgarnia tomł dniami zao­
patrzoną.
M F  Nakradom powyższego Wydawnictwa, 
właśnie co tylko weszło i  druku:

„Losy poczciwej rodziny, zdar.eute pra­
wdziwe, pesez W «ceatego J ola* na papie­
rze gr lbym ryaunkowym. Cena egzempla­
rza 1 złr.

1042 *' 34-100

btkaw t i  i r t ;  
w e  i  o g r o u o w e  
k i u f i ,  pom py
■w.idra o g p io w  
Przyrządy <
. t r . . y  o g a to -  
w ej.

Fabryka urządzona 
w r, 1823. Gwa­

rantuje. Ilu- 
W  W '4 ^ s t r o w  a

k k a u s t S  « O e z p ła -
, i j  . talie,w  W łedtiin

r eopaloata  i , M ieabscfagsM e  
I Ł  f i  i  jb e i  d em  \e g a t i« u .

r I " a p i A > B : a

P a .  C łro u lt  J f  un»
w Paryżu, rue S te  Apolline, 12. 

Tapiok, czysi a i naturalna nie jest by­
najmniej łakar»twcm, ale poaarm em , po­
siada ona własności Lygieniczue uzuaue i 
poświwdczonc przez duśw iadnonych le»a 
rzy, Ale nie m isz substancji, służącej do 
p. żywieuU, którahy byłe łatwiejszą do 
podrabiania i podrahianą z takim poebo- 
pem, jak lap iok t Giouit w i ąrjżu  u 
przędza publicznoBC, że jego prcóuzt iprae 
duwany jest po«l tytułem; „ lap io za  Grobli 
Jeune i ie  on d»je rękojmię za jej 
czystość i prawdziwość. i 012 8—ł

S k ł a d  we Lwowie jedynie w aptece 
p. P io tra  Dfikulnsza. I

Filia c. k.upr. Zakładu kredyt dla handlu i przem ysłu
w e  Ł  W  O  W  L E

podaje do publicznej wiadomości, że
od t. listopadki 1161 poe^^wszy stopę ’|0 * na 4C|0

podwyższyła, i

4% tow e A s r m A T i r  k a s o w e
z Silniom em  n  yiiOwiedsenieiKi wydaje i że fryacelkfie

jej w obiegu znsjdujące się A iY O N A T Y  K A S O W E
od p o w y zsieg o  dnia pocz^iiAzy

po 4  od lO Ó  i za ik lnio^reiiś w y p o w ie d z e n ie m  oprocentowane są.

Z  ryzykiem t f \  .a  
tytko O L 2 0 .0 0 0  złr. kg r  L os Rudolla

a miaLJWicić a-^spoaOb na^tąpnjąey:
Podp;3aiy, uędąe prz:k)D*uy o pewności tycn lrsć ił, i biictąa ńa wie są  sirnsę rygr^aia, losy te bowiem n u ą  2  c ią g a im t. ' 

do roku r głównemi wy^rau;mi p(> 25.00: i 2J.00J złr. nc p»zemian, tudzież i tę osohez o śt, że ki żd / z iych losóz au.i w jgrać 
przynajmniej 12 zlr., puśtanowił, ihcąc Szznownym p. T. odbiorcom swoim i całej publicsnoici dać ćowóti swojej opinii o wartości 
tych lotów wszystkie te

Losy Rudolfa dzisiaj wl?“ ,e po ozień 10, stycznia 1869
u niego e_ detaii n> sztusi po l i  z łr. il) efJ uedą feupiorł-, pa skończonym ciągnieniu o ć  1. do 15. kv>>efkila odŁup,ćuap«viót tylko 
z eóiuicą 50 ct. z -eny kupua, tj. *-» 15 z łr. ?o'n:t waż losy .te  wskujgk pow rści swojej, korzystnej bzan.y wygrania, U d-tj po­
wierzchowność’ i dU o-r’ojej taniej ceny przydwją się osobliwie na kótundę Bożego Narodzenia i Nowego Koku, przeto dc zt.kupna 
ich npr&sza ja- cajupiźejmiej •

JAH  C, bOTBBM Iiatitor b an k iersk i iw e k s la isk i w  W iećniL , Grubeu 12.
Zlecenia z prowincji za przesłaniem gotówki, a przy przesyłce osobnych kwot „akżo z; przekazem pocztowym , osknte- 

czniajo się jak najprędzej. 3277 5—6

fiMTLK &  CHARLES
COIFFEGBS tt P A B F l M E m

Lembfcłgs Place Halicki Nr. 378 , 
Mezition łionora ble Parls 1867c

3284 3 - 3

Przebywając dłubie latu za granicą’ w celu w y­
doskonalenia się w sżtuce fryzjerstwa. pracowaliśmy 
zawsze tylko w uajpierwsżycb zajjlad^cl w Europie, 
iLi ano wicie w Wioirain ii Hipolita, fryzjeri J5T. Cpsa- 
rza i Wyg. dworu Jego, następnie w Paryżu tt Peli­
s a ,  fryzjera JM. cesarzowej Eugenii, a wyrohy na­
sze własne zyakały na ostatniej w rataw ie powszC' 
cłiiiej w Paryżu pochwałę honorowe.

Zw ilżając potem główniejsze miasta Etiropy 
zatrzymaliśmy się d łalszy  czas w Petersburgu a w 
końcu w Odessie, wszędzie skłaJat&c próby naoy- 
tej zdolności.

Obecnie otworzyliśmy we Lwowie przy placu 
Halickim 1. 3 i8  pod powyższą firmą „Salcn-4, który 
na sposób paryzki urządzony, Szanownej publiczności 
z Lajgiębszem uszanowaniem oddajemy w tem prze­
konaniu, że ten Salon pod względem wygody i usłu­
gi wszystkim wymogom odpowie, a przez słowność 
naszą . gotowość do wszystkich w śk]ad naszego za­
wodu wchodzących usług a :że za domem, nadewszy- 
siko przez staranność naozą w wykonaniu fryzur d?m- 
skieb ręką, w Paryżu w ypracow aną, nareszcie przez 
dogodne aoouameuta i w ogóle ce ię  zawsze bardzc 
umiarkowaną zjednać nam potrafi powszechne uzna­
nie i zadowolenie.

Ofiarując przytem Szanownej publiczności nasze 
piękne wyroby z włosów weaług najnowszych mode­
lów, jakoteż peruki dla dam i panów na ti-ilu wto= 
siennym, po r ą (in.ia-kowalidzycL cen?,Gh, tudzież w.el 
ki nasz skład parfnme"ji fraucuzkiej i angielskiej, 
oraz wszelkich innych do toalety należących ar­
tykułów luksusowych -  polecamy się Jej łaskawym 
względom.

Passant des longues annees 4 1’eiranger pour 
póllś periectionner daas l’art capiiai*e, ce n’esf qne 
dahś leo prćmióres urgisons toifjours qne now« avoaB 
ti>&Vżillć, oomme a Vięnne chez HinpOiyto coiffeur de 
&. 1’Empereur d’Antriche et de touif la hajgfa 
deur im enale,aius: qu’ l Paris chez E e lii coitjpur 
de S M. I Imperatrice Eugenie. Nout sommes « ifin 
paryenus F pouroir donner a la iem tóre E iposrtion 
Uaiserselle de Paris un propre onyrage qni nona a 
yalu l.» Mention honoraole.

Visitant en suitę Ics pnncipales nile? da Pjfi. 
r„pe nOuS uous sommes arrćtes plus loagitjmpj k 
Pet«rsbourg et en fia  h O d essa , et partout nous avons 
rćuśsi de p rou/er notre capacitć et la perfectiun que 
nous avons acquise dans l’art capilr.ire.

M~ unleuaut nons venon: d’ćtablir a Lemberg Place 
Halicki No. 378 sous notre susdite firmę un baton regtć 
a la mode d. Pa-ii an» nous met.ons sous la hante 
protectionńade I honor ’atdic perśaadćś: ąnc cet ćtablis- 
semenf ne manquera pas de mćriter 1'appiobation u- 
niyerselle et le plus > aut contentement de rhbmjra- 
ble Public, ou 's  commodkć de 1’ćtablisseiiient et 
1’ćlegance du seryice qui ne laisse rien k d tsirer No­
tre zele et notre ponctualitć en tout ainsi ąue nt»- 
tre enjpressement de servir la hanie Client elf© a  dri 
sir danó sa propre demeure aunsi; rou^ertarb d nu 
ambonnement, le n ch r assortiment de parfamerie fran- 
ę&ise et anglaise et de tontes sortes -'articPs fl s ! i • *
xe p o u r la toilette enfin le prix le plus modćrć 
M -  ćgard,

Nous nonsflaitons surtout de m ćriler im pliir J auu 
ćgaids du de 1‘honoraóle Public par nos oarrage: an taił 
la coiffure de Dames que nous avons contumr Ł aa 
couplir toujours ayec In plus grandę solicitude et 
uue subdlitó ani nous prouve digaes de la haute Eeołe 
que nous yenons de passće.

łl-

D M I I j E  &  C T T A D T  . m a

KSIĘGARNIA
F. H. RICHTERA we LWOWIE,

prasy placu Miarj acl£l m w Hotelu Langa,
dostarcza ua zamówienia wszelkich dnie! krajowej i zagranicznej literatury, i także w kraju i za granicą wy­
chodzących dzienników i pism periodycznych, po najumiarkowańszych cenach.

Wszelkie zamówienia uskutecznia księgarnia w jak najkrótszym czasie, a ie lic zą c  ia d n y c li  k o sz tó w .
Dzieła i pUma, zamawiane z iniejbc poniżej wymienionych, a mianowicie
Bohorodczany, Biryslaw, Brzeżany, Bnczacz, Bursztyn, Gzerniowce, Czortków, Dembiea, Dobromil, Dro­

hobycz, Dubiecko, Gorlice, Gródek, Jarosław, Jasło, Jaworów, Kołomyja, Krosno, Łai eut, lytanasterzyska, 
Mościska, Nadworna, Podhajce, Przemyśl, Przeworsk, Radomyśl, Radymno, Rawa, Ronatyu, Ropczyce, Sam­
bor, Śniatyn, Stare Sioło, Stebnik Stryj Stanisławów, Tarnopol, Tłumacz, Trembowla, Tyśmienioa, Zale­
szczyki, Zbaraż, Ż ółk iew , Złoczów, Żurawno, Żydaczów
d ostarczan i b ęd ą  bez w sie lk fch  feosłtow  przez nstanow ionych  tam ie  zastęp ców  tej księgarn i.

W s z e lk ic h  d z ie ł i piam.- an o n so w an y ch  p rz e z  in n e  w y d aw n ic tw a  lub  k s ię g a rn ie  w k ra ju  i z a  g ra n ic ą , 
d o s ta rc z a  k s ię g a rn ia  po  c e n a c h  n a k ła  iow ych , u ie licząc  w ięce j ż ad n y ch  k o sz tó w . 2732 2 -?

m i t  il rat t  = I ■
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L w ó w  dnia 2. stycznia.
(Nowy zamach centraijzacyjny na Ualicję. — Spro- 

atowania Wim. Abdp. — Sprawa konferencji. — Frazesa 
a v-ayny.)

Dowiadujemy się o nowym projekeiku gabi­
netu wiedeńskiego, skierowanym przeciw admini­
stracyjnej autonomii naszego kraju. Dyrekcja 
skarbowa we Lwowie ma być zwiniętą, a na jej 
miejsce ma być utworzonych 8 dyrekcyj okrę­
gowych, 13 kas zbiorowych i 35 urzędńw poda­
tkowych. Dyrekcje okręgowe mają bezpośrednio 
podlegać ministerstwu finansów, jak i mająca się 
utworzyć Izba obrachunkowa. Jestto więo je­
szcze radykalniejszy zamach , niż ustanowienie 
owych siedmio wieenamiestników policyjnych. 
Zestawiwszy to z wypracowanym przez p. Ha- 
snera projektem ustawy, zawierającej niby zasa­
dnicze normy dla szkół Indowych, a właściwie 
zagarniającej wszystkie sprawy tych szkół pod 
kompetencję Rady państwa i m> ęterstwa, musi­
my wyznać, że ministerstwo prz wzięciem re- 
zolucyj sejmowych pod obrady s tn a  się o to, by 
wypełnić miarę rozmaitymi krzy w d , wyrządzo­
nych krajowi naszemu. Jestto najlepszy spo9Ób 
uniemożliwienia zgody. O p. Hatmerze przekona­
ni byliśmy oddawna, że nie opuśói żadnej spo­
sobności okrojenia antonomii k ra ju ; teraz po­
kazuje się, że i p. Br6Stel idzie za tym przy­
kładem.

Półnrzędowa Wiener Abendpost zajmuje się 
eiągle bardzo gorliwie polemiką z dziennikami 
proskiemi. Sprawa słynnej noty Usodoma wypły­
nęła znowu na wierzch, jak donieśliśmy wczoraj. 
Organ p. Bensta zaprzecza twierdzenia Nordd. 
Allg. 2 tg., jakoby kanclerz anstrjacki nie przyjął 
wyjaśnień rządn pruskiego, tyczących się tej no­
ty, i przypomina sferom rządowym berlińskim 
odpowiedz, Którą p. Benst przez posła austrja- 
okiego w Berlinie aał na to wyjaśnienie.

Nowa Prute umieściła artykuł o sprawie 
wschodniej, w którym uderza gwałtownie na 
Francję. Wien. Abend Poet wyraża nadzieję* że te ­
raz przestaną jnż w Berlinie uważać New.* Pressc 
jako organ rządowy.

Sprawa koafereiicji nie posnaęła się jeszcze 
ani o jeden krok naprzód. Dzienniki powtarzają 
ciągle na różną a n tę , że mocarstwa przystały 
wszystkie na konferencję, w zasadzie, ale co do 
podstaw, na których mają być prowadzone ob ra­
d y  pannie ciągle ta sama różnica zdań między 
Atutrją, Anglią i Francją z jednej, *  Prasami i 
Moskwą z drogiej strony. Comtitutionnel streszcza 
tak zapatrywanie się mocarstw zachodnich:,,Ulti­
matom tureckie ma oyć wzięte za przedmiot o- 
b rad , bo jest przyczyną konfliktu. Wewnętrzne 
sprawy Turcji nie mogą być przedmiotem obrad, 
ureeja niema być oficjalnie reprezentowani przy 
konferencji, ale przed uchwaleniem protokołu, po- 
aoł grooki aapytany będzie o zdanie eo do tych 
pnnktów, które mogą »ię tyczyć kompetencji rzą­
du greckiego.*

T ak przedstawia rzeez Comtitutionnel. Nato 
miast stawia Jo-tmal de St. Peter sbourg, półurzędo- 
wy organ moskiewski, jako główne warunki kon­
ferencji, ażeby Turcja eofnęła swoje ultimatum, 
a przynajmniej punkta, dla rządn greckiego ubli­
żające, i ażeby Grecję przypuszczono oficjalnie 
do obrad. Tamtego ma wymagać godność T ur­
cją a tego znown godność i powaga rządu g re­
ckiego wobec własnych poddanych.

.Dotychczas niema najmniejszego punkta 
oparcia dla nadziei, by się udało pogodzić te tak 
sprzeczne zdania.

Dziennik Lwowski wystąpił na Nowy rok z 
szumną deklamacją przeciw ntylitaryzmowi, który 
nszywa „mniemanym', twierdząc, że prawdziwy 
mylitaryzm, to dążenie do federacji i przyjęcie 
zasady demokratycznej, która pozwala jednostkom 
swobodnie się rozwijać- Każda taką szumna, o- 
gólnikowa deklamacja, ma to do siebie, że nie 
podobna jej zbijać szczegółowo, bo nie zawiera 
nie, oprócz czczych frazesów. Chcemy korzyści 
dla naszej sprawy, a więc chcemy wolności je ­
dnostek, chcemy zupełnej autonomii, choemy wy­
robić w narodzie jak  największą sarnę siły!— po­
wiadają ladzie „zasad '. Ależ i my także tego tyl­
ko chceiny, a nie czego innego. Zdawałoby się 
tedy, że powinna panować zgoda jak  największa 
między lndźmi, jeżdżącymi na zasadach a ntylita- 
rystami. Ażeby dopatrzyć się różnicy, potrzeba 
postawić kwestję uie w takieh ogólnikach, ale 
zapytać wprost: Czy chcecie powodzenie kraju 
ronić zawisłem od radykalnego przewrotu rzeczy 
w Anstrji, lab też czy chcecie korzystać z tego, 
eo daje chwila obecna, by wyrobić w narodzie 
jak największą sumę s iły ’ Albo innemi słowy, 
ozy chcecie stawiać kwestję tak jak ją  postawili 
Csesi, by nie było innego panktu do wyjścia, jak 

' tylko zamach stano, choćby nawet rząd obciął przy­
stać na najdalej idące żądania? A ponieważ rząd pra­
wdopodobnie nie przystanie, więc ozy chcecie stanu 
oblężenia i tym podobnych dogodności? Czy sądzi- 
oia, że postawiwszy się na tom stanowisko, aa  którem 
stanęli Czesi, wyrobicie „wolność jednostek, zu­
pełną autonomię i największą sarnę siły w naro­
dzie ? ' Na te wszystkie pytania niechaj sobie od­
powie Dziennik Lwowski, jeżeli chce wiedzieć, 
gdzie jest prawdziwy utylitaryzm. W ogóle 
ozasby j a t  był przestać wojować szumną frazeo­
logią, nietykającą praktycznej strony rzeczy. 
Zresztą, kto powtsrza tak ciągle, że jedynym je­
go oelem jest Poisks, ten chyba przypuszcza, że 
mógłby go kto posądzać o inne jak ie  oele. Na­
wet nąjpobożniejszy chrześcianin nie powtarza 
wciąż Credo, ale stara się okazać swoją wiarę 
dobremi uczynkami. Tymczasem jedynym czy­
nem, na jaki zdobyła się opozycja, było dotych­
czas to, że wprowadziła na jakiś ozas w błąd 
najlepszych naszych sprzymierzeńców, Węgrów, 
co d«; pr^^fdliwej polityki polskiej, a wszystko to 

tk a n ia  owych „naturalnych sojuszników', 
toast/, wznoszone w Petersburga i Mc- 

jeszcze nie były przebrzmiały. Bóg wie,

coby się z nami dziś *iziało, gdyby kraj całyaLh>«aI1 nin knł łai r.inlv : ___lix_L:chwycił się był tej nietrzeźwej polityki.

Przegląd polityczny.
A u d trja  i W ę g ry . Z dniem wczorajszym 

stała się prawomocną ustawa o swobodzie adwo­
katury. Obliczają, ż$ w skatek tego podwoi się 
albo potroi nawet liczba adwokatów w Au 
strji. Będzie 10 miało ten skatek, że pomoc pra­
wna stanic się c- wiele tańszą. Za wiele adwoka­
tów nie będzie, bo np w Frankfurcie n. M. wy­
pada jeden adwokat na 792 mieszkańców, w An­
glii jeden na 1.480, we Francji jeden na 5.100 a 
w Anstrji liczono dotychczas jednego adwokata 
na 22.640 mieszkańców.

Do jakiego stopnia dochodzi brak solidarno­
ści w ministerstwie austrjackiem, najlepiej dowo­
dzi ta okoliczność, że nawet w sprawie tak pod­
rzędnej stosunkowo wagi, jak  kwest]a wytocze­
nia procesu ks. Grenterowi, nie mogli ministro­
wie pogodzić sio między sobą. Hr. Taaffe ag i­
tował przeciwko wytoczeniu procesu, hr. Beust 
glosował także w tym dncha, gdy znów mini­
strowie Brestel, Herbst i Giskra, aby wobec oałej 
Izby nie występować przeciwko kolegom swoim; 
opuścili przed glosowaniem salę obrad Zręczniej 
postąpił minister bez teki, dr. Berger, bo tak 
manewrował, że ani jednemn ani drugiemu stron­
nictwu nie sprzeciwił się.

Hr. Mensdorff ma być mianowany księciem. 
Będzie się nazywał „ Mensdorff-Ditriohsteiu książę 
Nikolsburg.'

F ra u c ja . Zaledwie w Paryżu utworzył się 
nowy gabinet, a już krąży pogłoska o zmianach 
w jego łonie. Zdaje się, jakoby minister spraw 
wewnętrznych, Forcade de la Roąuette chciał się 
nieco wyemancypować z pod wpływu ministra 
Ronbera, który odgrywa dzis we Francji rolę dro­
giego cesarza. Nota, umieszczona w Constitution- 
nelu, zapraszająca wieściom o nowych fcmianaeh 
w gabinecie, zamiast uspokoić jeszcze więcej za­
alarmowała publiczną uwagę. Nota ta  kończy 
się nieseczęśliwem porównaniem Ronbera zGlad- 
stonem, a Foreada z Cobdenem. Timee mówi przy 
tej sposobności z pewną iro n ią : „Dlaczego ża­
dnemu angielskiemu dziennikowi nie przyszło do­
tychczas na myśl porównać Gladstona z franca- 
zkim Roaherem a Gobdena z francnzkim Forca- 
dem ?“

La Patrie pisze: „Z powoda śmierci kilko 
deputowanych, zostało opróżnionych kilka okrę­
gów wyborczych. Zważywszy jednak, że te ra­
źniejsza kadencja Ciała prawodawczego nie Do­
trwa długo, rząd postanowił nie rozpisywać w 
‘ych okręgach wyborów uzupełniających, aż do 
ẑ ł a n i a  uowego parlam entu.'

grzędowe dzienniki zaprzeczają, aby rząd 
franenz^i porozumiewał sin z belgijskim eo dc 
z a o k rą g la n ia  granic koło Cnarleroi.

Budżćt na rok 1870 jest już wypracowany 
i wydrukowany. Deputowani mają go otrzymać 
w dniu otwarcia Cisł.2 prS^G^awezego. t. j. dnia 
19. stycznia. Cyfry są  w nim memai iS §ame 
co w budżecie z roku 1869.

Margrabia de Moustier ma się lepiej.
Gauioi* pisze pod dniem 28. grudnia : „Dziś 

mieli w Bilbao podnieść karliści sztandar rewo­
lucji. Prawdopodcbnem jest jednak , że rząd, w 
którego rękach był cały wątek spiska, przeszko­
dził wybachowi. Ruch miał się także wszcząć w 
Nowarze i Baskijskich prowincjach. Przez franeasko- 
hiszpańską granicę przeszły temi dniami wory z 
bronią i amunicją, co ndało «ię anarchistom askn- 
tecznić z niezbyt wielką trudnością, gdyż cały 
pas graniczny jest zasiany ich ajentami. Czas by 
był, aby Francja wystąpiła przeciw knowaniom, 
które gorliwie prowadzone na je j terytorjnm, są 
skierowane na niekorzyść zaprzyjaźnionego r/ą- 
do. Każde inne postępowanie sprzeciwia się mię 
dzynarodowemu prawa. Otwarcie musimy oświad­
czyć, że rząd cesarski jest bardzo czułym dla 
reakcji, a bardzo sarowym dla zwolenników wol­
ności.'

uważał wyspiarzy jako prawe dzieoi Hiszpanii —
lecz zarazem postanowił nie cofaąć się przed 
żadaą ofiarą, byle Hiszpanii atrzymać je j ważne 
kolonie'.

H iszp a n ia . Niektóre dzienniki podają za 
rzecz pew ną, że prowizoryczny rząd hiszpański 
żąda w Paryża, aby Franeja nie pozwalała re­
akcjonistom przewozić broń do Hiszpanii, aby 
zawiesiła dwa dzienniki, słnżące wyłącznie Iza­
beli II i aby internowała takie indywidua jak 
Gonzales Bravo, Marfori i ieh towarzysze. „Je­
nerał Prim, mówią rzeczone dzienniki, może tern 
śmielej domagać się podobnego ustępstwa, ile że 
cesarz Napoleon oświadczył niedawno Olozadze, 
iż z polityką rządu hiszpańskiego najzupełniej 
się zgadza. Cesarz nie chce w Hiszpanii ani rze- 
czypospolitąj ani Montpensiera, a pod tym wzglę­
dem Ptfm czyni zadość jego woli.'

Republikanie, znajdujący się w Sewilli, któ- 
Kadyksnrzy po poddanin się Kadyksn chcieli stoczyć wal­

kę z królewskiemi wojskami, postanowili teraz 
złożyć broń jeszcze przed przybyciem jenerała 
Caballero. W całym kraju ma panować pokój i 
porządek, nie wyjmując nawet Nawarry, gdzie 
stronnictwo karlistów jest dość potężne.

Czytamy w Journal des D ebatt; „Nie podlega 
wątpliwości, że wbrew wszystkim zaprzeczeniom 
dyplomacja sąjmnje się gorliwie kandydaturą 
młodszego syna Wiktora Emannela, ks. D ‘Aosta. 
Podróż jenerała Cialdiniego do Hiszpanii wiąże 
się z tą sp raw ą'. Olozaga jest główną podporą 
tej kandykatnry. Oialdini był parę dni w Madry­
cie. a teraz bawi w Walencji.

W Logrono urządziło republikańskie stronni 
ctwo wielką demonstrację. Mieszkający tamże 
marszałek Espartero nie wziął w niej jednak n- 
działn, i nawet nie przyjął deputacji, k tórą repu­
blikanie doń wysłali.

Na Kubę wysłano temi dniami 6000 świe­
żych żołnierzy. "*rngi transport z jenerałem Dni- 
ee na ezele, od$dzie niezadługo. Gorrtspondtncia 
mówi przy tej sobności: „Rząd nasz będzie

W sch ó d . Z Larissy piszą do Pester-Lloyda-. 
„Przedoie straże wojska tureckiego, patrolnjąee 
wzdłuż greckiej granicy, zostały znacznie wzmo­
cnione, temi dniami bowiem rozniosłe się była 
pogłoska, że słynny Koroneos, który na czele 
tysiąca ochotników miał był wyładować na Kre­
cie, zbliża się teraz ze swym oddziałem do tes- 
salskiej granicy. Podczas gdy dyplomaci będą 
obradowali w Paryżu przy zielonym stolika, mo­
że tu się rozpocząć krwawy dramat. Grecy zbroją 
się z największym pospiechom, i o ile się zdaje, 
projektu konferencji na serjo wcale nie biorą. Bar­
dzo wpada w oczy, że tego roku uwija się więcej 
jak kiedykolwiek moskiewskich kupców po Epirze, 
którzy sprzedając obrazki świetyon, pozostawiają 
za sobą złote ślady W ttażdem miejsca, gdzie 
był taki knpiec, można njrceć piękne imperjaly 
moskiewskie Niektórzy zaaważali nawet, że owe 
indywidaa zdejmowały rozmaite punkra strate­
giczne. Omer-basza ma zamiar wysłać tych wszy­
stkich panów t a m , zkąd przyszli. Fortyfikacje 
wzdłnż albańskich brzegów są prowadzone z naj­
większym pospiechem, tak dalece, że w czterna­
ście dni będzie można uważać całą niższą Alba­
nię za zabezpieczoną od morza. Gmer-basza nie 
przypisaje wielkiej wagi tym fortyfikacjom; gdyż 
zamierza on prowadzić nie odporną, ale za­
czepną wojnę. Dobrze powiedziano w radzie wo­
jennej, odbytej w Stambule, że Turcja może po­
konać Grecję tylko w Atenach, inaczej bowiem 
okropnie wzniecany pożar mógłby spalić całe jej 
państwo. Dlatego to i naczelny wódz telegra­
fował do Stam bnłn, aby Wysoka Porta dłnżej 
nie zwlekała, gdyż to może wyjść jej na nieko­
rzyść. Powinien on ja t  był awa razy przekro­
czyć granicę — ale cóż kiedy pozwolenie jeszcze 
nie nadeszło!'

Dzieanik Bohemia dowiadaje się z Wiednia o 
treści instrakcji, danej przez Portę posłom swoim 
za granieą. Instrukcja ta określa najprzód stano­
wisko Porty, która w swoich z Grecją zatargach 
nie miała na cela powiększenia swoich posiadło­
ści, lecz jedynie strzegła praw swoich międsy-

Sarodowyeh. Turcja nie pragnie wojny ani też 
ie miała zamiaru prześladowania Greków, skoro 
przedłożyła termin pobyto ich w państwie Otto- 

łnańskiem i wyłączyła od przymusowego wyda­
lenia kobiety i dzieci, a okrętom kupieokim gre­
ckim przyznała znaczne przywileje. Nie można je- 
Hnak żądać od Tnrcji, aby się cofnęła. Jeżeli mo- 
porsiwa pragną spór załatwić, to niechaj zniewolą 
fłreoję albo pozwolą Taroji zmasić ją  do ustęp­
stwa Porta nie pragnie nic innego, jak położyć 
kres dalszemu naruszanie spokojnośei prze* Gre- 
ąię i jeśli mocarstwa tego nie nskntccznią, ona 
sama musiałaby podjąć s ię  takiego dzieła Gdy 
jednak mocarstwa oczekają pomyślnego rozwią­
zalna tego spora przez konferencję, Porta przy­
stanie na taki środek, wszelako pod warunkiem, 
że pięć punktów ultimatum, postawionego Grecji, 
pozostaną nietkniętemi, i że konferencja nie bę- 
<kie 8ię wdawała w wewnętrzne sprawy Taroji. 
Porta mnsiaiaby polecić pełnomocnikowi swemu 
na konferencji opnścić ją  natychmiast, skoroby 
tylko którakolwiek z tych podstaw naruszoną by­
ła albo nawet podaną w wątpliwość.

Gazeta Knylowa donosi z Wiednia mniej wię­
cej to samo o tej instrukcji, którą poseł tarecki 
w Wiednia odczytał hr. Benstowi.

Journal de St. Petersbourg pisze: „Przypnszoze- 
nie Grecji do konferencji jest rzedzą pożądaną, 
gdyż stanowisko rząda ateńskiego może być oar- 
dzo zachwiane wobec wzbnrzonej indności.' Rze­
czony dziennik spodziewa się, że„lud i rząd gre­
cki okażą powolność, i że Tarcja cofnie przed 
konferencją albo całe ultimatum, lab przynajmniej 
obrażające ustępy. Tego domaga się od Taroji 
jej włosa* godność.'

Paryska la Patrie dowiaduje się ze Stambn­
łn, ie  pod d. 24. grudnia r. z. odbyła się w tern­
ie  mieście wielka rad a , na której rozbierano 
wszystkie sprawy, dotycząoe konferencji. Jak  mó­
wią, Wysoka Porta zamierza zebrać wszystkie 
doknmenta, dotyczące grecko-tureckiego spora, a- 
by je ogłosić nu początku b r. w księdze b łęk i­
tnej. Ten sam dziennik dowiadaje się dalej, że 
od czasu powrota greckiego posła z Carogrodn, 
nsposobienie w rządowych kołach ateńskich zna­
cznie się zmieniło. Poseł porozumiawszy się z repre­
zentantami mocarstw zagrauioznych, zaczyna radzić 
umiarkowania, w skatek czego grecki minister 
spraw wewnętrznyoh rozesłał wszystkim prefe­
ktom okólnik, w którym im zaleca oględność, a 
minister wojny wykreślił z listy armii dwóch o- 
ficerów, którzy wyjechali do Cerigo, aby wraz z 
powstańcami ndać się na Kandję.

Z Krety donoszą, że niemal wszyscy powstań­
cy poddali się tureckim władzom, ro  wstrzyma­
nia „Enosis' powstańcy nie otrzymali jnż ża­
dnych zasiłków, oo skłoniło iob do złożenia bro­
ni. Tak zapewniają tnreckie telegramy.

W Belgradzie ukończył swe prace komitet 
konstytucyjny. Program, wniesiony przez rejen- 
cję, został przyjęty prawie jednogłośnie. Rejoncja 
dziękowała przy końcn zgromadzeniu za jedność, 
panniącą między rządem a członkami komitetu.

Z Belgruda piszą do Temestoarer-Ztg: „Be-
jencja ma 120 tysięcy żołnierzy, uzbrojonych jak 
najlepiej i posiadająoych bogaty materjał wojen­
ny. Teraz Serbia się nie boi, gdyż niepodległo­
ści swej może bronić akntecznie.'

Z iem ie p o lsk ie . W dnie 7. grudnia zjechał 
do Kijowa na mieszkanie Szamil. Poprzednio 
mieszkał on w Kałudze; teraz car dozwolił mu, 
stosownie do jego życzenia, zamieszkać w Kijo­
wie. Scnatne wrażenie czyni ten pokonany bo­
hater, wielki w walce, ja k ą  tak świetnie z Mo­
skalami 
ny

darni, które go poniżają, dziś czołga się a stóp 
zwycięzcy i calaje tę rękę, która go dławi.

W kijowskich Indowych szkołach nauczy­
cielami są urlopowani lab dymisjonowani lołnie- 
rze, albo też diaczki. Wiadomo dobrze, jak oni 
sami są biegli w nauce a prócz tego jakiej są 
moralności. Rzadki wypadek, żeby który z po­
dobnych nauczycieli nie Dył co najmniej złodzie­
jem  i pijakiem Dlatego też słasznie rodzice 
nie choą posyłać swych dzieci dla kształcenia 
się pod takimi mistrzami; ale nauczyciele ei, 
obawiając się , aby im nie przepadło miejsce, sa­
mi lab przy pomocy wołostnych npraw sprowa 
dzają dzieci do siebie siłą. Jest to wiec nowy 
rodzaj po moskiewskn pomyślany elemen arnej 
edukacji obowiązkowej.

W Winnicy zamknięta pensja żeńska pani 
Preisowej a w Promoach pani Gajewskiej, obydwie 
za to, że nie stosowały się śeiśle do wydau^ch 
przepisów pod względem nanczania, i nadto, ii. 
na pensjach tych zbyt wiele Polek było, a nau 
czaaie i kształcenie kobiet tego plemienia, wedle 
doktryny rządowej i pojęć Besaka, należy do 
zbrodni staną.

Stypendjat uniwersytetu, Włodzimierz Boda 
now napisał rozpraw ę: „O niemieckiem prawic, 
w Polsce i na L itw ie'. Nie mówiąc jnż nic 
tern, że ten młodziuohny pod każdym względe 
uczoay nie rozumie naszej przeszłości, rozprawa 
ta jeszote ma tę wadę, że jest tendencyjną, to 
jest od początku do końca dowodzi, «e 
opadła, że musiała opaść, że powstać nie może 
itp. rzeczy, które dziś są między Moskalami mo­
dne i popłatne. Co do samej kwestji, to dowo­
dzi, że miasta dlatego spadły, iż się rządziły 
prawem obcem, a mianowicie niemieckiem. W ię­
cej niepodobna przywodzić młodzinchnego anto- 
ra, bo treść ta  dostatecznie wykaznje warto% 
jego praey.

W początkach października r. b. z kijow­
skiego wojskowego szpitala zbiegło siedmio a- 
resztowanych. Zmówiwszy się pomiędzy sobą 
wyłamali u okien kraty i spaściii się po prze­
ścieradłach na dół, zkąd w szeroki świat poma­
szerowali. Wszyscy ci żołnierze zbiegli z szere­
gów Dotąd żaden uie Zustał njęty.

Kontrybucja, zamieniona w stały podatek do­
chodowy, wiecznie noiska mieszkańców, a dla Mo- 
skali służy sa żrodło ciągle, nieustannie zasilające 
ich kieszenie. Czerpali oni z niego i czerpią sa­
mowolnie. Każdy kradnie — jak  tylko ma spo­
sobność. Choć więc tak ogromne z mieszkań­
ców samy wyciskają, wszakże rząd z tego niema 
prawie żadnej korzyści. Terar dopiero zwrócił 
na to nwagę i utworzył komisję pray minister­
stwie finansów, Która ma rozpatrzyć systemat p o ­
boru koutrybneji, dotąd praktykowany, i ziewi- 
dować użycie sam kontrybacyjnych. Komitet ten 
nic nie zrobi, tylko to, że sam resztę dorabuje i 
dokradnie, a następnie zda szeroki raport carowi, 
w którym zachwyoać się będzie nad ładem i po­
rządkiem, jak i istnieje, i nad postępami, jak ie  w 
ziemiach naszyeb eodzień mosKwictzm czyni. Ko­
mitet ten składa się z dyrektora nadzwyczajnych 

itowiesa, z dyrektora kasy pań-

ter, wielki w walce, jak ą  tak świetnie z mo­
dami prowadził; — pokonany, npadł, a  olśnio- 

wielkością Moskwy, tndziet UsKanu i waglę-

dochodów Demontowieza, 
stwa Kaprejanowa, dalej z delegowanych s mini­
sterstwa spraw wewnętrznych. Dnndntowa-Kor- 
sakowa i Hirsa, delegowanego z kontro*-. 
wyższej obrachunkowej Bnsmajstra, z delegata 
jenerał-gnoernatora wileńskiego, dyrektora jego 
kancelarji Steblin-Kamieńskiego I urzędnika do 
szczególnych pornezeń Gradowskiego, jako dele­
gata kijowskiego sarządn. Do dziś do** jeszcze 
pobierają kontrybneji s trzech gabernij 800 tyniyoj 
rubli rocznie. Kontrybacjc ta jest płaconą, bo pła­
coną być musi, gdyż najmniejsza zwłoka w o- 
płacenia je j pociąga za tobą, ja k  wiadomo, wy­
soką karę, a następnie aekwesirację, » ztąd L ł 
żdy ostatek sprzedaje, byle iylko w czasie wła­
ściwym ją złożyć — ale Moskale, u d a jąc , że o 
tom nie wiedzą, otrzym ają, że podatek ten aie 
jest uciążliwym, gdyż wszyscy ebętnie go p łacą , 
a więc pokazuje się że jest sprawiedliwym! i d la ­
tego proponnją, by rząd takowy rozciągnął i na 
Moakwę. Pokazuje się więo, że pe zniszczeni2 ł(i  
szyeh prowinoyj, apetyt M oskali, zaostrzony 
Polakach, z brakn soków pożywnych zwraca 
na swoich. Złe nie ma granic. Z sam 
kontrybacyjnych na samą policję, jako d< 
tek do anm budżetem wrsoaezonyofa , coroe*. 
idzie 56 000 rn b li; na daohowieństwo prawo* 
wne 400.000, na takzwaae szkoły Indowe, o h. 
ryoh wyżej pisaliśmy, oraz inne zakłady n« i 
we, a  które najmniejszego pożytkn i korzyści n 
przynoszą, 175 000; na zapomogę corocznie Kń
wlaninowi i Wieetnikouń Zachodniej Botji 7.609
nasnbsydja dla kijowsaiego teatra 7.600 rubl 
publiczno biblioteki w Kijowie, w Kamień 
Żytomierza 4.571 rnbli; resztę literalnie ki 

Jak  kontrybucje te dobroczynnie dział* 
stan ekonomiczny krąja, najlepszy dowód te 
w stycznia za ćtag i sprzedawać będą w £ 
wie na publicznej licytacji 60 majątków z i 
wołyńskiej gabernii, a 40 i  kijowskiej i po 
skiej.

W początkach rokn nowego, mianowidj 
pomiędzy 27. styczni* * 2 7 . lutego odbędzie 
w Kijowie pobór wojskowy Z tysiąca brać 
dą po p ięe io ; jnż teraz ogromna masz * 
wycn zbieg* z miejsca swego zami* 
częścią w głąb Moe**vy, częścią z t  g ra n i^ i^  
W ogóie moskiewski szynel * 9ołdacki nie a! 
matyznje się z skórą ru sk ą ; pomimo wszystki* 
dekiumacyj moskiewskich o tożsamości plemien­
nej fakta żywe fakta mówią co innego.

M ajątki narodowe marnnją w niesłychani 
sposób, lotdająo je  w nagrodę zasług rozmaite 
go gatnnko i stopni* czynownikom, na wypłat< 
dwudziestoletnią. Gdyby chociaż ocenili 
sprawiedliwie, ale szaennek, w jauim  je  rozde 
nie przedstawia jednej dziesiątej rzeczw ri 
wartości. I  tak Goeosr nabyit Małą Ni 
ke rozległości 414 dmesiatyn ta  $89 
gdanów, stołonaesaini- kyowi ’ ‘
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um orr Za.zeeze, wynoszące b i z  n  eaińtyij^ za 
jbli sr. 1483 kop. 2 4 ; dyrekiół j tk ó l gubern i 

..ołyńskiej Rostowiew dostał Hałczyniec, rozle­
głości 299 dziusiaty, su 28 /2  rsr 9J kóp.; czł ■ 
Dek podolskiej gabeniii spraw  włościańskicn 
Jagodiński, Oozeretnisko, 4S3 dzieziŁtyn, za rsr. 
4110 kop. 64, i tym innych, a  wszyscy za bez­
cen.

Z powouu ai worzenm W ' Petersbntgn  ofi­
cjalnej gazety,' ja k  słychać m ają zoj).*e.3t!iG wy- 
ohodzić KtitolLwi * W wtnw zśapadncj Hun —- a 
przynajmniej zaprzestać mają bdzielainia im • 
subwencji. Któż jeduak dalej Dędzie wyitfySfad da 
„zmarły" iywioł po lsk i?  Doprawdy śmntno L»ę- 
dzie bez tej pociechy, jak<, aostarcz&ły rzeczone 
dzienn ki ! "

Dawny kurator kijowskiego okręgn nanfeo 
wego, znakomity chirnrg Wrogów, ja r  ktychaió, j 
m - zostać prezydentem medyczno-ch ira-gicznęi 
akademii w Petersburgu.

M oskwa, ftwft z d. 24. Ujtopada (6 . gru

ubarzającc to w w o p o  rodzaju świętokrads 
two.proianowae v /so k ie  tićznóie, jakiem jeot pa- 

-t^Uyzm, i sprowadzać je ao zwykłego, oręża po 
iiiżających ludiKośó idei.

Osiodławszy w r. 1863 patrjoty cznogę ru ­
m aka i przebwałowawszy *.k mm szczęuMwip lat 
kilka, Katkóvż upojony powodzeniem zbłądzi! z 
swej drogi i wpodi ua niąuow ce, z Jkłórycn go 
znużony pćgftz wyprowadzić nie zdoła. Napriżao 
H-jkiewthija Widluntoiti' nbtiWszy 8if w rycerską 
[broję k ł a m ^ f W a ,  silą się ha wyścielanie sobie 

drogi zmyślaniem niebezpieczeństw 1' ukazywa­
niem icli kofeino to w Potąycno zach^dnini kraju, 
*0 W prowincjach Nadbałtyckich. ŻJrowy uniyoł 
Społeczny odgadł już, nreduStojhk tak ty k ę ; ąpo 
lcc«eńsFVio nasZe zrozumiało ąako jjóe , te  dzien­
nik ten, zaWste napojony <Jam stw ąini, wymyśla 
niebezpiocTCńjrWa fani, gdzie one juz minęty, lub 
gdzie ich wcale nie było, aby odwżóeió oczy od 

. innego, naidzidf istotnego w óbeonyL u a  .e źró- 
S złego. Rozjątrzanie sumiunia społecznego nie

nstaunemi btamstwami be/, końca, m ensuune 
przekręcanie dneha i istoty wypadków , podcią- 
guieuie interesów państwa i spotecZuóic! pod jn- 
teres pewnych osob, 10 właśnie tru c i/n a , którą 
Motkowtkifu WUdomotn 2 ■ i  “cddzieuuie swoim 
czytającym ziomkom. Kłamstwó, kłamstwo i 
kłamstwo, dto godło tego uiesztięsaego azietsui- 
k a ; oto n.ętno źródło, w jakiem on czerpie siłę 
i powodzenie.

„Lece najsihiiejssym mężom, kwrego używa 
dziennik tetą chcąc w rlciyć z nam ł^jest uieuahtn- 
ne pOwtarzootw, że służymy pflOjofóm polskim, 
że podkopujemy reformy,''zamierzone z-błogiej 
inicjatywy euria. ilestto kłftasfwo;' równe tym, j a ­
kie lawsze wychodź^ 1  redakcji Motto/oskich Wie- 
Jomjttiej... Aie og.auiekfljąc się na teu raz du s a ­
mej tylko kwe«tji polskiej, zamie itJny Zda ię 
ua \ją d  czytającej puWiczuości i okazać, który z 
dwóch dzienników, WUti ozy M»ekoujtkij<« Wiedom 
praw ełziwiej ’ rozumniej 1 a i y  moskiewskiej sp ra ­
wie narodowej. « *«’•• 1

, Nam lut mi ie; j n  Katkowuwi nierozumnym 
i szkodliwym się zdaje> patriotyzm połski, t. j. 
nienawiść Polaków de państw*'Moskiewskiego i 
i on marzenia o wskrzeszenia Polski.

„Nigdy jednak uie wierzyliśmy i teraz nie 
wierzymy, aby ideę m otta pokonać bozprawną 
samowolą ctyauwnit-ów, kforyeL ibtotńa wartość 
leży lylk 1 w moskiewskiem icn pochodzenia i w o- 
obrzczeniu u/ wiarę prawosławny. Zawsze p> - 

aby do walni 1  polonizmom, z ić 1 
polsaą, wrogą nm o Jo w i moskiewskiemu, z k j, 
występną »  Moskwie, wystąpił 1  jednej btrl .y  
umysł zdolny pojąć fakta historyczne, niodające 
się fa>szować, z orugiej u  i strony moskiewska 
nńfalhi witana, klórd1 powinna pociągać k(x sobie 
silą merułtoj doskonałości, związanej z korzyścia­
mi dobrobytu. Zawsze z bełeńcią serca patrzali 
śmy, gdy sprawa moskiewska wystawioną była 
na obelgi od samyehśe Moskali, brórzy nie po 
jąw siy całej wielkości swego zadana bistury 
ozuego, c h c i e l i  z i d e ą  w a ł c z y ć  s i ł ą j e -  
d y n i e  f i z y c z n ą ,  ządząc, że to jedyna siła 
Mojkwy.

f s  /  „Nie fizyomym gwihem , nie rozkiełznzną 
namowolą, nie obelgą praz moraluyeh i obywa- 

JsLioh, lecz mocą zassrd moialnyeb, n eca  cywili- 
Biocą prawa historycznych powinniśmy po-

i po loniw  Nie hałnszosem bankietowaniem 
asaami rpiłyeh erynowników wepóluie z  mo- 
em włuśeiańsktm, iees uszaucwaniem praw 
inycb, i praw' własności, powial iśmy wyka- 
aszą doakonriość wobec prrywykłej do sś-

oli 3zhohty. Nie obelgami i poniżająoea 
r Jodowaniem, nie obelgą[-osobistośełl)l nSb prse- 
ranieny katolickiego kościoła świątynią bałwo- 
raistws, 1  każdego Polaka pWłym, kie nnra- 
ifliii prawa, lecz gru-itowną naiodową polity- 

-saazająrą się na historycznych prawach, 
iniśmy Zwalczyć tę zaporę, 1 tką nam prze- 
swia nieżyczliwy żywioł, 
jzy l to fcttaety zdradzać ip ttw ę moskięw- 
Ci.yi (o służyć Mtkremu 1 patrjorj zmówi T 

W ostatka, nie same tylko MoikmoMjm WU- 
wrogo się ku Lim zwranją. W tece ua- 

,e miR > 'marny UStów od batnotów polsktcb. 
róch z niob dajemy (t t  wj iątki i ' ' -o 1 
„Pan ezęito zwraceas się kn Polakom z rwo- 
perswtzjami. /  łaje się paw, kek • uabjd do 
irawa owi ją krtąhuiaą driMn.rarską.' Mo- 
jbra^asz sobie, te  dobr&deiejstwo iświad 

’.ez to Połakom, Ma*.- w Zachodnim kra- 
0 prenumeratorów, i nawel rozumiem, 

tnitąd nie mało - trzymąjćsz1 poehłebnyeh li 
, Posłuehąjze < szeaeregr słowa-prawdriwego 

^joty polskiego. <
„N . tmt p w dziennJkantwia BMskiewsLiem 

•Jziej szkodliwego i nłemnsitbiego dla polskie 
patrjoty dzienułka, jak pański. Jestem P» ’a 

jm i z tego się szearcę. Lecz przeglądani aż 
do głębi duszy podłą krsię poiskieg-i szia- 

lego stanu, i saczerze żałuję, że Kzhdowcki
ii prswdriwi Polaey n ie cakdali wy wieszać 
sikich oby wateli tietasfcieŁr i ti« wywićd je*u

szcze, n im  ^ i ,  źgezął w ie s z a j  ów  zw ierz  M ura- 
n M n . W ia4a ie /-ly lko  w tapołoCzebmWie «tą: p o ­
d łe j k as ty  sp raw iasz  pan  g łę b o k ie  w rażenie. 
Zw aeau^ hiB Wł ik> śyeb •czuć. -które ęjdwyt- 
s s a ją  gounosc człow ieka, a le  podżegasz ty lko  żą ­
dze w łaścicieli, i tym  sposobem  aem orali z&jesz 
ty r h  ładz i, tidm ląc w nioh sz lachetno nczacia  
ó k łijo ty -zu e . Cu c e s / z p a tr jo ty  zrobić cz ło w iek a , 
k tó ry  bfogodule rźńoa ihyśl o ojczyznio, a  ca ły  
je s t  absorbow any ty lko  m y ślą  ocalen ia szezątków  
aw egp m ienia, rozgrabionógo przy  tw oicb w spół- 
ziomi?,(lw.J“ ‘

„W y ją tk i t  d rug iego  l i s t a .
„ „ Z e  w s tf s tk ic n  dzienn ikarzy  m oskiew skich  

p an  je s te ś  najn ienaw istn ie ozy dl 1 k ażd eg o  nozci 
w ego P o lak a  P rzb k ręcrs*  1 k az isz  zm ysł h isto­
ryczny, łączą /1 sp raw ę  m osK iew ską z h n u a u ita -  
ryzm em  i cywili-zacją, cc w istocie n ie  iest i być 

m oże w prow adzasz  zam ęt w  n m y sł m ałodu­
sznych P olaków , niedośó silnych, ab y  z godnoćcią 
znobili ciosy losu a  n ie  ugięli się  pod  n iem i. T y lk o  
m ałodusznych i s łab eg o  a m y jłu  pan m am ić m o­
żesz. .D a lek o  uczciwiej i o iw aroiej postępuje K ą­
tków;. A ksaków  i K raj w suij. W  k a z a e u  icL ołowie 
p rze b ija  fanatyzm, m ongolski, dz ika  n iecierp liw ość i 
zaw iść przeciw  w szelkiej cyw ilizacji europejsk ie j, 
co tran o w i u to in ą  w łaściw ość n arodu  m oskiew ­
sk iego  i m oskiew 8_iego państw a P ra w d /iw y  P o ­
la k  uzięuow ać im  pow iuien. Oni nam  pożyteczn i 
n a i nam bow iem  an i E uropie łudzić się  n ie  pozw ą 
la jq , o d trą c a ją  od  sieb ie  tych , eo zachow ali w 
sw e. duszy zdom ość d ą ż e n ia  do ideału , c z y je  s e r­
ce  n ie  skam ien ia ło  d la  w ysok ich  uczuć ośw ieco­
nego  człow ieka Oni to ro z z a rz a ją  w  P o lak ach  
n ien k o jcn ą  n ienaw iść do im ien ia m osk iew sk iego , 
i p rzez  to ro zb u d za ją  w  nieb  eLei g ię . A p an  chcesz 
p rzy g a s ić  te e re rg ię  i uśpić n ienaw iść . P an  sw o­
j ą  u p o rp ą  dzia ła łbośo ią  s^.kodliW a/ym d la  u a s  je- 
sieś, ,iur« 1 M ąraw iew y ?t stro je m , szuji, n* ami 
niżeli K alk o w y  z e  sw o ją  n ie n a n iś c ią  i m iotane- 
mi n a  n«s o b e ig am i.uu

Cza* d o d a je  do  teg o  n as tęp u jąc^  uw agi
ittPrzyuezoue tu słowz dziennika moskiew 

“Lmgo wymownie stwierdzają stosunek Polski 
do jMpskwy, i dość jaano ■ pokaztyą ni sze obecne 
położenie, aby Jo nieb komentarz I „dawaJ pc 
trzeba było. Okazują oraz charakter nienawistne­
go d i l .  aw„ , a plemienia, narodtą v yeLoWanego 
w. hJŁamstwie i lałs/n, zaprawiouegc de graoie- 
ży, ehetwego zaboru i srogiego- aż do okrucień- 
«twą. .Jednem Słowem, charaster pantery, ogła- 
azuue1 powierzcnowiao -formami cywilizacji ea- 
ropejckiej ?damy jedm k dodać jeercze słów  
k h r i go Co wzmiaukowycb przez trnże dzieunik 
listom polskich.

nik t. u n as  w k m jir  nie łudzi się, a b y  ay . 
8tern m o ariew sk i, w sgleuem  n as  orzyjęiy^ m ógł 
cię k iedyko lw iek  zm ieoić, że żaden  dziennik  m o­
sk iew sk i “ *®- tooże lach o w aó  n&> no6/.ą d la  sieb ie  
sym ptm ę, tego  lUie po irzeba zdajó s ię  pow tarzać , 
W yzaśe& ia je d n ak  pierw szego  listu  dziw ić m uszą 
b je m ą to , i budzie podejrzen ie o jogo  w iarogo- 
d u o śń .

jt t e  się mogą znajdować w tułactwie polskierr 
niektóre eksoentryeznośei, co w tęsknocie pc utra- 
oouCj oofcyźtde, ibiotaua gwałtów nenii ncsacisnii, 
chwytaj ■< ua -oślep wyrażenia socjalistów najniż­
szego rzędu, stau pewien lab szczególne osoby 
obwiniać są golowe, dziwić się temt nie można 
i uie-nalbży. Wezakże gdyby tul i rozpacz z wy- 
tiawną rozw'»gą razem tąozyó się m igły, uzni- 
łyby tę prawuę, że torat, lh»3j  wrogi jSs 
tą, żadnych waśni i uieLgód nie powram być 
międzj/ -nami, .bo- on tylko wrogom naszym ko- 
rzjść pr?y noszą nigdy ■naś nie damy wiary, aby 
ktokolwiek 7, nąjekseentryczniejszych Polaków 
mógł pudobuy pierwszemu z p.Tytoczonvch tu 
listew do Moskala pisać.

K r o n i
t  2ienon F ls r ,  ensny w piśmiennictwie natzem pod 

paSUdoniiueiu T a d e a s z ś  P a  U l i c y ,  zmarł wedłng 
wiadomości z Warszawy, na fkrain ie.

— W iec zo rek  w  k asy n ie  m leszezansk lem  na po­
żegnanie Starego rokn odbył się przy tłumnym, jak 
zwykle, ndziale szłonkbw i ich rodzin. Tariezono i ba- 
w ópo się do r n a .  O północy w ohwiU gdy r. 1868 po- 
;r, Uf a,? na zawsw w otebłah wieczności, napełniono 

kielichy, % prezes- kasyna, p. batuLowski odozytal nastę­
pujący rie rsz , zaimprowizowany na prędt-e przez p. 
S ta rc ia :

Północ uderzn! We falach wieczności 
Ginie (ok ataiy— i gizę z nim społem 
Wssyetkie zawody, troski i przykrości,
Które nam rzneał zmiensem losu rołem .
N o w y  przed jam l w tej ehwilii rozew ta 
Nowy. zagadek pełen i tajemnic -,
I ar/azę, Jak się ka*,dy w anszy p y ta :
GAŻ i. a In wyniesiesz ty  z przyszłości ciemnic t
Cży mamy wierzyć, te  sam będzie lepiej!
C i f  iidith  droga krzyżowa się skoćozy?
Czy wiarf. w przyszłość, która d iii  nas krzepi,
W tob ie pud szczęścia sztandarem nas złęozyfl 
Czy ty  do tego jestes powotany,
By złacryć w szystkie, nas w j e d n e j  rodzinie:
I tych 00 otzą nadwiślańskie łany, 
t  tych gdzie Warta. 1 tych gdzie Dniepr płynie,
1 tych oo płacze n_ Sekwany brzegu
1 tych co brodzę w sybiryjskiui śniegu 11

** #
W ięnajmy, że rak będzie przy pomocy bożej,
Że Polsce rok tan bramy wolność, ozworsy,
Że ssotężliwszym nam będzie niż zgasły rok atary, 
I na cześć matki Polaki wmieśmy te .pąhary l

— P « d slęk * w an le . Nie dość, że Wny p. H en , je- 
neralay dyn k to r 'o lei Karola LnJwika, na ntr-iymanio 
szkółki, na dworcu kolejowym we Lwowie od tneoh 
lat założonej. 400 złr, co rok z własnej wydaje szkatn-
ły, ate nadto oharowaC on jeazfne tir ł r. 800 złr. na
kolędę flh  dziatwy Rakolnej i jej uanćzycieTi.

Podajfo ów naśladowania godny fakt do wiadomo­
ści pnbłióKnej, składamy teina szlachetnemu i eaeigo 
oneibu drfhrtit/yicy iiajM cm „zę podzięki „a popiera­

nie oświaty narodowej i pa~ięd azozodrą dla nas, nau­
czycieli i dziatwy szkoły rzeczonej.

Przyczem winniśmy również W. Uisprungowi, dy- 
rekH nw ri kolei i pp, Ira1—‘" ' • i  CzefSaykowf! fidTiar- 
dowi Heppt-mu i Erdtowi, wynurzyć wdzięczność, iż z 
csłę zsjęli się gotowcśoi^ł zsknpnem odpowiednich na 
koiędę dla dzieci podarków7*

Werach Mith.ia, nauozvoiel dyrygujący; lu. Urytt, 
Katecheta; Julian Prugar i Wł- Romański, nauczyciele.

— B ru d y  d. 31. grudnia! - Wydział powiatowy T o­
warzystwa wzajemnej pomocy oflejaHsCAś, żuprasza człon­
ków wspierających i rzeczywistych powiatu btoćzkiego 
i kamioneckiego na walne -^gtc-madzmiit dhr»' 14. sty- 
taznii 1869, do zamku brodzkiCgo, w oelu obrania wspól­
nego dclegatu do Rady nadzorc??j-

Jótef WyrjJci, zi.st^pCa p.‘zew.
— P rzeaw cze„n n  w io sn a . Łagodne powietrze, j a ­

kie u nac panuje od dwu blizko tygodni, wywabiło z zie­
mi pierwioanki i pęoze wierzb, takzwane u nae paimy, 
które nie zawsze zobaczyć można w kwietną niedziel? 
Lękamy się tylko, aby niebożętka nib przypłaciły cięż­
ko w maju tę swoją grudniową pochopność. .

— Z P a ry ż a  donorzę. że panuje tam cięgh burza 
z nlew§. Sekwana wezbrata bardzo znacznie, a w nie­
których okolicach, w samym Paryżu nr wet, wystąpiła 
z brzegów Filary mostów stoją całe pod wodą. To 
s in o  nu prowincji rzeki Cber, Vienne, Inare i Loire 
grożą wylewem.

Ogromna burza srożyła aię również w Anglii d. 27, 
grndnia, a w Lanoashiro obaliła dom modlitwy, gdzie 
zebranyoa było około 400 osób, i widie z nich ponio­
sło oięókie Faleczenia. Wszystkib okręta, przybyłe w 
oewAicb dniach z Ameryki, douoatą su-żr c atraaanyoh 
burzaoL na Atlantyckim oceanie. Straty mają być bar- 
d to z acznę.

Łagodne powietrze i eiepłe dcazezi ustatnlcl. dni 
pobnaziły prawie w całej Eniopie roślinność do życia. 
W  Wiedniu aprzctiąją'* .fiołki, w Belgii wazyatkie d.-zu- 
wb okryły się kwiatem.

— R o p e ay c ad . 29. grudnir. Wczoraj, nad-wieczorem 
mieliśmy tu nlbwę z grzmotami i błyskawicami, a w 
okolicy byio Kilki, uderzeń piorunu. Noc wypogodziła 
się ptaffjziw ie lutnio.

— Sprzeniewierzenie. Tcmi dniami uwięziono u- 
dyto .a  jednego ze stojących tn pułków za sprzeniewie­
rzenie depozytów sądowycn. Przyżnar on aię jam do 
tego czynu gdy nakazano audytorjatoin pułkowym 1 z 
końcem peszłego roku wszystkie akta i depozyta, tyczą­
ce się spraw cywilnych, oddać krajowymi sądom wojsko­
wym. W depozytach ma brakować kilku tysięcy złr.

— > F.) F ra em y ślan y  duia 28. g n d n is . Każdy roz­
wój pracy organioznej w naszym krają j c*t bez wątpie­
nia zadatkiem lepszej przyszłości. Do takich widoków 
śmiało Zaliczyć wypada Stowarzyszenie wzajemnej po­
mocy prywatnyM obejaiistow, Ktdryeh liozeotiość jest 
tak znaczna, oddziaływanie na ekonomię krajową taa 
ważne i śoiśie złączone r  każdem tętnem życia narodo­
wego, iż naprawdę grzechem byłoby nie dolózyć moie- 
bnyołr etarań do UoproWadzbnia jo  do tyoh warunków, 
którebj prawdziwie nlżyły losowi tej lioznej warstwy 
polskiego społeczeństwa.

Gdy w kśżdtj mniej więcej iblejsCowoże' kraju sto. 
warzyazenia powiatowe t  dość pomyżlneml aknt>ami 
oddawna pozawiązywały się, w tutejszym powloC'e (j0 , 
yJero teraz zaczynają sprzyjać okoliczności Ustalenie 
zawiązku. Odwleczenie to przypisać w/pofjg winie 
samych oAcjaliStów, gJyz ua rkzle niezL/'c doktadnie 
pojęli oni donioałozć sprawy S tóaą^yszen iś l leżący 
w wiej wrasn; lnlcrcj •£, pri eW0aem jeanakże Lllkn 

prawdziwi! dobrej woli aforsuWano, że talt muszę 
powiedzieć, liczniejsze zgromadzenie oflc/ałłatbw, a na 
odbytem w dnia 19 bież, mi. s. posiedzeniu w sali obrad 
Rady powiatowej, przeprowadzono bardzo korzystny dla 
stowarzyszonych wybór Wydziału powiatowego, akłaóa- 
jącego się z 4 delegatów i prezesa, mianowicie: p. Bro­
nisława Witosławakiego w charakterze prez M, dr, Al­
bina Waligórskiego i p. Franciszki Romańskiego jaku 
delegatów, którzy to panowie dają najdzielniejszą rę­
kojmię, iż sprawa ta  zostanie nwieńozonf pomyżlneml 
rezultatami. 1 jnż dzisiaj, tak złożony Wydział wziął 
się rużnie do dzieła Porozpisywtf w 150 egzemplarzach 
zaproszenia do brania udziału, wyznaczając na dzień 8. 
stycznia w sali Rady powiatowej ponowne wa. 3 zgro 
iuadze.be z odwołaniem się do obowiązków o ywatel- 
•kich, aby jak  najliczniej było reprezentowanem.

Blurąo zatem miarę z obounycki najazuzytnie.szych 
um owa, uowegc Wydziału powiatowego Stowarzysze­
nia prywatnycn oflcjalistow, apolyktycznie twierdzi1* mo­
żna, iż chyba złe tatum nie da o«iągnąć pożądanych 
celów. To też trudno nie wyrz e- Szczęść Boże poozei- 
wej pracy! ... ..  . .

(L. M.) Z T lnm ack lego . SpudsiewaHśmy aię, że 
Wydziały oow/ztowc, gdy sie już ustalą, Domyślą coś 
o droraot komnniKacyjnyeb. Oczekiwania nasze jedana 
■pełzają na niezeu. Do najwięcej zaniedbanych baleią 
drogi Ladzkie 1 Komarówka w powiecie tłnmaokim, a 
Lazarówka i Korościatyn w powieoie buczackim.

Wydział powiatowy tłnmacki polecił rmrawdzie ie- 
dnemu z pp, wydziałowyoh jeszcze w r. 1868 na. l.iosnę, 
by zwidził p< wyższe d ro g f, lecz poleceniu tómu do- 
zychesas jestcze zadość nie uczyniono. Upraszamy prze­
to  tego szanownego' pana, by s.ę pofatygował 1 prze­
konał o tyeh haniebnyen drogaeh ; ostrzegamy go ty l­
ko, by nocą nie pnszezał się w tę podroż.

— Gaam il. Duuoaza że s u /y  lew Kaukam opnżcił 
d. 7. grndnia z. r. Kaługę i uaał aię " rodziną awoją 
do Kijowa, gdzie mu dozwolonym został a u ły  pobyt.

— W  K aw ale  panuje między ubosną klasą lndaoiei, 
mianowicie między żydami okropny tyfus Powodem je ­
go m> być wielki niedostatek.

— W e W iedniu- wyszedł szcaNkyzm pjwsjonOwa- 
nych oSoerów armii ałstrjaekiej, połączony z kaieoda- 
rzem ni r. 1869, nakładem iatniejąoej tam ajeneji woj-J 
■kowej.

t Witalis W. SmocLowski

Ostatnie wiadon-ośw.
Minister rolnictwa miaiwwał hi. Konstantego. 

Reja konuepistą ministerjalnyn. w ministerjaii;,, 
rolnictwa

WiŚdeńska Debattc robiąc przógląd wypadkon' 
w wewnętrznej polityce Anetrji, zisziych w rokn. 
^ 8 6 8 ^ i8 a ^ n ię q z ^ iu iy e m h ^ n M a p ^ ^ (^ a p |9 a m ^

ssk te  nibktóre op'asane fak^> 'du któfr^ch zali­
czamy zaniechanie podróży c t,ar9**e  ̂ . 0 
i konieczność zaprowadzenia siSSn wyjptkowigc 
w Piadze. Potriebujemy igo^Jt ». Polakami i 
chcielibyśmy j ą  zawrzeć z Z Poiaka-
mi niewątpliwie wkrótce i al*u.ówczo się pojedna­
my, a  z Czechami musimy aonie radzić jak mo- 
■ieLiy. Stawiają oni żąd*nia, które pjdknpalyby

Eodstawy państwa, i z tego pcwodi nie mogą 
.6  uFelnione. Ale choć nie uda się zgoda z 
dzechami, zosianje nam ta -joeiecka, że dąsanie 

się jed iegc szczapa afo Łair/ym a rozwoje iń- 
stwowego i me zakłoo' wewnętrznego pokoju. * 

My zaś mamy tę nadzioję7 że zadośćuczynię 
nie skromnym żądauiom Galicji utworzy między 
Czechami stronniotwo, z którem okłady będą 
m ożlire.

ueturt Corr. ueuos , że ułożony przez >Ha 
snem projekt ustawy dla szkół ludowy oh przed­
łożony już est icsarzowi w Min uayskania 
po^wulecii na wnieśieaie go w Radaie państwa.

Wcdług i  agttłattu p. Bauhaus nie zo-jtanin 
szefem sekcji w ministerstwie spraw wewnątrz 
nych. Odmówił ou przyjęcia tej pobady, jak jedni 
twierdzą, i  powodu .'byt małej pensji, aką mir o 
fiarowam. wedłng .nych tak z powodu, łe  Czesi 
bardzo ehtoar orzyięli wiaaomość o tej jero  
nominacji, ktoi a miała być koncesją dlr nich. 
P. Cisk r» aut być rad  z tego, te  rzeczy tuk' o- 
brót wzięły, bo>pom rt mianowania p. Banhanun 
wyszedi był on hr. Beosta.

żiapowiadają ponownie, że nnta^a o- s ą ta w  
przysięgłych w  sprawach prasowycŁ będmr mo­
g l i  wejść w życie z dniem 1. kwietnia, bo Irna 
panów weźmie ją  w tym miesiącu poa obrady, 
a  zaraz uotbin miaister jb-aedłoży ją koronie do 
sankeji. Komisja Izby panów w SKUfok preo ze 
strony p Herbsta, miała się w dc tej nstawy. 
jo st to; poprosiu rekiame dzienników wiećeń- 
Jiiob  na rzeoi liberaliz m  p. Herbsta, tak moen» 
skompromitowanego jego postępowaniem w Cze- 
cLach. ••

M agyir Ujtak ogłasza list Kossnthc , w któ­
rym uderzy na rząd za z.„warcie ugody i zała­
twienie spraw y tytnłowej. Kossuth mói że do­
piero wtedy wrójcij gdj monarcha odda Węgrom 
ich państwowo stanowisko.

Gu*eU Wiedeńtka ogłasia zawarty z Sawaj- 
eaiją  i ratyfikowany jnż traktat, tvcxąn się re ­
gulacji granicy między Tyrolem a Szwajeatją 
koło przesmyku Finstermiinz.

Monitor u  bęmie jo l więcej tytułem organu 
rgąda franouzkiego, ponieważ trybunat usnaNfou 
tytn] aa własność prywatną- O dtąd rządow y 
dzieunik będzie nosił ntnis Unędowy mmtnik  frmn- 
omikZtgo ooearetu a.

Niewiadomo , bszc : czy PruD>, Lędą p ried-
stawiane ua kniKarencji przez hr. Soilmsa, czy ia- 
kiegv innego dyplomatę Prze&stawieieie Turcji i 
Moskwy nie otrzymali jeszcze instrukcji

Z Paryża telegrafują do Debatty, że Gfocjt. 
będzie Drzćt^taw.&ba na konfereneji przez eweg 
nowćgr.' posła w Paryżu, który m a oyć burur* 
zdolnyu cyplomais Amerykańai i poseł ośrsy- 
mai polecenie w s p i e r a ć  g o  u r z ę d ó w  n i e  
w s z e l k i  c m i  s i ł t .  mi .  (?) Margr. Larwiette 
będzie prezesem konferencji. Posłowie ausrriaak 
i jtn^ielskr mieli jnż otrzymać instrukcje.

Z Aten piszą pod dnieb 26. grndnia r. a., 
że w prowincjach nadgranicznych panuje pokój. 
Do Lamii i Akarnanii wystane konniep z działami. 
W całym k rtju  obuć. się daje wiełk: brak pienię­
dzy. Minister fihausćw chce się podać do dymisji- 

iN ł przekor wieściom o uptdkc powstania na 
Kaiidj., donosi Korreepondmoja -Holom, te  Kaaujo- 
ci walczyli temi dniami szca^śli ie z ao łu L  1 je 
mi wojskami koło H eraklionn, Apokorooy i A- 
mariony..

Tekê ramj „Gazety
P ar] s  dnia 1- s t j  c m i a  (w ieczór^ 

W odłag aomesleń prywatnych, cesarc rsekć i 
recepcji noworocznej do Ciała dyplomatyczne­
go, łe  7, przyjemnością konstatuje ducha poje 
dnąwczego, który oływif mocarstwa i pozwala 
zagadzad wynurzające sie cięgie trudności. 
Cesarz spooziew^ ssę, łe  rok 1869 będzie mógł 
rozwisd - obawy i pokój ustalić.

r i D i r ń r j a  d .  1 .  s t }  c a n t a  (wieczór). 
K ól rzekł na receDoji noworocznej do d^DUta- 
cji pariam^ntu: P o ło łeaie  jea( spokojne, w* ra­
zie jedf.sk, gdyby -tę azohmurzyło, będzie ar-
ima ni .dzi timejszs rękojmią interesów Włoch.

n -i>i - ■ • in : . ; -

god/inaK u r s a  z ddia i .  stycznia 1 8 6 9 ,
1 . mim — . popołudniu.

W ied eń . D -tyczki besnodatkowa 61.10. AJccjc Wi< 
Ajm w o  246.20. Ałioja bant a anglo-anit*. Śid —, Altcjb 
zskłsdn IMżysikówega ua{-Z{ Akcje k J id  Karóir LU - 
diriLa 219.5Ó*1 k o N  1 ołŁtniawu 2 J j ou. Koltt alfBidaka 
— —• , Kyl«j pw stw rw a 308.10. Kolej Rudolfa -  .
LoSj t  1860 r. 9!*.—. NaboIeohŚor 9.b4V>. Uapoaobicoie 
bni .10 stali, ' akcjo baukn narodow-go 674.—. Losy 
a  18*41. U J  » .  ■

god. 5 minut 10 rano.
P o c ią g i Lol i ie la sn ą j K arola  L z ś w iL a :

Odchodzą ze L w o w a . .
• » • •
■ z K r a k o w a  .
» i • •

Przychodzą do L w o w a
* a
• do K r a k o w a

5 
H>
8
8
8
9
6

20 wiecaór. 
90 'rano.
4 wieczću. 

40 wieczór, 
o i ranu.
5V poDOtn. 
Ib raa.iu

P o a ląg i Loiei i sl. L v e w c' w e -C zern io w łeck ią j.
Odchodzą ze L w o w a

* a * '
„ z C z e r n i o w i e c
9 • • «

Prsychodzf do L w o w a  . ,
» i • •
.  do Cz  e i  n i c

— rano.
— wieczór. 
25 r n o .  
n  Vleczór.

i ee

W ła ś c ic ie l : Jan Dobrnańaki, R ed ak tor o d p e w ied iia la y  ^'atou K o zte ck i. Druk Koiuela PiileCa,



GAZETA NARODOWA z dnia 1. Stycznia 1869

(N ad esłan e.)
Wychodifo* w Wiedniu Neue frtie Pru­

te zawfir* w numerze porannym z dnia 25. 
{Trudni* 1868 pod rubrykę Mittheilungm aut 
dem Publdeum nłstepuifcy artykuł, który tu 
dla objtinienia ataLmujęcej jię  publiezno- 
4ot na-zej, podajemy w doatownem tłu ­
maczeniu:

.Panie Redaktorze I 
tiie  rozumiem s ę ani krzty na dzieo- 

karatirie, nigdy bowiem nie troszczyłem 
<ę o gazety. Jestem przemysłowcem, oho- 

5 ze koło swego interesu, czy tuj 9 wprawdzie 
codziennie gazety, lecz tylko depesze t de -  
graDctne, sprawozdanie giełdowe i spra­
wozdania z targn na przędzę. Wszystko 
reszta, o ozem p.szg dzienniki ma dla mnie 
mało, lub niema wcale żadnego interesu. 
Od pewnego czasn jednak mnóstwu dzien­
ników nasyłano mi do domn, dzienników, 1  
których nie tnam ani jednego, a t bm mniej 
abonuję. Najczyściej odsyłałem je mero*- 
pieczętowane napowrót ; leo* im więcej 
zwracałem tikow e, tem więcej nowyoh na­
pływało. Wresseie było mi tego już za 
wiele. Wydałem ałulfcem n mojemn, który 
mi codziennie iiaty i dzienniki z po .z ty  
przynosi, aorowy rozkaz, by- z wyjętkiem 
jednej gazety, Ltórę od wielu lat prenn- 
mernję, nie przyjmował woałe żadnych 
dzienników.

Doczekałem się spokoju- Leoz temi 
litam i hałis  rozpoczął się us nowo. Od- 
tryto nowy sposóo przemycenia mi w dom 

ienników, niezamówlonych przezemuie. 
to otrzymuję takowe w opieczętowanych 
opertacb, które wyglądają całkiem jak 

zwykłe listy, u w zeszłym tygodniu otrzy- 
Hiałem nswet dwa takie listy , które byty 
rek o m en d o w an e  i oddsne na pocztę sa 
receptsami. Otwierani te iiaty. i znajduję 
w każdym z nloh znowu gszotę, której na- 
zwizko nigdy w mojem życiu niezły szałem, 

*rej jeden artykuł był zakreślony nmy- 
”  To zwróciło moją uwagę. Patrzę i 

.zę w obu dziennikach dwa odmien- 
n‘ły, x których jeden i drugi,wpra- 

mieunrnii słowy, ale jedoo i to 
>szą: podejrzenie i oszczerstwo na 

ystwo asekuracyjne Ańenda Attieu- 
w Tryeioie.

, -iewai jednak przypadkowo jestem 
^nrwte® tegnż Towarzystwa —od 24 lat 

jestem nbezpieczony w tem Tows- 
twie, * doznawszy już kilkakrotnie 

wyznać muszę otwarcie, i i  ze ztrony 
_ g o  zttkladu zawsze byłem traktowany 
bardzo aprzejm ie i rzetelnie — przeto ka­
żdy pojmie łatwo, t e  niemiłe wycieozki 0- 
bn tyoh dzienników nie były J l .  mnie obo- 
jetnemi. Pweciwnie wziąłem się do rzeczy 
na aerjo, i starałem się przeto w tej spra- 
wie * uzidowodniejszego źródła i jak naj­
lepiej zainformować.

I jakże sądzisz panie redaktorze, jaki 
--ejtat odniosły te informacje?

Hsimprzód 1  głębi dnszy wygłosiłem 
zuane słówko. K tóre ajeieo Grenter 

iósł nawet do rzędu wyrazów ps,U - 
arnycb, * następnie «b« te dzienniki, 

e widocznie obolały mi dać dobrą radę, 
iłem do kos*a.
1  nieikwodnie, pinie redaktorze, każdy 

Inny eslowiek na mojem miejsca byłby to 
samo nczynił. Albowiem poałnchsj pan 

hpzeceńitwa, na 
■^odstawie używano t t 6U u»ka.»8n0- 

rn z przesyłaniem tuiennAów a-

wątpieuis wiadomą będzie panu 
te  większa część austrjackicii za- 
asekuracyjnych ztw arła  pomiydsy 

akzwaLy konkordat, który niema in- 
; ećln, jak tylko aby unieraotebnić 
tą  konknreneję pod względem zniże­

nia yemil, wskutek ozego naturalnie nio 
oierpm ikt inny, jak asekurująca się pn- 
bliczmść. Ańenda wszakże dawno jnż wy­
stąpiła 1  tego ' sojuszu konkordatowego. 

*i»V ą|7 (j, wy.i*V ąj dowiadaję, to przyczyną tego 
stąpiomm Awmdy uiają być doświadczenia, 
jakie poozyniła pud tym względom w Au-

f[Ul. Trzeba bowiem wiedzieć, te  Ańenda 
est jedynem w Austrji Towarzystwem 
asekuracyinem, które w Anglii bezpotre 

dnio robi tnteress, i to jak słyszę, bsrdco 
doskonałe, ponieważ właśnie posiadł san- 
fanie najwięktsyeh angielskloh zakładów a- 
sekuracyjnyoh. Rosnmie się samo prsezsię, 
te  s tej przyczyny Ańenda nsiłnje tak ie  ile 
motnośoi wycofać się ze swoicb aastrja- 
ekieh ubezpieczeń odwrotnyob, gayz wła­
śnie n*i/sp3Z$ i najrzetelniejszą aseknraoję 
odwrotną znajduje w Anglii. To wystą­
pienie •  konkordatu, to zerwanie supełne 
1  prs ’ł*łem i tradycjami, w któryobcią-

Se jes .S wegetują asekuracje austrjaekle, 
it po* dem, dlaczego niejedna z austrjs- 
ekieh koleżanek robi Atjtndńe najostrzejsze 

Większa o tfść bowiem austrjsckirh 
-arzystw  asekuracyjnych takie ma je- 

I p zdanie o konkordacie asekuracyjnym, 
leprzyiuiei wjąc nieboszczyk Metter- 

l* o świętem przymierzu, tj te  będzie 
trwa' włeeznłe, podczas kiedy Ańenda, ma 
n a  tyle przenikliwotoi, te  od roka jnż prze­
widuje rychły koniec tego konkordatu, 
który się stal niepodobieństwem.

W wslce tej między starodawnym koł­
tunem a nowoczesna reformą w szelkim i 
środkami wojują przeti*  -deńmitie, 1 to 

- -*  ineml nawet środkam;. 
utrzym ywać, jakoby 

k reacy jne czkłady w 
rały sobie przeciwko 
się bowiem pomie- 
ze szanowne wyjątki, 

>*t ze takie manewry kon- 
- wychodzą właśnie od na- 

w _ iwnictwa, lees tylko od pod- 
i' organów, jako  to :  od ajentów, 

syttrjuszów itp., leoz faktem Jest za- 
-e, ł«  w anicrjackieb sprawach asekura- 

jnych konkurencja nie gardzi częstokroć 
; sgodziwemi nawet środkami, byle tylko 
' ' — lą ć  awój Cel.

ąjzwyklcjszym środkiem petród tych 
^ystych manipulscyj Jest len, te  wpler- 

1 lepazym pamfleciarskim dzienniczka, 
-y cb  w pierwszym rzędzie należą pe- 

iennikl aseknraeyjne, dla których 
ydne postępowanie stanowi jedy- 
ośó egzystencji — rsuea się naj- 
e podejrzenia i najniesnt&ienniejsse 
.Ta przeciwko zakładowi konkn- 

który się stał niewygodnym, 
nżywanąjest osobliwie na sebył- 
Jy wlękaza część znaczniej'.'?zych 

asekuracyjnych przychodzi do

tedy zupełnego prawie prze- 
» ta rzecz jest tylko proce- 
ii. postanowiłem mimo to, 
>in spokojnie, albo tseku- 
idziej. Udałem się tedy 
przynależy, I gdzie mo- 
n, że mi czysfę prawdę 

przekonałem się zupeł­

nie ns własne oczy, że Atienda na całko- 
wioie bezpiecznych stoi nogach, i żs stra­
ty, o których mowa w dziennikact wspo­
minanych, w najmniejszym nie zostij^ sto­
sunku do zysków, jakie ten zakłai.' robi.

Tyle dln za sp o k o jen ia  w sz /s tk lc h  
a s e k o ra tó w , którzy podobiiie j ik , zosta­
li z a n ie p o k o je n i sposobem  u l k u . i t  bez­
zasadnym . Z uszanowaniem. 1113 1—1 

Wiedeń, w grndniu 1868.
Jeden t ubespieetonych v> takhdtie Atienda 

Auicuratrice to Iryeiei«

P odp isan y ,b y ły  K A PE L M IST R Z  13. puł-
A ku huzarów, po znieaieoiu muzyki przy 
kawalerji osiadł w B rzeżanach  i uformo­
wał muzykę prywatna z dubomych siedmiu 
muzykantów składającą się, s którą jest 
gotów na k-żdo żądanie, tak przy koucer- 
tach, saŁkWiich publioznycb, prywatnych i 
weselnych słnżyć — przyczem oznajmia, iż 
z tańcami, uwerturami olubioneini krajowe 
mi, i najnowszemi utworami muzycznemi 
jest zupełnie obznajmiouy- 

1119 1—3 M aciej K nipl.

Doskonały bulion wołyński
suszony groszek cukrowy rosyjski

o trzym ali i p o leca ją

MARKIEWICZ i WOJCZYŃSKI
we Lwowie w Rynku pod 1. 161. l i i i  1—-

Na Krytyczną Gramatykę Języka Polskiego
ks, Franc. Ksatc. Malinowskiego

złożono dotąd jużto całkowitą juzto częściową przedpłatę za 337 egzemplarzy- W licz­
bie tej różne ziemie i kolonie polskie różny bardzc miały udział; 1 tak zamówiły ao 
dziś: W księztwo Poznańskie egz. >18, Prnsy Zachodnie 46, Królestwo 27, Emigracja 19, 
Galicja 18. Szlązk pruski 6, austrj.cki 1, Warmijs 1, Rzym 1, Kopenhaga I, Lindau 1 . 
Przekonany, że eyfra, Galicję reprezentując*, nie stoji w żadnym stosunku ani do mają­
tkowych, ani do umysłowych zasobów tego kraju; że ona nie może hyc miarą sajęcia, 
jskie w prowinaji tej od niejakiego czssu bodsą sprawy ojczysto-nankowe; w mniema­
niu wreszcie, że powodów tej ozięblośoi szukać nsleży głównie w tym, te  nie dosc roz­
powszechniono zapowiedź naukowej pracy rae?o ziomka, donoszę, że prospekta, dotyczą­
ce wyżej wspomnianej gramatyki leżą w każdej księgarni i każdej niemal redakcji, 1 ze 
oena egzemplarza na papierze welinowym naznaczona na a łr . 7%, na papierze saś zwy­
czajnym na z tr. 6. . . .

Ponieważ gorący i dotąd nieustająoy ndział samegoż Księztwa daje pewną rękoj­
mią, te  wydanie Gramatyki niechybnie przyjdzie do skutku, dla tęgo t u t o r ,  przychylając 
się do wielostronnych życzeń, zniżył dln nauczycie li i knndydn łow  stnnu
nauczyc ie lsk iego  cenę przedpłaty na 2 p ru sk ich  ta la ró w , wszelako kwotę tę nsiezy 
siożyć nn raz  je d e n  i najdalej do końca miesiąca styczn ia, gdyż z wydaniem I. zeszy­
ta lista prennmeracyinz s ę zamknie. Siedem dotychczasowych pokwitowań s zebranych 
pieniędzy ogłosiły uprzejmie szanowne redakcje Dtiennika Potnańskiego 1 Gazety lorumkuj.

W Poznaniu dnia 26. grudnia 1868- Dr. Ludteik Rttpeckt
1 1 1 # 1 —3 nauczyciel przy szkole reainei-

3338
8 - 3 P I W O W A R
uzdolniony poszukuje odpowiedniej posady. 
Adres w Administracji Gattly Narodowej.

Preca z bólem  z ę b ó w !
Z zęb am i  

.w jk r u s z o -  
"I nona i

Paryż : 10-D00 flik o u ó w  | Z  
o d b y tu  na m ie s ią c

iw| / o p u c h n ię ­
c ie m

103* ^ ( s i ln ie j s z e  bo le zębów 1—ig
w sz e lk ie g o  ro d za ju  u suw a w p r z e c ią g u  je d n e g o  roku  
b ez z w to c zn io  s ly n n o  paryzkio  lek a rstw o  na z ę b ^ ^

Aako
UL I T O N ! u

on na rok dla najliczniejszej rodziny. 
Jen era ln y  .Skład dla G alic ji u L . K BK N BEHG KR/», 

ap tekarza w e L w o w ie  P o c z tą :  o pakow an ie  10 et-

Z w rzod am i iD o s ta r  m ożn a  o r z e z w s z y  
na [ s tk ic  zn aczn iejs  

d zią sła ch
stk ie  z n a c z n ie jszo  aptek i. 

Cena 70 cn t.

Ś ro d ek  n ie ­
zró w n a n y .

mezawô ny-

Zapro^aente do praed p ia ty
na

Dziennik Poznański
wychodzący w Poznania. 

P rz e d p ła ta  k w a r ta ln a  wynosi w 
m o n a rc h ii P ru s k ie j  3  tal. 1  srg. 
3  fen., w A u s tr ji  6  złr., w M ieni­
li  u  czech  3  tal. 1 ^  srg. 1—2

Zapowiedzianego dzieła

Wskazówki
dla

gospodarstwa wiejskiego
pnez iffotcego Sołdracsyńskiego, wyszła z 
drukn pierwszego tomu częśe p ie rw sza .

Przedpłatę na całe dzieło, oijąć mają­
ce 100 arknsiy drnkn, przyjmnją wszystkie 
księgarnie krajowe i xagraniczne, w kwo­
cie 10  złr. 3261 6 - 6

Na krytyczną Gramatykę ję­
zyka polskiego

k». Franc Ksaw. Malinouitkiego 
p re n u m e ro w a li  d o tąd  a G alic ji 

i Szl<izka a u s t r ja c k ie g o :
1. P. M lisowski księgarz ze Lwowa.

(6) egzemplarzy.
2. P. dr. A. Msłceki pruf. ze Lwowa. (1)
3. Biblioteka Sieiiawsk*. (■/,)
4. J .  ki. Łobos z Przem ślą. (I)
6. P. Mieozyaław Podczaski z Pogorr.yc 

pod Chrzanowem. (•/,)
6. Towarzystwo Naukowe Krrk.  ( i )
7. P. Jęarzej Kydsowuki Czi T. n . (1)
8. J .  ks.Ksrol Teliga, kan., Czi. T. N. (1)
9. P . F eliks Sslscbtowski Czł T. N. (1)

10. P. Franc. Pasikowski Cxł T. N. ( 1 )
11. J. O. ks. Jerzy Lubomirski C. T. N. (1) 
l?. P. Marceli Jawornicki C zł.T . N. (1)
13. Zwierzchność gm. miasta Wojnicza (1)
14. J .  ks. Matuszyński z Ksoimowa pod

Frydkiem. (1)
Poznań d. 29. gradnis 1868.

Z p o le ca ła  autora 
1117 1—1 Dr. Rt^eeki.

Samy tabularna z&bszpioczona
poszanują V.j Mbyoia.

D ob ra Ł a t o g a y n  i M w l d l u i t a
z zakładem kąpielowym mineralnych wód 
siarczanyeb, ćwierć mili od kolei ieU sutj 

i "tacji w Dębicy.
D o b ra  JASLAM Y i PL U T Y

pod miastem Mielcem w hliskośoi kolei 
żelaznej i stacji w Dębicy, są s wolnej re- 

ki do sprzedania lub wydzierżawienia. 
Poszukuje się le śn icz y , tndzież 

d y ry g e n t tartaków, i k o n tro le r  do 
państwa Ochotnicy w obwodzie Ssndeokim. 
E k o n o m  znający się także na gorzelnic- 
twie, c dohremi świadectwami, może zna­

leźć Umieszczenie.
Bliższą wiadomość ndzieli:

Dr. A datn M oraw ski pod nrem 358 
miasto we Lwowie, 8K0 5 - 6
_ P r . Ju lian a  B rz rz lń sk l w Tarnowie.

Nakładem K8 P0 I3  W ild 8 W0 Lwowie
toyttfy i rotesłane tottały wetyetkim ktifgarniom

F. Tymolskiego
najnowsze T A Ń C E  karnawałowe 

przez ork.estry lwowskie grywane , 
u łożone nn fortep ian .

Dsieło 106. Polonez. Witaj nam nadziejo 
błogBl Cena 36 cnt. w. a. 

m 107, W  szale młodości, Mazury, 59 c.
» 108. H u la j dnsza, M am ry , 50 ent.
•  109. Knsicielks. Poika-Maznr. 36 ct.
> U0. L otem  S o k o la , — S p ieszna

P o lk a , 36 cnt. w. a.
Tażiam* księgarnia ntrzymqje zawsze 

jak najziipeł>jiejs=y skład wszystkimi alu- 
bionycb t*ńe(\w jncycb kompozytorów, jak 
F a u ita , O niig la, Godefreya. Schnherta, 
Słrauseóy* jE łehrera i im.ycb. 3298 3 - 5

A D A M  Z A G 0 KSKI
dr. medycyny, chirurgii i aknsierji, uni­
wersytetu Bazylcjskiego i Krako wakiezo, 
ortz i okulista, zninieszknt w  R zeszow ie 
1. 157, Nowe miasto. 3315 4—6

duszność, cn ry p k a , k a ta ry  zadaw n ione 
i wszelkie cierpienia kanałów oddechowych 

ustępują w jednej chwili po użycia 
H arck a n tia a tm a tv c zn y c h  d r  L evnssenr, 
aptekarza, 19, rne de la Monnsie w Paryżu.

Dostać można we L w o w i e  w *pte?e 
p. P io tra  M ikolasza, w K r a k o w i e  w 
aptece p. Brunona Micsyńtkiego. 3134 5—?

PAPIER WLINSI
Ogromoe powodzenie tego środka po- 

ohod.I * jej.0 włatności doświadczonych, 
sprowadzania na powierzchnie ciała zapale 
ma i rozdrśżuania najżywotniejszych części 
organizmu wewnątrz. Najznakomitsi leka­
rze w Paryżu zalecają Papier Wlinai na 
ka tary , g rypą, zapalen ie  g a rd ła , 
d rażn ien ie  naczyń o d dechow ych  
chites), r e n u a ty im y  w  lę d źw ia ch  I n e r ­
w ac h  o io d ro w y tb  itp.

Jednorazowe l u  dwnrazowe Eżycie wy­
starcza i nie zostawia żadnego śladn prócz 
świerzbienia.

Dostać można we Lwowie w aptece p. 
Piotra Mikolasza; w Krakowie w apt. p. 
Brunona Miczyńskiegu. 1110 11—31

roz-
(bron-

Niiej podpisany poleca łaskawym względom Szanownej publiczności

HOTEL EUROPEJSKI
STANISŁAWOWIE.w

Stancje od c t .  do 1
Wozownie i stajnie w jak najwie 
Kuchnia bardzo starannie prowadzona. 
Z uszanowaniem

3343 1 -1

porządku i pod kluczem. 

D. M aksymowicz
dzierżawca hotelu.

P I E C E
do w yp alan ia  ccgicf, 

nianych
w apna, tow a ró w  

I glpgn,

p a t e n t o w a n e  d l a  HOFFMANNA i LICHTA,
oszczędzają dwie trzecie częśst paliwa, i przy nalożytem poitępow iniu w jd .ją  ogień dt- 
leko jednostsjniejszy, niżeli piece (tawnej kouslrnkcji. Możni priy  nich używać wszela­
kiego paliwa; 4 .0 takich pieców z ruj duje się już w użyciu w rozmaitych krajach. 

Bliższych wiadomości, opiiów, rysunków, zaświadczeń itp. udziela bezpłatnie
F r i e d  H o l f l n & n n ,

budowniczy i przewodniczący niemieckiego Stowarzyszenia kn fabrykacji 
1066 1—? eegieł, wapns, cementu itp B e r l in .  K e t t e l t l r a t t e  N r .  7 .

Wino węgierskie
otrzymawszy w komis sprzedaje, poręczając za jego czystość i 

Dom  Zleceń R oln ik ów  w  Ciernlowc& eh.
1. Wino stołowe z r. 1S62 wiadro . . . . .

„ wytrawne „ ...............................................
W b u t e l k a c h

50 sztnk w y b o ro w eg o ..................................................................................
60 sztuk b. wysokiego gatunku . . . . . .
50 sztnk D e s e r o w e g o  w p ó ł b u t e ł k a c h

3092 4 - 4

dobroć,

18
19

38
42
36

złr.

^ . i • ii Posyłamy gratis każdy przedmiot, przez kogobądi i gdziebądź ogłoszony.
T. T. Publiczność nprasza się w w jej włss ym interesie j*k naj­

uprzejmiej, aby ie  zleceniami awojeml wszelkiego rodzaju edawtła się 
wprost do podpisanego domu handlowego, gdyż wtedy tylko możemy dać 
gwarancję dobroci towarn. 1043 7—12 ,

^ G a lan te r ie -W aare n  - E tah llsscm e iit j
zum K . r y s t a l l - F » a l a s t ,

W len, S tad t, B rSuuerstrft^sc Nro. 4.
^owar dobry i rzetelny, a przytem tak n a d z w y c z ą j la m .

Za p-zesyłką gotós ki franko, Inb za przekazem pooztowym, powyższy 
handlowy w Wiedniu spełni z wszelKf gotowością każde zlecenie.dom

jtftlu  W . łjmochp

ji*sl birdii k
ki je s t  obsM r, którym  panu je- (
I li  m o c " 2 l  ^ ^ n k c j Y .  ort

N iepojęta n ę c i  dl* w sz y stk ic h  że  e le  
^aticki, achroniR tyczny b in o k l, daj^ c; s iq  z a ­
sto so w a ć do k ażd ego ok a , k o sz tu je  tyfk i l zfr 
V) cn t. D a low id  na m ilę  o d le g ło ś c i  c t .  10, gil; 

na d w ie  m il« zlr. I, 2, 3. — S zk ła  d o  r o z n ie c a n ia  o g n ia  
z ręczkł* sreb rn i w  p u d elk u  30 cn t.

w ystawy W n o w y m  d o m u  a r ly s ó w  
r a r t i  w ied en sk ich  przepyazno w ie lk ie  obrazy g » e -  

ryjn e p rzez  F d gera  w  fo rm a c ie  4 k o w y n ,  
praw dziw ie, m istrzo w sk ie  d z ie ła , o  i le  s tu  

c z y  za p a su , po l złr.
N/śA \  T ylko fi cn t. koszujc 100 sz tu k  b ardzo’ 

\  p ięk ny cli kari w izy to w y ch  na p ap ierze  
lak ierow an ym  lu ii b ry sto lo w y m  w raz z 

im ie n ie m  i a d r e s i.  je ź o łi  s ię  m a n o w s m a szy u ę  d o  wy  
rabią iia kart w iry tu w y cb  M aszyna ta w raz ze  c z c io u  
kam i farby i p o trzo b n em i przyrząd am i k o sz tu je  ty lk o  
1 zfr. (V> ct. z ła tw y m  p rzeo isem  p o stęp o w a n ia . Papier  
na IDO sztu k  kart. 8 c n t  M ożna także z a m a w ia ć  karty  
w izy to w e  n a k szu ft  lito g ra fo w .iu y ch , b ez  m a szy n . K arl 
ta k ich  Jftl) b ez  r ó żn icy  tek stu  k o sz tu je  6» c t

C z j pogodo, czy  deszcz, w id «ć  to  na
roślinnym  zugarzc h a ro m etro w y m  w  k sz ta fc ie  łu lu r s l -  
n e g o  zegara p en d u ło w eg o  Zn szk łem . Z egar ten  w sk a ­
zu je  n i Oe, H izin naprzód w szelk ą  zm ia n ę  p o w ie trza  i 
kosztu je  60 c t.

Z am iast p ia sk u  do za sy p y w an ia
lub b ib u fy  now a gąbka a tram entow a, która  

przyłożona n a  p ism o , n iezm a zu jg c  ta k o w e g i w ysysa  
atram ent- Gąbka taka m o że  kilka  m ie s ie c y  s łu ż y ć  i 
kosztu je  ty lk o  75 c t

P ro m ień  sitoneczDy w kiesionco. t*i,
m ożna s łu sz n ie  nazw ać now ą la tarn ię  k ie-  
saunkow ą. Jest ona w p raw dzie  m ała , a le  w ie*,.

nia ta
^  M tJ ......-   ort u b a

tierkł portm żnej. i rtflj" si n ie j« ze  św ia tło  a n iż e li  w ie l ­
ką latarnia, z ly h j howifMH m i  o sad zon e  w k lę s łe  z w ie r ­
c ia d ło  m eta low e ( efl»ktora) a na p rzo d z ic  p o lero w a n e  
m ocn o  szk ło  z w ierc ia d la n e . N iezb ęd n ą  p rzeto  sta je  *ię  
przy w ych od n ch  n o c n i  porą : jed n a  sztu k a z e łe g a n c -  
kiem  u r zą d zen iem  1 z łr  50 cnt-

S k rz y n k a  z nnrzędzinm i, za w is
rająca k o le k c ję  n a rzęd zi z b u k szp a n u  la 
d n ie  zro b io n y ch , ta k ie ż  p itk i, d łu ta . »wi 
d ry . m to tk i itp . N aręd zia  lo  p rzyd atn e są  

o so b liw ie  p rzy  k ażd em  g o sp o d a rstw ie  d o m o w e m . by  
sa m e m u  p rzed sięb ra ć  d r o b n ie jsze  napraw ki. Z n ajd u je s ię  
p rzytem  tak że p ffn n T  k lej s to la r sk i. Skrzynka tak; 
m ia rę  w ielk ością  k o sz tu je  c t .  50, n 0 ,z tr . 1, i ,  3. 4. 5, lft.

B iżu terie  czarne z j e t u .  la w t , r o g u  i d ru tu
B roszka c t .  20. 4ft. 81), złr. | .  Para k o lc zy k ó w  ct. 40, 80. 
* łr . 1. Ł a ń cu szk i do zegark ów  ct- 15, 30, 6 0 , b e z  ró  
ż u lc y  c z y  k ró tk ie , c z y  d tn g io .

T y lk o  4 5  o t .  k osztu jo  jed n a  para ła d n ie  pod  
s z y ty c h , m o cn y ch  r ę k a w ic ze k  z im o w y c h  m ę z k ic h . lu b  
d am sk ich  35 c t  dla d z ie c i  d e lik a tn ie jsz e  szw ed zk ie  po 
c t. 60, fiO. z łr .  t.

Flakoniki eksplodujące m ,™  w io ik ,
n ie sp o d z ia n k ą  rtla k o b ie t , s tu żą  w  to w a rzy stw a ch  do  
p rzy jem n ej zaDawy P ow ąch an e wydają ło sk o t podob ny  
d o  s trza łu , p o łą c zo n y  z sz tu c z n y m  o g n ie m  N a p e łn io ­
n o  m iłą  p er fu m ą , i o w in ię te  ża r to b liw e m i d ew izk a m i, 
po 63 c t. sztuk a

O zdobą każdego  p o k o ju  i s a ­
lo n u  jea t m ec h a n ic z n a  fo n tin a  z r o ś l i ­
n a m i e g z o ty c z n c m i a la Y e r sa illes  1..50.
Rewolwer patetowany umii
na 100 krokow  i k o sz tu je :  jed u o strza to w y  
złr. 1.80, d w u str z a ło w y  4 zjfr , O strzałow y  
s y s te m u  L e fa u c h e u i .  o d ły lc o w y  z n a c ią ­
g ie m  d o b ro w o ln y m  l i  złr, : naboje
sto żk o w e  do te g o  2 z łr  ; p is to te ty . ter-  

_ c e ro le  jed n o ru rk o w e  z łr  1 36, 1.80: p is to ­
le ty .  tcr c e r o le  2ru rk ow o złr. *2.90, 3 .80. R ożki na procb  
m ie d z ia n e  z w iz y r k ę  60 c n t .,  rożki na proch  i  rogu  
1.20, 1-80: śr ó tn ic e  c t. 30, 60, z łr . I, i w sz e lk ie  przy- 
b ory  m y śliw s k ie  za b ezcen .

Przepyszne sztuczne ognie pokojow e
s tr z e la ją c e  lu b  n ie . S p raw iają  w ie lk i  e fek t, o so b liw ie  
przy i lu m in a cja c h , tea trach  d o m o w y ch  i tp .,  00 g a tu n ­
ków  d o  w y b o ru , sz tu k a  po .». 10, l i .  *20 c t .  G ło w n ie  
w zm ia n k i god n oitit są ra k iety  z d e sz cz e m  g w ia ź d z i­
s ty m , które zap a lone  dają b laśli bardzo s iln y  n ak szta łt  
s ło n e c z n e g o  i z ieją  g w ia zd a m i w  ty s ią c z n y c h  b arw ach  
S ztu k a  20 cnt.

Akwarjn szklanne, naptiuiun* rybka
ni i z lo lc m i. ła b ę d z ia m i, k a czk a m i, klóru za 
p om ocą  m a g n e su  p o ru sza ją  s ię  ja*  ży w e- A- 
k w aria ta k ie  k o sz tu ją  c t .  60. 80 i złr. 1.

^Lnlki krzyczące i chodzące po  
8 0 : męzkie g ra ją ce  i ru sza ją ce  g ło w ą  po 
70 i z łr . I.
Ż e t i s k i ©  i  p rzyrząd em  do w y k rzy w ia n i*  

tw a rzy  zlr. 1.*>0.
P rzyrząd  do pisania k ie sz o n k o w y  w  ła ­

d n ej szk a tu łce , za w iera ją cy  a ira ra en t, n ia scć z n ic zk ę .  
rączk ę do p ióra,, p ióra, lak i s c y zo r y k , ty lk o  1 złr.

PuJelko z kadzidłem salonow em  -jn r 
Najnowszy w ynalazek. K iito ir a f .iin y r z .id

z* p om ocą  k tó reg o  każdy m o że  zd e jm o w a ć  fo to g ra łie  :
1 sztu k *  z p rzjłm ram i 8<) c t.

L adnf to rby  dam skie zir. i. 2. i.
f o r l m o n e ł k l  z  j e d n e j  S ilu k i j u c li lu ,  c n t .  >0. 

80. i łr .  I V) 7 l«<lnem o k u c ie m
Grzebłrnie kauczukowe d o  fryzow an ia:

10. 1.5. 20, 30 « t.  ... - - 1

SzCzolCC’ W Zęuuw 10, li. 20. 30 cl 
Pnzlcrka męzkie i damskie

k sz ta łc ie  k u fereczk a  ła d n ie  o k u te g o , za- 
w iera ją ce  s r z o t k i  dwujakiu-go rod zaju , g r z e ­
b ie n ie , p iln i; d o  paz lo g e i  i t. p . .  k osztu ją  

ty lk o  po «2 złr.
Naju iększą sztnką w święcie j c s i n k -

zw a n e p erp etiiu m  m o b ih . kuir«‘ raz w ru ch  w p raw ion e  
p rzed staw ia  k ilk a se t ijw y c h  ob razów  p la sty c z n y c h ,  
w n et s k a c z ą c y c h , ,  w n et ta ń czą cy ch  W y n a la zek  ten  
j e s t  c if c ie m  n o w y  i nas^ i cza  ro zry w k ę d o ro sły m  i 
d z ie c io m ;  1 sztu k a  ztr. 1.65,

Ogłoszone w tym dzienniku i pre-
\ lT r e y m io w a n e ną w y s ła w ię  fa ry zk ie j  m ik rosk op y  a- 

iD erykanski^ J. Ł lso n a  v  N ow ym  Jork u , k osztu ją  
ze sz te la źa m i po 60 c t., w  form ie b ry lo k ó w  ze  z ło tą  o-  
praw ą 1 zfr. T a k ież  sam a z ciek* w ©mi obrazkam i

w 1
hic

po 60 cnt.
Przepysznej meiodjony z trąh -
kamii itp . do zab aw  d an iow ych , g r iją  n a j­
n o w sze  k o m p o zy cje  i tr a u s s a ,  Z ie h r e ra ,  
^'Von*>ac.*la - J sz tu k a  i  4 a rja m i p o  7-50. 

* i  * arjam i i z p rzyrząd em  fio trem o lo w a n ia  
po 18 z łr .

Ołówki mechaniczne w r iZ «  s c y r o r r -
k iem  p r a w d ziw ie  a n g ie lsk im  i kapsułką m eta lo w ą  z a ­
w iera ją cą  zapas o ło w iu , 60 c t.

B l o n d l n .  sk o czek  m ec h a n i« /n y . ta ń ­
c z y  bez  m d z e j  p o m o c?  i hez b a lau su  
n ajp ięk n ie jsze  U n ce , 1 sz tu k a  1.48.

( L i c k f t W ą  je s t  r zeczą  w id z ieć , jak  
m olo c u d o  n io c h a n ic z n e , p ostaw ion e  
na z ie m ię , sam o sk a cze  przez o b ręcze ,  
1 sztu k a  80 cn t.

E l e g a n c k i e  k u f c r ż c z k ł .  zawierają.*  
z y c z k i , lu s te r k o , nap arstek , ig ie ln ik  ze  100 i g ła m i . 
sz p ilk i, p rzyrząd  do r o n ien ia  d z iu rek , d o  za p in a n ia  r ę ­
k a w ic z e k , nuż d o  p ru c ia , h aczk i do h a czk o w a n ia . n ic i.  
jed w a b , w zory  do zn a czen ia  b ie liz n y  i haftu , h aftk i, 
w szy stk o  to  k o sz tu je  ty lk o  złr. J.50-

P r z y r z ą d y  d o  w y w o ł y w a ­
n i u  d u e l l ó w .  F ak tem  j e s l .  i e  * •  
p om ocą  te g o  o p ty c z n e g o  przyrząd u  
m ożna sp ow od ow ać ja ^ -jen ic  s ię  i z n i­
k an ie  d u c h ó w , c o  na p atrzą cy m  te m

U słu g a  rz e te ln a  i ak u ra tn a .

m a g ic /.n ie jsze  sp ra w ia  w r a ż e n ie , i l e i e  d u c h y  te  ru szają  
s ię .  Przyrząd  lak i k o sz tu je  złr- 1.50-

1 0 0  & z t n k  i g i e ł  4rakiej w ie lk o śc i  10 cnt. 

C u d o w n y  p t n s z e k  a  fU t.

Z e g n r y  r z e ź b i o n e  w  k sz ta łc ie  dom *  
k ow  szw a jca rsk ich ; p ra w d ziw ie  m is trz o w sk ie  
,w yroh y , I sz tu k a  po ztr. 3. T a k ież  sa m e  
w ię k sz e , u rząd zone  do b icia  go d z in , z łr  6. 
Z Lur-intam i 6 .50 .
C r a w d e i w l e  a n g i e l s k i e  in -h r n s  w -
garki k ie szo n k o w e  ze  szk łem  k ry sz ta ło w y m , 
w skazów ką sek u n d o w ą , w r a z  z  ła ń c u szk ie m  

jantiym  i m ed a lio n em , w szy stk o  to  w  p i°k n e m  puvle- 
łe c z k u . k o sz tu je  ty lk o  12 z tr .:  ta k ie ż  sam o, p r z e d n ie j­
sz e , z w e rz io m  n ik lo w y m  15 złr-

Z egary  sa lo n o w e , d o b rze  c h o d zą ce , z g w a ra n cją  , 
k o m p letn e  1.50. z d zw on k am i 3 50, z b u d zik iem  1 9 0 .

Ciekawe, zabaw n e i d o w cip n e  g r y to w a r z y -
t ie :  Znana ru leta  (ro u g e  e t  noir)"40 i 60 *c. 

I l e j e  ais W ah rsa g erin n  -50 c t. 
fca r ty  k ab a łu w e a la  L enorm and 20 r (.

K arty p asjan sow e dla d o w ie d z e n ia  s ię  o  lo s ie  sw o im  20 c. 
Pvtania  i o d p o w ied z i zab aw n e 10 c l.
G lo ck e  und H a m m er 10. 15. 30 c n t .
K om p letn e g r y  lo te r y jn e  20. 40. 60 c n t .  

szach y  z łr  t .  1.50, 2.
D o m in o  ct. 30. 40. 80. z łr . 1. 
g ie r  po c n t  20. .50. złr- l ^  5.

C znrodziej nam

.ó zu y ch  in n y ch

7*  po-przpzsię.
m o cą  n a stęp u ją cy ch  p rzyrząd ów  każdy je s t  w 
sta ;iie  w yk on yw ać n a jw ięk sze  i najhardziej  
ta je m n ic z e  sz tu k i,  k tóre  d la  w id za  są n ie p o ­
ję tą  zagadką : bardzo zab aw n e r z c c iy  w  kół 
Łach to w a rzy sk ich , jak o  to ; 

B r z a e i i o m o w c a  |0  CL: flaszka n ie w y n e r p -  
na 10 c t.;  m aszyn a  ih y  p ie n ią d z e  z a ik s ły  30 c t.; przy  
rząd aby szpagat p o c ię ty  łą c z y ć  w  c a ło ść  50 ct.; s ip a
g a t h ia ł j  z a m ie n ić  na c z e r w o n y , ż ó łty inny 60 ct.:
przyrząd  ab y  z jęc z m ie n ia  w  jed n e j  rh w ili  zro b ić  mą 
kę 70 cl.; p rzy rzą d  ab y  ja ja  z n ik a ły  i p o k azyw ały  
c z er w o n o  50 cn t.

A by na d łon i traw a ro sła , p r z y c ze m  każdy m a l ę  
rzadką s ity s fa k r j1:. że  s ły sz y  ja k  m u  traw a r o śn ie , j e ­
dna sztu k a  20 c n t

Gale sk rzyn k i z p rzed ziw n erm  przyrząd am i **®,r0' 
d z iejsk io m i zrr. 1.50; tak ie  sa m e  b ard zo  w ie lk ie  3 2 0 .

D o k ażd ego  p rzyrząd u  za łą czo n y  je* t dokładny  
p rzep is p o stęp o w a n ia .

N ijm o d n ie jM o  k r a w a t y  20, 30, <0 c t .
S u r f y  jed w a b n e  w  n a jc ięższy m  (fatunku e » t .  80, 

zfr  1. 1 50.
M odne m a sz c r le  c t .  10, 15. 20, 30- 40.
P od staw k i na z e g a rk i, z a k sa m itu  i j e iw a b iu  h a ­

fto w a n e  45 cn t.
K ieszo n k o w e  zegark i s ło n e c z n e , u* sek u n d ę  r®611' 

ło w a n e , w raz ze  szn u rk iem  i kom p asem  ty*ko ou
M in ia tu ro w e z w ie r c ia d ła  k ie szo n k o w e  zc szk ła  o p ­

ty c z n e g o  10 c t .
1 3  u itn k  m y d ł a  g l y e e r y n o w e g o  c t .  oo, 

80. ztr  i  zn.
t ?  9 l t o k  m yd e łek  m ig d a ło w y ch  c .B o . 8 0 . i l .  1.20 
U nd p r a w d z i w y ,  t.yiki i m eia lu  B n lU n ia  

w yglądają  lak  jak b y  b y ty  sr eb rn e , a J -  “ l “ k
fy ie k  s to ło w y c h  1-50. 12 fy ż e c ie k  do kaw y 00 c l . ,  ch o  
cb elk a <5 c l  . ch o c h la  00 c l.

O ł ó w k ó w  tu z in  8. 10. 12. 15 i 30 c t .
K a c z k i  do p ió r  tu zin  0 , 8 . 10 i 12 et.
Ł 4 4  p i ó r  s t a l o w y c h  15, 20 , 30 i 80 ot. 
f  l a s k a  l a k n  4 . 8 .  10 c t .
P i e c z ą t k i  I  2 cy fram i r z n ię te m i ' 0  c t.

IO O  s z t u k  p a p i e r ń  l i s t o w e g o  w r a i  re  100 
k o p erta m i 70 cn t.

Właściciel: Jan Dobrzański,
rt,*a

iw . Drak Kornela 1



GAZETA NARODOWA z dnh 1. Stycznia 1869

Nakładem K a ro la  W i ld a  we Lwuwie 
opnścił prasę i rozesłany aostał wszystkim 

księgarniom
P I E L G R Z Y M

po ziem iach polskich
Kalendarz na rok 

1069.
H o c z n l k d r u g  i.

Życzliwe przyjęcie jakiego doznał 
pierwszy rocznik Pielgrzyma, spowod-wałc 
wydawcę do tem troakliwszego wydania 
rocznik niniejszego. Poz>3kawszy dla 
Pielgrzyma współprac,,wL.ctwu znakomi­
tych pisarzy nie szczędził wydawca ani 
trudu ani iicuztów, ażeby ren <alenu#rz uczy­
nić książką zarówno przyjemny jak i poży­
teczna. 1103 4 - 9

To też zuajdzie łaskawy czytelnik w 
Pielgrzymie obok części czysto kalendar- 
skiej tj. dokładnych informacyj co do tele­
grafów, kolei, poclt, stemplów i mnóstwa 
wiadomości, w codziennem życiu nżytecz 
nych, takżi prace następujące -

1. P ie lg rz y m k a  po ziemiai li polskich 
(Wieiki i-olsaa, Poznańskie) p. t  Tatomira.

2. Kilka rysów ze s ta ty s ty k i oświaty 
p. Karola Widmana.

3- Obruz ru c h a  p rzem y sło w eg o  w 
Galicji, p. Adama Kowalskiego.

4. r  rzegląd stowarzyszeń, p. Tad. Kom.
6. ZtSmuicze nstawy państwa W esier- 

sko-AiUt. Łelsiego w ogóle a u s ta w a  o 
m atże iistw ie  poszczególnie.

6. U zasadach k o n se rw o w an ia  ż y ­
w nośc i i zastosowaniu ich w nowszych 
czasach, p. Ignacego Jak u b o w icza .

7. Z księgi p rzy s łó w  po lsk ich , zebra­
nej przez Apolinarego' H ......

3. Stan obecny ko le i że laznych  na 
powierzchni ziemi.

9. Drobiazgi gospodarskie i zahawne.
Mimo tak obfitej treści, mimo objętości 

przeszło 12 arknszów w ćwiartce,
c e n a  P ie lg rz y m a  n a  r . 1869 

w y n o s i ty lk o  40 c e n tó w
Nsbywaiący tuzin otrzymają znaczny rabat.

S zczegó lną  z w ra c a m y  
uwagę!!

N ie sp ek u lu jąc  , aa . na p o d sta w ie  Ł ezce: m ych
w zaw odziu  k u p ieck im  m ed a ló w  z w y sta w , ani na 
ty tu t nad w orn ego  I iw era u ta , ant n a s t a w y  nabytą  
uatn ;tn e:m  i aż do stiros*  m ści p r /c s .id t iem i re 
k la iiitm  d zien n i karsk ie n r ,  n ikom  i p ow od zen ia  n ie  
zazttroszcz ic , lec z  jto>t(;pujjc so ln e  jed y n ie  p r a ­
w d z i w i e  p o  o b y w a t e l s k u ,  r z e t e l n i e  i 
u c z c i w i © ,  za lecam  sza n o w n y m  panotn runi od 
l it w ie lu  ist l i e j j e j  i w każdej porze roku  dobrze  
zaop atrzon y  1040 10 - -24

Magazyn sukni
w W iedniu , S ta d t , Rothenthurm-
slrusse (Hotel zum  dóterreich Łlof.l
z z a p ew n ien io m , że su k n ie , zn ajd u jące s ię  u  m n i e  
n a  s k ł a d z i e ,  t u d z i e ż  s p o r z ą d z o n e  w 
m o j e j  p r a c o w n i ,  n ic  robią s ię  z la d n jn k ic h  
m a le r y j  le k k ic h ,  z leża ły cd i, p o sk u p y w a n y ch  w szę  
dzie za b e z c en , p rzesta rza ły ch , po n ajw ięk szej c z ę
śc i  ty lk o  p rzez po łow y p raw d ziw ych  i b a w ełn ą  po- 
la b z o w a ijc h .  ktoro na ch w ilę  o k o  łudzą, l e c z  w szy ­
stk o b e z  w y j ą t k u  r o b i  s i ę  n a j s u i n i e . i i  
n i e j  i  m a t o r y j  n a j l e p s z y c h ,  n a j p r a ­
w d z i w s z y c h ,  n a j g u s t o  W*IJ i e j  s  z y c  h i n s  j- 
m  o d  i i  i e j  s z y c h ,  t u d z i e ż  1 a * b a r -
w y  j a k  i c  o  d. o j a k o ś c i  u -  j  ! ;  n  a  i  s  z  y  v, L 
L teg o  pow odu tow ary m oje m ngę s łu sz n ie  poro
w jac ty lk o  z w yrob am i ow ych  n a jp icrw szy ch  kra 

p o d o b n i e  j a k  I tn o jw cuw , których  lirm y
w p raw d /io  n igdy n ie  u m ie sz c za ły  in scr a ló w  po  
g a z e ta c h . lecz m im o  to  m ają od daw na s ła w ę  i 
dobre im ię . W azystk n n  p rzeto , k tórzy  so łiie  ż y ­
czą d ostać c z eg o ś  d o b r e g o , m o g ę  z a le c ić  m oją  
p ra co w n ię .

Snrduty zimowe . . od 30 do 70 xłr.
P f c l t s .................................. — 20 — 49 „
Fraki i surduty salonowe 21 — 43 „
Ż a k i e t y ......................o d i  18 — 40 „
3urdu»v myśliwskie . — Ifi — 2'- „
S z la f ro k i................. — 12 — 45 ,
Spodnie (czarne, salon.) — 1 2 - 1 8  *

dto zimowe . , — 12 — 22 „
Kamizelki w różn. wybo zej 5 — 20 „

dto białe • . . od 7 — 10 ?
Futra do chodi i podróży wszelkie­

go rodzaju po różnych cenach.
Na żądani© rozsefarn tak że  p r ó b k i  m a t e r y j  

i ro b ię  w  o g ó le  w szo lk ie  ga tu n k i o d z i e ż y  p o ­
d r ó ż n e j ,  m y ś l i w s k i e j ,  u l  c z u e j  i s a l o ­
n o w e j  p od łu g  m ia ry  ja k  in jr y c h le j  i p rzesyfam  
za g u tow k ę lub przek azem  na in e js c e .

D o zam ów ień  lis to w n y c h  p ro szę  d o łą c zy ć  jak o  
m iarę szerok ość p iersi, o b ję to ść  s ta n u , r^sp. kroku  

S u k n io , które s ię  n ie  przydają  lub n ie  podobają, 
za m ien ia m  z w szelk ą g o to w o śc ią  i b ez  żadnych  
tru d n o śc i. A d r e s :

GEORG JERABEK
Herrn-Kleidermacher in Wien 

MAGAZYN i S K Ł A D
St n d t  H o t li e n t li u r  m s  I r n  » s  e

Hotel „Oesterreiuhischer Hof.'
jsw ieżo  zn iżony  c « * i x a i l c

 _____1 57 1-1 -  100
sk ładu  *»brj< 7jieiG  

o p t y c z n y c h  w y r o b ó w
J .  F E I G L S T O C K

rzedte n SenbSfer A Fslglstoct w Wiedniu 
ycriiiiigerlt* K arn ln c r  . .« \ r  51 .

V5S-a-Yrs rtern nouen O per nhanse. 
o k u l a r y  w stal lub ro g  o p r a w n e  z n a jla p sz e m i p e -  

1 r isk o m cz  m m i M ita m i,  w ypttkfe lu b  w k lę s ło  /.Ir. 1.20 
1 ok u l a r y  z w a n e .1 u v i s i b I e  . . .  .* yfr- v. ó0
1 o k  ii lary z f  o t e  . . . . .  zł r B.—
1 o k u l a r y  z ł o t e  b ez o p r a w y ......................z łr . 4.10
I o k u l a r y  s r e b r n e  . . ........................ i t r .  ‘{..50
I lornetka 1 1 gowa- . • . . . . złr 1__
1 l o r  n e t  ka s z  y I<1 k r e  t o  w a . . . z łr - 4.
I c w i k i e r  { H j c e - n e z )  w k au czu k ow ej o p r a w ie  złr- 1
1 rtetto 9  w szybU r-tyW oj
1 d e l to  „ w sta ło  w j *1 d e t lo  In y is ib le  . . T
1 d o tto  w sreb ro  o p r a w n y .................................1 d e t to  w zh ilo  oprawny  
p e r s p e k t y w  y t e a t  rn  1110. ach  roni.i ty c z n e  

czarn o  la k ie r ó w in e  t>(| łU. 
d e tlo  w o p r a n e j  s to r z a  i - j  «d z lr .
d e t lo  w opraw, z ko^ui slo n . od zlr. 1

D i l o w i d y  n a jlep szeg o  gatu iiM i  
P e r s p e k t y w y  p o t o w e  i a r t y l e r y j s k i e

p o  złr i i i —  . w .  
M ik  r o s k o p y ,  l u p y ,  r a j s c a j g i .  p t y n o m i e r z e  

l e r m o i n s t r y ,  b a r o m e t r y  itd. ud  
p o  n a jn i t4 z y c h  c e n a c h  

Z am ów ien ia  1 p row in cji u sk u teczn ia j j s ię  n a ty c h ­
m iast za p o b ra n ie m  p o czto w em , a n ieo d p o w ie d n ie  przed -
nii »tv ‘lYW^i-i w vrn• w ijn iw  01  n n « .

/ rr. t>.— 
z łr  1-50 
zlr. 9 -  

złr.. .4.50 
8 łr 1(>. —

:}f

8 ktad glowiiy
8 \R O P U  PA G Iil.W O
z Florencji. j<*dj nie w sptece A. 

IIEHI.IAUHA w e  L w o w i e .  
Cena U igski 1 złr. 20 et. I’rzy wię ­

kszej ilości znaczny rabat
Oprócz tego ut.zymuje także nio1 

składzie 1095 8- -9
1 Papier dla pp. fotografów^

w najlepszym gatnnkn.

ces.

I K U  1  /

kr. wyłącznie $  uprzywilejowanych

LAMP i m S O n Y l B
c. k. nadw. fabrykanta lamp Z y g m u n ta  h j i s n e r a  z W iednia znajduje się n

J .  . J ; r « K O  l N i l v l ł ‘ u < >  ,
plac Marjacki I. 361 we Lwcwie.

Lampa tego r jdzaja wywrócona, gaśnie zwolna ; należy ją  przeto u- 
waiać za jedyną lampę tezpieczeńscwa.

Pali się płomieniem zupełnie białym, i przy płomieniu 2 cale wyso­
kim a 1 cal szerokim konsumuje na godzinę mate^jału palnego za l 1/ ,  kr. 
a zatem o - 4 0 %  m n ie j, niż lampy naftowe.

Dymienib, kopcenie ani pękaaie cylindrów nie zuarza się nigdy.
Każdą lampę olejną lub naftową można zaopatrzyć tą konstrnkcją now«.
Materjałn palnego, potrzebnego do niej, można dostać w tymże sa 

nivm handlu llol 1-5—2*

%IĘr a iw ladoinienie
cu do pielęgnowania zdrowia i piękności włosów!!
D la ilubra w szy stk ich  ty c h , k tórzy  y> sk u te k  p o d e sz łe g o  wi e k u  o ły s ie l i  , lu b  k tó ry m  w ło sy  m o c n o  wj pa -  
dają z p ow odu  ch o r o b liw eg o  sta n u , o g ła sza m y  u m ie jsze m  spodek , k tó r eg o  sły u n o śi4 z po w o d u  ep ok i sta-  
n ow i jcHjj sk u te c z n o ś c i  na p o ro st w łosow  p rzfskroczyta g r a n ic o  K u ro p y , i z o sta ła  stw ie r d z o n a  ty sią cz i.w m i  
i zad aw ab iia jącym i r e zu lta ta m i. Jest to  z a szc z y c o n a  p rzez  J. c .  k. A p osto lsk ą  M ość iN ajjaśn iejszego  Paua

w y łą czn y m  p rzy w ile jem

E  W  A L I N A
pomada wzmacniająca porost włosów

w>.-obu
Karola Mally,

której, reg u la rn e  u ż y w a n ie  w ja k  najk ró tszy m  c z a s ie  przeszk ad za  tw o r z e n iu  s ię  ł u s k i ,  tu d zież  SIW IZ IH e
wypadaniu włosów, wzmacnia podstawę włosów, pobndza peryferycznu cyrkulację.

sprawia tym spinem  natnralny rozwój cebulek włosowych. a prźeto odrost włosów, i przy­
wraca włosom naturalne ciemne, młodzieńcze zabarwienie,

Dla u su n ię c ia  zastarza łej ł y s i n y  i do r y c h le jsze g o  u su n ię c ia  u p o r c z y w e g o  t w o r z e n i a  
s i ę  n a leży  u ży w a ć w p o łą c z e n iu  z  pom adą w zm a cn ia ją cą  p o d łu g  p rzep isu  ta k że:

E W A L I N Ę ,  esencję do porostu włosów i brody.
n ieb a w em  n ien a tu ra ln e  o zd o b y  fry z jersk ie^  a

Esencja
K ilk u ty g o d n io w a  próba z te in i środk am i w yru gu j  

iid o d .',j iic fa lszo w a n e  w ło sy  p o s łu żą  za św ia d e c tw o  n a d zw y eza jn ej S k u te c z n o śc i ty c h  środ k ów  
Ewalina do porostu wąsów rozwija j uzu 17-letnich młodzieńców zarost, a ty sią c e  m ło -  

z ieży  m a z a w d z ię c z a ć  sw e  p ięk n e  p e łn e  brody ty lk o  u ż y w a n iu  e se u c j i  K w a lin y  do p o ro stu  w łosow .
p I s to ik  pomnUy 80 cni. i złr. 150 w. a .)  -_ria

I flnknn esencji  zlr. 1.10 I 2.5f. a. T nl 1 liyc,s’
Poi aefres.m (  l iarlcs Mally w  W iedniu ,  t ie t re id e m a rk t  1. wymłnu.ją się/h* 

c e n ią  tak w sp rzed a ży  h u rto w n ej jak  i* d ro h ia zg o w ej ty lk o  za p rzesłan iom  g o tó w k i U b  za przekazm n  
p o c z to w y m .

Składy tprzedazy drubia *y o  wej znajdują s ię
W e  k  w o  w i «  u \d jfr a  tP*rlinera a p t.

„ „ P io tra  M ik o lasza  a p t.
„ H uckera apt.
„ łg  lleriroka  k u p ca  

W B i  ( H a k u  u A. H erm anna. 
r  B r / e ż a n a <  łi u B arncha K adenhechta .
„ L z e  r 11 i o  t i k  a e h  u I g n a c e g o  S< (m ir ch a . 
„ <i r y b o  w i e  u A lo jzeg o  M u szy ń sk ieg o . 
„ K r a k o w i e  u J ó zefa  Jahna.
„ u Leona K u in tu c łia .
„ N o w y m  S ą c z u  u S . L ich tm an n a .

W  O ł o m u ń c u  u V. C. L eder-ra .
„ Aut. Ju l. r a iid ry .
„ P r z e m y ś l u  u K d. M ich n sk ie g o .
„ l u d o w c a c h  u I g o . S ch  irctia .
„ T a r n o w i e  u W . T- V. ^ ie lo g o r s k ie g o .  
„ T  n r c e  n A. Czyrniansk )go.
, W a d o w i c  a c ł i  u Zoli* (Jnma npt 
, Z a I e  s  / v i  y k a e  h u  .bz. K o d ręb sk ieg o .

Z ł o c z o w i e  u W o lf K o rk esa .
„ O . K rdeuchocbta-

nn *2-8

L. 33881.

Konkurs.
Pizy jiniejszej trywialu^j szkole dziew­

cząt imienia „Elżbiety" opróżniona została 
poiatC r. iticz/rielki, uposażona p ła cą  s ia ­
tą  210 zfr. z dodatkiem 140 złr. i kwate- 
ro w em  1 0 zlr.

Konlturs do tej posady of -varty do dn. 
1. lutegu 1869.

Pp. ka..Jydatki, uMegające się o to 
roin see, zeei,cą podania swoja opatrzyć w 
dowody, wskazane rozporządzeniem K«djr 
sz^omej kra,owe.: z dnia 21. marca b. r .,  i 
w sposób tamże oznaczony przesiać na rę ­
ce tutejszego magia rata.

Przy tem obsidzenio zarazem załatwio­
ne będą stanowczo prośby, do maeistratn 
Inb do Rady miejskiej wniesione, a dotych- 
t u s  niezwrócono, tych pp. kandydatek, 
które w ciągn lata b. r. starały się o jakie- 
koi a i e t  miejsce przy tutejszych miejskich 
s-.kołłcn | anieńskicu 3344 e—3
Magistrat król. stoi. miasta Lwowa

dnia 2i .  grnania 1868.

Ekstrakt mięsny Liebiga
(E x łr ic tu m  caru is L iebi^)

Wyrób towarzystwa w Ameryce polać iiow e 
Liebig's Extract of Meat Compmy, 

którego dobroć i prawdzi w ośćzaręcza 
pan baron Liebig, 

jest najlepszym i jedynyn; środkiem 
wzmacniającym dia słabycb, osłabio­
nych rekonwalescentów i wiekowych. 
W jednym fancie tego ekstraktn są 
ZawiuC w^^ystkie części, w ^orą^ei 
wodzie rozpuszczał nr, z ło' .Łt.tów 
rnię<ia wołowego.

Tego ekstraktn nadszedł świeży 
transport w puszkach kamiennych po 
'/*, '/» i ‘/z funta do a p te k i pod 
„G w iazd ą"  luJi i_ ę

Piotra Mikolascha we Lwowie.

s '  r  -  » 1 * r  A i(W2Q l a L  A  J A  10-12
z drz wa amerykańskiego, uajle-kora - - ..................... .

psizy śrońe. do prania wełny, m aterjj 
jedwabr.yu i wełnianych, jest na skła 

dzy w ap te-. (-od Gwiazdą
P U ira  m ikolascha.

)
*

y la r t h a  i C z a j k o w s k i e g ’
w e r . w o w i e F j 'u e k  głów m y po d  1. 50 

ufrzyn .ata tv g łów ny sk ład  a la  Gafie f i  w schodniej
Iliustrowany powszechny Kalendr^-?

na rok 1 0 6 8 . .
.i akfad/m CZYTK LO  L U D O W E J

w y s a ł y  w  K r a k o w i e ,  c e n a  0 5 ,  m n i e j s z y  2 5  c .
T r e ś ć :

Część I. ,-swięta ruchome. — Święta zwyczajuc rzymskie, ruskie i żydowskie. — Lana- 
cje. — Odmiany powietrza. — Pory wschodu i iachodu słońca, oraz długości doia- — 
As iroLomiczny p„rzi,c. >t roku. — Sucbedm i posty. — Objaśnienia zaćmień słońca 
i księżyca przez lVi. L . Anctyci. — bieg  roku w 12 obrazkach — przyj jmnienia 
gospodarska — przysłowia i przypowieści wierszem i  prozą. Zebrali WU L. anctyc 
i Jan Gregorowta

Tabelka stemp'owa. — Zbió. przepisów pocztowych — wraz z wyrachowaniem o- 
pfaL do wszystkich Krajów. — Przepisy dotyczące depesz telegraficznych, wraz z wy­
rachowaniem opłat tak w krajn, jak i sa granicę. — Spis dziełok pożytecznych 
dla Indu.

Część II. Piast, wierszem p. AT, Unicką z ryciną.— Życiorys Włodzimierza br. Dziada 
szyesiego p. Łucjana Sicm.erakiego (& por.ret.) -  Rozmowa przed karczmą j). J. . k  
Gregorowicza z 2ma rycinami. — Jak  aię należy zachować w ć..i ćwiątecune, e .-yeiu, 
Żywot św. Baldomitrzn, kowala, wyznawcy, p. księdza Gyglejitkiegt. -  Czterej 
świętych gospodarskich, wierszem p. Emilii Leja,

Część Ili. Krótka wiadomość o zamieszkałych Indach na Węgrzech, ich zwyczaj s i 
czaję, p. Wł. L. Anczyca z 5 rycinami. — Niespodzianki* królewska na dwo.ze 
fsna Batoiege — clbi- Miko.aj Gom itka Krakowianin, pierwszy kompozytor m< 
kościelnej w Polsce, p. J. K, Lznkiego, z lycint,.— Kreper Kariińizi. Obrazek hr 
ryczny p. Adama Wiślickiego, z rycin.,. — Pieśń z Mogiły (wyjątek z pieśni J a a n sz -f  

Część IV. Kilkr i .d  i uwag pożytecznych, zastósowanycli do yiększych i mniejzzycL 
gospodarstw wiejskich p. Wtktc-a byUckicgo, a mianowicie-. O chorobach koni i by­
dła, oraz radykalnem lecztnin niektórych chorób, jako to : parchów, świerzbu, rąjci- 
cznika, liszajów, pęknięcia kopyta itd, — O ulepszeniu budowli włejskioh, z2madr zc  
w orytani. — o  zajjarzauiu karmu dla bydła za pomocą zimnej wódy. — O pojeni: 
inwentarza, oraz budowli przykrytych koryt, przy studniach. — Praktycjuy r  oaku 
wski spo"ób wygubieni) wołków z pszenicy. — Sposób, aby rosoąco soan* 
czoną do Dndowli, uczynić wszędzie równo smolną.

H A N D E L

W ł a d y s ł a w a  B o c z k o w s h i ^ <
DrZV n la r-n  ó jo r in r .b o  Wt* T .w n w ie  nł-rK--,.n n ś a r v

■
t

przy placu śłv. Ducha we Lwowie, utrzymujący gifc^.J^Ęg 
skład komisowy z ces. król. nadwornego handlu

PIOTRA HEFERA w  W iedniu,
zaleca wyborne gatunki z tegorocznych zbiorów

M i  lo .io  prawdziwo, chińskiej k ara w an tej
H n B J L T

funt ciężkiej wagi wiedeńskiej po złr. 3, 4, 4.50, 5 i Si

Olej rybf z migtnsa Anateęjnow®
iwieżo z Norwegii spi„w »dzony. Fls- 

czkit 99 ct., za opakowanie 20 ct.
sprzedaje zamiast po 1 złr. O  et.
1075 ( S r .  ' * »

tylko

Pfyii na odmrożenie,
uoswiad-zony, wraz z przepisem użycia. 
Flaszeozka 50 ct., za opako<*--nie 15 ct. 
W aptece pod „Gwiazda" 1094 10—2* 

P i o t r a  M i k o l a s z a .

a l g o f o
rycLwypróbowany środek co 

n nia bolu zębów, flakonik pc
apteka we Lwowie pod 
orłem ZYGM UNTA BUF'

Węgierskie Obligacje kolejowe,
będąc jednym z najlepszych i najbezpieczniejszych papierów, zalecając aię szczególnie

< 3 L o  l o k c  > v j  a i x  i  a  k a p i t a ł ó w .

Każda na 120 złr. srebrem opiewająca obligacja jest Jiupelnie w o ln a  
przynosi rentę

od p o ­
d a tk u  i przynosi rentę f> »Ir. s re b re m  Ponieważ taka obligacja kosztuje około 101 złr. 
banknotami, przeto renta la reprezentuje dochód 6%  s re b .,  ł fi law ag lędaie iilem  a ija¥ % *  

Gotówka z tej pożyczki, notowanej i negocjowanej na najznakomitszych gifcldach 
i targowicach Europy, przeznaczona jest przez rząd król. węgierski wyłącznie na bnaowę 
kolei żelaznych i kanałów, 1 w ą ją c  p ie rw s z e ń s tw o  n a  tychże  4 n tab n lo w an e t daje 
właścicielowi najznpełniejszą pewność.

Oprócz tego r z ą d  k ró l . w ę g ie rsk i  ręczy  z a  rz e te ln ą  w y p ła tę  p ro cen tó w , 
tudzież za wykupno obligacyj, które w ciągu 50 lat zapomocą corocznych losowań będ 
spłacane po 120 złr. orebrem za sztukę.

Uwzględnić wypada także i to, że ponieważ b a n k  n a ro d o w y  n a  
'  " -« o v i  tycłi p o ż y c ia  80 %  Ich w a rto ść )  g ie łd o w e j, p rz e to  w  ta k i

i f o  l o b  L n n p i t f  p r z y n o s i  1 8 V 0«,

i 7F óstiitnu li cz&sach bardzo ożywiócy jest popyt i^odbyt nietylko

1001 14 —? Jestto  nieuce 
niony środek 
prosty i tani, 
a niezawodny 
przeciw nnj-

u p o rc ij -  
zn- 

tW Iiidzr 
niom  ió lc i, 

t .a in u ie n ii i  
ż o łąd k a , rti 
pn lrn iu  ki 
e teŁ , b o le ­
ściom  żo łąd ­
ka ,  w yrzu­
tom uaskór- 
nym , gość- 
•o w i (ren- 
m atyzniow i, 

podagrze ,

e, lecz także w Paryżu, Frankfurcie i Amsterdamie. Tam też wypła-

obie zwrócić nwagj Szanownej publiczności, iż te obliga^

. 45 et, ■*

brak o w i reg u la rn o śc i m le s lę cz n rj w  w ie ­
ku k ry tycznego  p rze jśc ia  pan ien  i w 
c koIc p r ie c iw  w szelkim  stabościn in  z 
n lrezysto śc i k rw i i h rp sa ty c b  hum orów  
p o ch o d z ąc y m .

Prawdziwe pigułki Cauvina ko: ser 
wują sie bez uszkodzenia p rie i czas bardzo 
długi. Wynalazca od niedawna p.-zygotowujy 
fe umyślnie zastósowane do klimatu Polski.

Dostać można we Lwowie w a .-ce po. 
P .  M iko lasc1 a 1 Z. H ak e ra  pod U rsbrayb
0 ^ . ł j j |p .  W K r a l ^ w i ^ w  - ^ B f ‘ w ł> f

w Wiedniu 
cają się

Pozwalam 
u mnie do nabycia

R ów n ocześn ie  zaw iadam iam , iż  knpouy, na dzień 1-
przypadające, srebrem  w yp łaca ln e , jnż obecnie w ypłacam .

O . M . B R A U
Filia Banko aBgielsko-austrjackiego we Lw

podaje do powszechnej wiadomości, że 
p o c z ^ w s z i  o d  d n i a  1 . l i s t o p a d a  1 9 6 2

i S T B M T T  K A S
z ośm iodn low em  wypowiedzeniem wydaje,

u  x ł s ^ 1 . b
z dnieit, powyższym 4%  z ośm !

401

o
od wszystkich w obiegu bę

* .S -2 6 p  :7vpowiedzenien’


